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M yśhj p rz e w o d n ia  p on iższe j  p r a c y  b y ło  u sun iec ie  w ą tp l iw o ś ­
ci. c zy  w s z y s tk i e  b e z p o ś re d n ie  o b j a w y  po z a ż y c iu  a lkoholu  n a ­
leży  p r z y p is a ć  z ab u rz o n e j  czy n n o śc i  o ś ro d k o w e g o  u k ład u  n e r ­
w ow ego .  Alkohol s t y k a  sic p rz ed e  w s z y s tk im  w uk ładz ie  k r w io ­
n ośnym  z c z e r w o n y m i  c ia łkam i k rw i .  C ia łk a  k rw i ,  ze  w zg lędu  
na sw o ja  bu d o w ę ,  m u s ia ły b y  w y k a z y w a ć  sp e c ja ln e  p o w in o w a c -  
Uv<> do alkoholu .  Udział c z e r w o n y c h  k r w in e k  w w e w n ą t r z tk a n -  
k e w y m  Oddychaniu  m ó g łb y  s p o w o d o w a ć  wie le  ob jaw ó w  kli­
n icznych  po z aż y c iu  a lkoholu .

P a d a n ie  p r z e p ro w a d z i l i śm y  p rz ed e  w s z y s tk im  co  do a lk o h o ­
lu endogen icznego ,  j ak o  z ja w isk a  f iz jo logicznego.

P o w s ta w a n ie  a lkoho lu  en d o g en icz n e g o  w  u s t r o ju  je s t  sp ra -  
XV;; P rz y sw a ja n ia  w ę g lo w o d an ó w ' p r z y  u dz ia le  z e s p o łó w  e n z y ­
mów. P r o c e s  ten  idzie p rz ez  e ta p y  g likozy, z ło ż o n y ch  estrów' 
m s io ro w y c h ,  k w a s u  p i ro g ro n o w e g o ,  a ld e h y d u  o c to w e g o  i r e d u k -  
C11 tego o s ta tn ie g o  na a lkohol p r z y  udz ia le  k a ta l i ty c z n y m  z a ­
czynu  a ld eh id o m u tazy .

W e d łu g  d a n y c h  p iśm ienn ic tw a ,  n o rm y  alkoholu  w e  k rw i  są 
na s tęp u jące .  F l e m i n g  p o d a je  -ł m g  %, S  c li w  e i s  h e  i ni e  r 
-■ 9-3 ,6  mg %, M i l e s  1,7 mg %. S p o ś ró d  z a sa d n ic z y c h  m etod  
(-znaczan ia  a lkoholu  w e  k r w i  w e d łu g  N i c 1 o u x i W  i d ni a  r k a 
w y b ra l i ś m y  d ru g a  j ak o  d o g o d n a  i sz y b k a .

Z asad a  m e to d y  W id m a rk a  p o lega  na  u t len ien iu  a lkoholu  na 
k w as  o c to w y  m ieszan in a  s tę ż o n e g o  k w a s u  s ia rk o w e g o  i d w u ­
chrom ianu  p o tasu .  N a d m ia r  d w u c h ro m ia n u  o z n a c z a  się jodom e-  
l r ycznie, o d in ia re c z k o w u ja c  t io s ia rczan em .

O p eru je  się  r o z tw o ra m i :  1)25 g KaCrsOr w  100 c u r 1
s tCż. H s S 0 4, n /100 NasSsO#. 5%  r o z tw ó r  KJ i 0.25% r o z tw ó r  
skiobii.  W s z y s t k i e  o d czy n n ik i  pro analysi. Do kolbki n a le w a  się 
z b iu re ty  1 cm* m ieszank i  c h ro m o w ej .  N apełn ian ie  to p ow inno  
nastąpić  w  c iągu  1 min. S z y b s z e  n apełn ian ie  m o że  sp o w o d o w a ć  
częśc iow e  p o z o s ta w ie n ie  m ie sz an k i  na  śc ia n k a c h  b iu re ty .

K rew  b a d a n a  u m ie sz cz a  się w  ilości 0,4 cm 5 na sza lce,  kto- 
ra ies t  p r z y tw ie r d z o n a  do sz tab k i  szk lan e j ,  p rz y m o c o w a n e j  d'o 
nosz l i iow anego  k o re c z k a  kolbki.  C a ło ść  ko lbk i  w s ta w ia  się  do 
t e rm o s ta tu  o c iepłocie  56®— 60" na cza s  3— 4 godz. P o  u p ły w ie
tego czasu  u zu p e łn ia  się z a w a r t o ś ć  kolbki do 20 cm 3 w o d a  p rz e -
kropkoną , ]K) o s tndzeniii  o d m ia re c z k o w u je  ni 100 NasSsOa w o -  
‘tec jodku  p o ta su  i skrob ii .  R ów noleg le  z p ró b a m i  c a łk o w i ty m i  
P rz e p ro w ad z a  się b a d an ie  p ró b  z e ro w y c h .  Ilość ć m 1 t io s ia rczan u ,  
‘• trzy m an a  jako  różn ica  m ię d z y  p ró b a  z e r o w a  a  pełna,  m noży  
SN p rzez  w sp ó łc z y n n ik  28.2. O t r z y m u je m y  w  ten sp o só b  w a r -  
t()ść a lkoholu  w y r a ż o n a  w m g %.

d o k ła d n o ś ć  m e to d y  sp r a w d z a l i ś m y  na p róbac l i  w s tę p n y c h ,  
^chy len ia  z ac h o d z ą  w g r a n ic a c h  1— 4% .

K rew  do o z n ac za n ia  p o b ie ra n o  z ży ły ,  a u k ró l ika  c z ę s to k io ć  
y‘ serca .  do p ro b ó w k i  z f luorkiem  sodu, celem  z ap o b ieżen ia  
krzepnięciu.  U ży c ie  soli o rg a n ic zn e j  w ty m  w y p a d k u  nie je s t  
' vs k a zan e  ze w z g lę d u  na  m o ż l iw y  ud z ia ł  w re ak c j i  z d w u c h r o ­
mianem p o ta su  i k w a s e m  s ia rk o w y m .  Z tego  też  w z g lęd u  do 

zynitikeji s k ó r y  s to s o w a l i ś m y  r o z tw ó r  c h ro m ia n u  rtęci.
G zn aczan ie  a lkoholu  w e  k rw i,  o so czu  i k rw in k a c h  p r z e p r o ­

w a d za l iśm y  w  n a s t ę p u ją c y  sposób .  O d d z ie lan ie  k r w in e k  od o so -  
L/-'i d o k o n y w a l iś m y  w p ro b ó w k a c h  w i ro w n ic z y c h  k a l ib ro w a n y c h  
! 'a 4 c n r 1 po  0,5. C z a s  i s z y b k o ś ć  w i ro w a n ia  s to s o w a l i ś m y  s ta -  
e j ed n ak o w y ,  a  w ięc  cza s  1(1 mim, s z y b k o ść  3.000 o b r o tó w  na 

minutę.
S z y b k o ść  ta nie je s t  w y s t a r c z a j ą c a  do z u p e łn eg o  oddzie le-  

!]'a k rw in e k  od osocza ,  co  o s ia g a  się  d o p ie ro  p r z y  o b r o ta c h  
a-tl00 na  ln jn P r z e p r o w a d z a ją c  jed n a k  b a d a n ia  w  tycli s a m y c h  
w <lrunkach, m ie l iśm y  m o żn o ść  p o ró w n a n ia  w y n ik ó w .

D o św iad czen ia  n asz e  b y ł y  p r z e p r o w a d z a n e  na  k rw i  ludzkiej 
1 króliczej.  K r e w  b a d a n a  b y  ta 1) na czczo , 2) po śniadaniu.

3) z dodatkiem  alkoholu; a) b udź  t’o w p r o s t  w p r o w a d z a n y m  do 
p ró b ek  krwi,  b) budź to  do o rg an izm u ,  z k tó re g o  k r e w  b y ła  po ­
b ierana .  W  ten  sp o só b  m og liśm y  ocen ić  ro zm ieszc z en ie  a lk o h o ­
lu w e  k rw i  i jej sk ła d n ik a ch  p r z y  a lkoholu  e n d o g en icz n y m  o raz  
p rz y  ró żn y ch  s tę że n ia c h  a lkoholu  e g zo g en iczn eg o  in v ivo , jak 
rów nież  in vitro. P r z y  p o c z ą tk o w y c h  b a d an iac h  k r e w  po do ­
daniu  a lkoholu  w p r o w a d z a l i ś m y  pod paraf iną .  N a su w a ło  się  b o ­
wiem  p rz y p u szc z en ie ,  że  a lkohol  m o że  ulec  sz y b k ie m u  p a r o w a ­
niu, a to m o że  s p o w o d o w a ć  m ylne  u c h w y c e n ie  s tę że n ia  a lkoholu  
w e  k rw i  i jej sk ładn ikach .

B a d an ia  w s tę p n e  w y k a z a ły ,  że p r z y  tej ilości a lkoholu,  jaką  
w p ro w a d z a l i ś m y  do k rw i,  a lbo  d o d a w a l i  in vitro, odch y len ia  są 
tak n ieznaczne ,  że m ożn a  je pom inąć .

C e lem  s p r a w d z e n ia  w y n ik ó w  liczbę % z a w a r to śc i  a lkoholu  w e 
k rw i  ca łk o w i te j ,  o z n a c z a n ą  d o św iad cza ln ie ,  p o ró w n y w a l iśm y  
z l iczbą w y l icz o n a  z % z a w a r to ś c i  a lkoholu  w  k rw in k a c h  i o so ­
czu. L ic zb y  te  w  ogó le  nie o d b ieg a ją  od siebie ,  a odchylen ia  
są w y n ik iem  n iez b y t  d o k ład n e g o  o d c z y ty w a n ia  o b ję to śc i ,  jak im
m o g liśm y  p o s łu g iw a ć  się  w  n a sz y c h  w a ru n k a c h .

Do tego  ro d z a ju  ob liczeń  k o n ieczn ą  j e s t  w ła śn ie  w ia d o m a
o b ję to ść  k rw i  p rz ed  w i ro w a n ie m  i jej sk ła d n ik ó w  po w iro w an iu .  
O bliczen ia  s tę ż e n ia  a lkoholu  w e  k rw i  i jej sk ła d n ik a ch  p r z e p r o ­
w a d za l iśm y  w  ten  sposób ,  że  p rz y ję l i ś m y  s tę że n ie  a lkoholu  w e 
k rw i  jako  j ed n o s tk ę ,  p o r ó w n y w u ją c  z nią o d p o w ie d n io  p rze l i ­
czan e  s tę ż e n ia  a lkoholu  w  o soczu  i k rw in k a ch .  P r z y  p ie rw sze j  
g rup ie  o zn ac ze ń  ro zm ieszc z en ia  s tę że n ia  a lkoholu  w e  k rw i ,  czyli 
u w z g lęd n ia ją c  a lkoho l  end o g en iczn y .  o t r z y m a l i śm y  n a s tę p u ją c e  
l iczby  (tabl.  1 i 111).

U T. J. ( 111., 1) s tę że n ie  a lkoholu  w e  k rw i,  o so czu  i k r w in ­
kach  na c zc zo  w y r a ż o n e  b y ło  n a s tę p u ją c y m i  l iczbam i:  1:1,47:0,58. 
po śn iadan iu  1:1,59:0,64. U S. H. (111., 11) p rz e d  śn iad an iem  
1:1.27:0,98, po śn iad an iu  1:1,48:0,92. U. J. P.  (111., 111) p rzed  
śn iadan iem  1:1,12:0,70, po śn iad an iu  1:1,31:0,75. U W . S. (k., IV) 
1:1.52:0,87 p rz ed  śn iadan iem ,  a 1:1,42:0.72 po śn iadan iu .  U J. S. 
(k., V) i T. K. (k.. VI) p rz ed  śn iad an iem  1 1,57:0,80 i 1:1,16:0.86.

Za w y ją tk i e m  jed n eg o  b a d a n ia  u W . S. (k., IV), l iczby, w s k a ­
z u ją c e  s t ę ż e n ia  a lkoholu  w  osoczu ,  są  w y ż s z e  po śn iadaniu ,  an i­
żeli p rzed .  Jeże l i  chodzi  o z a w a r t o ś ć  a lkoholu  w  k rw in k a ch ,  t:> 
l iczby  nie w y k a z u j ą  z n ac z n ie js z e g o  odchylen ia .

W e d łu g  b a d a ń  N i c I o u x ro z m ieszc z en ie  a lkoholu  w e k rw i
i jej sk ład n ik ach  je s t  z a leż n e  od z a w a r to ś c i  w  tk a n k a c h  w ody .
k tó r a  o k r e ś la  ilość a lkoholu  a b so rb o w a n e g o .

Alkohol w e  k rw i,  o so czu  i k rw in k a c h  jes t  w e d łu g  b a d a ń  t e ­
go s a m eg o  a u to ra ,  ro z p u sz c z a ln y  w  w o d z ie  wolne j,  w o d a  z w ią ­
zan a  z b ia łk am i w ła sn o śc i  ro z p u szc z an ia  a lkoholu  nie posiada.  
P o n ie w a ż  jednak ,  w e d łu g  11 i 11 a. s t o su n e k  w o d y  w o lne j  do c a ł ­
kow ite j  w y n o s i  w e  k rw i  0,97, a w ięc  m ało  różni  się  od jedności,  
m ożn a  p r z y ją ć ,  że  o ro z m ieszc z en iu  a lkoholu  w e  k rw i  i jej 
sk ład n ik ach  d e c y d u je  z a w a r t o ś ć  w o d y  c a łk o w i te j .  S to su n e k  w o ­
dy  w e  k rw i  ludzkiej,  o so c z u  i k r w in k a c h  p r z e d s t a w ia  się, jak  
1:1,14:0.81 (średnio).

W  św ie t le  b a d a ń  N i c 1 o u x, l iczby  tego  s to su n k u  p o w in n y  
z g ad zać  się z l iczbam i w y r a ż a j ą c y m i  ro zm ieszc z en ie  s t ę ż e ń  a lk o ­
holu we k rw i.  Z a w a r to ś ć  w ięc  a lkoholu  w e k rw i  i jej sk ła d n i ­
kach, po p rze l iczen iu  nu ich su c h ą  m asę ,  p o w in n a  się p r z e d s t a ­
wiać.  jak 1:1:1.

W  naszych  o z n ac ze n iac h  s t ę ż e ń  alkoholu,  p r z y  jego  n o rm a l ­
nej z a w a r to ś c i  w e  k rw i ,  po p rze l iczen iu  na  su c h ą  m a s ę  sk ła d ­
ników, o t r z y m a l i ś m y  l iczb y  o d b ieg a jąc e  od 1:1:1.

W e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  s tężen ie  a lkoholu  w  o so czu  jes t  
w y ższe .  G ó rn a  g ra n ic a  o d ch y len ia  s ięga  0,38. dolna  0,02 od je d ­
ności. W  k rw in k a c h  n a jw y ż s z e  odchy len ie  od jedności  w y n o s i  
0 ,2 0 . n a jn iż sze  0,26.

W  gru p ie  o zn ac ze ń  z w ię k sz ą  i lością a lkoholu  egzogen icz -  
nego, do p ró b e k  k rw i  d o d a w a l i śm y  0,2 cm* 3%  alkoholu na 
10 cnr* krwi.

Z a w a r to ś ć  alkoholu ,  d o d a w a n e g o  w  p o w y ż s z y  sposób  w e  
w s z y s tk ic h  o z n ac ze n iac h  w e  k rw i  c a łk o w i te j ,  w a h a ła  się  w g r a ­
nicach 25—36 m g % ;  z a  w y ją tk i e m  dw óch  p r z y p a d k ó w ,  gdzie  
o s iągnęl iśm y  l iczby  93,3 i 69,9 m g  % (tabl. I i III).
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T a b l i c a  I

Nr 5. r. 1939

krew
Alkohol ondogeuiczny oonna 

osocze krw inki stosunek  stosunek stęż.
stężenia w suchej masie

krew osocze
D odatek
krw inki

alkoholu in  v itro  
stosunek 
stężen ia

s tosunek stęż . 
w suchej masie

krew
Dodatek alkoholu do organizm u 

osocze krw inki stosunok s tosunek stęż .
stężenia w suchej masie

I.
J. T.

3,42
3,95

5,03
6,24

1,98
2,54

: 1,47:0,58 
1:1,58:0,61

1:1,29:0,71 
1:1,39:0,79

39.8
29.9

49.1
35.2

31,4
18.6

1 3 ,23:0 ,79  
1:1,17:0,62

I 3 ,08:0 ,97  
1 3 ,02:0 ,76

47,5
6,2

56,7
9,6

34,7
4,0

1:1,19.0,73 
1 3,54:0 ,64

1:1,04:0,90 
1 3,35:0 ,79

11.
S. H.

4,11
10,00

12,70
6,00

9.80
3.80

1:1,27:0,98 
1:1.48:0,92

1:131:1  21 
1 3 ,3 0  : l , i  4

93,3
69,0

10,3,6
75,7

61,8
48.0

1 3,11:0 ,66  
1 3 ,09:0 ,70

1:0,97.0,81 
1:0,9 :0,86

48,0 59,3 39,6 1:1,23:0,82 1 3 ,0 8 3 ,0 1

:cel
J. p.

4,00
7.06

4,50
9.3!

2,80
5,36

1:1,12:0,70 
1:1,31 :0,75

1:0,98:0,86 
1 3 3 5 : 0 ,9

27,7
31.0
26.0

29.1 
34.4
28.2

18,9
27,7
19.2

13,05:0 ,68  
1 3 ,11:0 ,89  
1 3 ,08:0 ,74

1:0,92:0,84 
1 :0,97:1,09 
1 0,94:0,91

IV 
W . S.

6,10
2.82

9,30
4.01

5.30
1,98

1:1,52:0,87 
.1.42:0,70

1 3,33:1,07 
1:1,24:0,86

35,8
•22,0
25,6

44,7
25,1
31,3

34.4 
20,0
22.4

1:1,25:0,96 
1 3,14:0,91 
1 3 ,07:0 ,87

1:1.09:1,18 
1:1:1,12 
1 3,07:1.07

18,0 21,2 14,7 1:1.17:0,80 1 3 .02:0 ,98

\
J. s. 1,98 3,11 1,13 1:1,57:0,60 1:1.37:0,74 ,82 2 39,8 25.6 1 3 ,23:0 ,79 1 3,08:0,97 5,60 8,30 3,10 1 3,48:0,54 1:1,29:0,66

'  1. 
T- K. 3,39 3,95 2,87 1:1,18:0,81 1:1,01 3 ,07 27.1 36,7 24,8 1 3,35:0,91 1 3,18:1 ,12

I a b 1 i c a II

Nr królika Ilość podanego C,.as pol.rania S tężenie alkoholu w mg°/o Stosunek Stosunek stężenia
alkoholu od clr v  ii i pod. krew osocze krw inki stężenia w suchej masie

w min.

X 20 c n r 1 30% 6 52,7 64,6 47,8 1 3,22:0 ,90 1:1,09:1,17
20 c n r  30% 40 34,8 37.2 32,6 1 3,06:0 ,93 1:0 ,943,20
20 c n r  40% 15 69,8 77,1 56,5 1 3  10:0,80 1 :0 ,983,04

40 30 c n r 1 30% 5 188 203 H 5 1 3,08:0,77 1 :0,96:1,00
30 c n r 1 30% 3.5 126 131 7 100.7 1 3  08:0,79 1:0 ,963,02

54 30 c n r 1 30% 15 200 209 183 1 '4,04:0,91 1:0,93:1,19

38 30 c n r 1 30.% 173 185 157 1 3,07:0 ,89 1:0,95:1.15

U T. J (ni., I). u które.go s tę że n ie  a lkoholu  na czczo  d a w a ­
ło p rz y p a d a ją c e  na  su c h ą  m asę  s k ł a d n ik ó w  l iczby  1:1,29:0,71, po 
dod an iu  a lkoholu  p r z e s u n ę ły  się w  k ie ru n k u  1:1,08:0,97. P o w tó ­
rzo n e  b ad an ia  d a ty  l iczby  odp o w ied n ie  1:1,39:0,79, po ś n i a d a ­
niu 1:1,02:0,76.

U S. H, (n r ,  11), l iczby  1:1,11 1,21 i 1:1,30:1,14 w y k aza ły  
k o le jn o ść  1:0,97:0,81 i 1:0,95:0,86.

U J. P.  (ni., 111), 1 iczby 1:0,98:0,86 i 1:1.15:0,90 d a ty  l iczby  
1:0,92:0,84 i 1:0,97:1.09, p r z y  p o w tó rz e n iu  p i e rw sz e g o  b ad an ia  
1:0,94:0,91.

U W . S. (k„ IV), 1:1,33:1,07 i 1:1,24:0,86 l iczby  1:1.09:1.18 
i 1:1:1,12, p r z y  p o w tó rz en iu  d ru g ieg o  b a d an ia  I 1,07:1.07

U J. S. (k„ V), 1:1,37:0,74 l iczby  1:1.08:0,97, n T. K. (k„ VI) 
1:1,01:1,07 liczby  1:1,18:1,12.

Zdanie  N i c l o u x  o r o l i ' z a w a r t o ś c i  w o d y  w tk an k ach ,  jako  
c zy n n ik u  re g u lu ją c y m  ro zm ieszc z en ie  s t ę ż e n ia  a lkoholu  w e  k rw i  
i jej sk ład n ik ach .  Znalazło p r z y  w zm o że n iu  a lkoholu  in v i tro  p o ­
tw ie rd z en ie .

L iczb  w y r a ż a j ą c e  s tężen ie  a lkoholu  w e  krw i,  o so czu  
i k rw in k a c h  nie z g a d z a ją  się  w  zupełnośc i  z liczbami w y ­
r a ż a ją c y m i  z a w a r t o ś ć  w o d y .  O d ch y len ia  p o w y ż s z e  Są je d ­
nak b a r d z o  n iezn aczn e .  W  o so czu  w a h a ją  się  w  g ra n ic ac h  
mniej w ięce j  8%  od jedności ,  w k rw in k a ch  n a to m ia s t  są  one 
w y ż sz e .

W y ż s z e  o d ch y len ia  w k rw in k a c h  z n a jd u ją  u zasad n ien ie  
w tym , że k rw in k i  nie są  zup e łn ie  oddzie lone  od osocza ,  k tó re g o  
c zę ść  p o z o s ta je  m iędzy  c z ą s te c z k a m i  k r w in e k  p r z y  ich o d w i r o ­
w aniu .

F  1 e m m i n g w  sw o je j  p ra c y ,  p r z e p r o w a d z a ją c  o zn aczan ie  
z a w a r to ś c i  a lkoholu  w e  krwd, p r z y  jego  w z m o że n iu  w  o r g a ­
nizmie, s tw ie rd za ,  że  k r z y w e  z a w a r to ś c i  a lkoholu  w  o so czu  
p rz e b ie g a ją  ró w n o le g le  do tych, jak ie  s p o ty k a m y  w  c a łk o w i te j  
k rwi.  W y n ik a  wdęc s tąd ,  że  z w ię k s z e n ie  s tę że n ia  a lkoholu  w e  
k rw i  nie zm ien ia  jego  s to su n k u  ro zm ieszc z en ia  s tęże li  w  sk ła d ­
n ikach  krwi.

W  n a sz y c h  b ad an iac h  rówm olegtość  ta z az n a c z y ła  się m ię ­
d z y  p o sz c ze g ó ln y m i  p ró b k a m i  k rw i  p r z y  dodan iu  a lkoholu  do 
k r w i  in v itro.  Nie w 'y s tę p o w a ią  n a to m ias t  p r z y  a lkoholu  end o g e-  
n icznym ,  a wdęc nie p r z e k r a c z a j ą c y m  5 m g %.

R ó ż n ic e  te n a s u w a ły  p rz y p u sz c z e n ia ,  że  j e s t  to s j i raw a  ró ż ­
n ych  |  ś ro d o w isk ,  w  k tó r y c h  alkohol się zn a jd u je .  W e  krwi,  
w  ż y w y m  organ izm ie ,  r e g u la to re m  ro zm ieszc z en ia  s tę że ń  a lk o h o ­
lu, ob o k  p rz en ik an ia  do  krwd, c zy  jego  c z ę śc io w e j  adsorbc.ii 
na  ich powderzchni,  m o g ą  b y ć t(. p r o c e s y  ż y c io w e ,  z a c h o d zą ce  
w  organ izm ie .

P r z y  dodan iu  a lkoholu  in v itro,  m a m y  do czynienia, z s a m o ­
i s tn y m  ro z m ieszc z en iem  s tę że ń  a lkoholu  w e  krw i,  o soczu  i k r w in ­
kach, b ez  udz ia łu  o rgan izm u .

S p r a w ę  tę r o z s t r z y g n ę ły  b a d an ia  ro z m ieszc z en ia  a lkoholu 
w e  krwd i jej  sk ła d n ik a ch  p r z y  jego  w z m o ż e n iu  w  o rg a n i ­
zm ie .

P r z y  po b ran iu  a lkoholu  w chwili ,  g d y  s tę że n ie  jego  w e  k rw i  
by to  je s z c z e  niskie, p rz e b ie g  ro z m ieszc z en ia  w  p o sz c zeg ó ln y ch  
sk ła d n ik a ch  j e s t  zb l iżo n y  do b a d an ia  p o c z ą tk o w e g o  p rz e d  p o d a ­
niem. N a to m ia s t  p rz y  s tężen iu  w y ż s z y m ,  h c z b y  o d p o w ia d a ją  
tym , jak ie  o t r z y m a l i ś m y  p r z y  podaniu  in \ i t ro .

B a d an ia  z a w a r to ś c i  a lkoholu  w e  krwd i jej sk ład n ik ach ,  p r z y  
jego  z n a c z n y m  w z m o że n iu  w  o rgan izm ie ,  p rz e p ro w a d z i l i śm y  na 
m a te r ia le  k ró l ic zy m  (tabl.  II i IV)

U k ró l ik a  10., bez  w'zględu na ilość p o d a n eg o  alkoholu ,  s t ę ­
żen ia  jego  w y k a z u ją  o d ch y len ia  mniej w ięce j  8%  od  s tężen ia
j e d n o s tk o w e g o  w  suchej  m asie .  W  k rw dnkach  n a to m ias t  od ­
c h y len ia  są  w y ż sz e .  Ja k  juz z a z n a c z y l i śm y  k rw in k i  nie
są  zupełn ie  oddz ie lone  od osocza ,  po wdóre  a lkohol  
w  w y ż s z y m  s tężen iu  m o że  u szk o d z .ć  k rw in k i  w  ten spo
8 ib ,  że  n o rm y  u s ta la ją c e  z a w a r to ś ć  a lkoholu  w  k rw in k a ch  
m o g ą  się  odchylać .

W r a ż l iw o ś ć  k rw in e k  jes t  ró w n ież  k w e s t i ą  ind y w id u a ln ą .  
Np. u k ró l ik a  40. mim o w y s o k ie g o  s tę że n ia  a lkoholu  w e  krwi,  
jego  zaw m rtość  w  k rw in k a c h  nie odb ieg a  p r a w ie  od jedności .  
N a to m ia s t  u k ró l ika  5-t., 38. i X. odch y len ia  są  w  g ran ic ac h
15—20%  od j e d n o s tk o w e g o  st  y.enia.

Sprawrn ta  w ią że  się rów nież  z h ip o tezą  N i c 1 o u x. Jeśli 
c hodzi  o osocza ,  t o '  s tw ie rd z i l iśm y ,  że  z n a jd u je  ona z a s to s o w a ­
nie w' bad an iu  k rw i  ludzkiej p r z y  w y ż s z y c h  s tę ż e n ia c h  a lk o ­
holu. W  k rw in k a c h  n a to m ias t  c zy n n ik iem  r e g u lu ją c y m  ro z ­
m ieszczen ie  s tę że n ia  alkoholu ,  o p ró c z  dz ia łan ia  a b so rb e j i  
p rz e z  w odę ,  zachodzi  •zjawisko p rzen ik an ia1 a lkoholu  p rz e z  
o toczk i  l ipo idow e  k rw in ek ,  k tó re  m ogą  b y ć  w w ię k s z y m  lub 
m n ie jsz y m  s topn iu  p rz e p u sz c z a ln e  dla a lkoholu,  za leżn ie  od 
jego  s tężen ia .

A b so rb c ja  a lkoholu  p rz e z  wmdę z a w a r t ą  w  tk a n k a c h  m oże  
n a s u w a ć  p rz y p u szc z en ie ,  c zy  dz ia łan ie  a lkoholu  na  tk a n k ę  ner-  
wmwą nie s to i w' z w ią z k u  z d u ż ą  p ro c e n to w o śc ią  w o d y  w  niej 
z a w a r t e j .  J a k  w iadom o, is to ta  s z a ra  m ó zg u  z a w ie r a  83,5% w o d y .  
Z a a b s o r b o w a n y  p rz e z  w o d ę  a lkohol  dz ia ła  z kolei na  t łu s z c z o w ­
ce, k tó re  s t a n o w ią  d u ż y  o d s e t e k  tk an k i  n e rw o w e j .

P r z y j ę c ie  ty c h  d w ó c h  o k r e s ó w  dz ia łan ia  a lkoholu  na tk an k ę  
n e rw m w ą m o że  nam  w y ja śn ić  zarówm o w c z e s n e  o b j a w y  kli­
n iczne. jak  ró w n ież  i n a s t ę p s tw a  p rz e w le k łe g o  za truc ia .
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S tr e s z c z e n ie

1) H ip o tez a  N i c l o u x  o z a w a r to ś c i  w o d y ,  juko  czy n n ik u  
r e g u lu ją c y m  ro zm ieszc z en ie  s tę że n ia  a lkoholu  w  tk an k ach ,  z n a j ­
d u je  p o tw ie rd z e n ie  p r z y  w y ż s z y c h  s tę że n ia c h  a lkoholu  bez  
w z g lę d u  na  jego  sposób  po d u m a  i ś ro d o w isk o ,  w  k tó r y m  w z m o ­
ż en ie  zachodzi .  W  szczeg ó ln o śc i  d o ty c z y  to o śócza .  P r z y  ni­
sk ich  s tę że n ia c h  h ip o teza  N i c l o u . y  nie z n a jd u je  p o tw ie rd z en ia .

2) Zachodzi  n a to m ias t  ro w n o le g to ść  m iedzy  l iczbam i w y r a ­
ż a ją c y m i  ro zm ieszc z en ie  w e  k rw i  i jej sk ła d n ik a ch  a lkoholu  
c n d o g en icz n e g o  w  norm ie  i p r z y  jego  w z m o że n iu ,  b ez  w zg lęd u  
n a  sposób  podania ,  jeśli s te że n ie  a lkoholu  w  chwili  p o b ra n ia  nie 
dochodzi  do liczb w y ż sz y c h .

3) W  dz ia łan iu  a lkoholu  na  uk ład  n e r w o w y  m o żn a  p r z y ją ć  
d w a  o k re sy .  P i e r w s z y  je s t  z a lez n y  od z n ac zn e j  ilości wod} 
w  tk an c e  nerwowO j) drugi z a le ż y  od obecnośc i  t łu szc zo w có w .

P iśm ien n ic tw o

1) M. N i c l o u . \ :  Buli. soc. cliim. biol. 16, 320, 822, 1934. —-
2) A. V. H i l l :  A dventvw es in P h y s io lo g y  za  1931. —  3.) F. 
M, P. W i d m a r k :  B rachem. Z tschr .  131, 475, 1922. —  4) F l e ­
m i n g  a nd  S t o t z :  Arcli. Neurol.  and P sy c h ia t .  33. 492, 1935; 
35, 117. 1936.

Dr M ieczy s ław  SZ AJNA K o ło m y ja

Przypadek  ostrej białaczki m ye lob lastycznej

Ze S zp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w  Kołomyi 
D y r e k to r :  Dr S ta n is ła w  K a  l i n i e  w i c z

W  p o łow ie  l is to p ad a  1938 r. zg łos ił  sie do szp i ta la  m ę ż ­
c zy z n a ,  lat 30, p ra w id ło w e j  b u d o w y  ciała,  w y n ę d z n ia ły ,  o s ła ­
b io n y  w  z n a c z n y m  stopniu  tak, że  nie m óg ł  s iedzieć  o w ła sn y c h  
s i łach  (I. prot.  2386 z dnia  tó. XI. 1938). P rz e d  c z te re m a  dniam i 
opuśc i ł  szpita l ,  gdz ie  leczy ł  sie na  O d dz ia le  C h i ru rg ic z n y m  z po ­
w odu  n e k r o ty c z n e g o  zap a len ia  p r a w e g o  m ig d a łk a  (1. pro t .  2215). 
C ierp ien ie  ro zp o czę ło  sie p rz e d  k i lk u n a s tu  dniam i bólem  g a rd ła  
u tru d n ie n iem  p o ły k an ia ,  w y s o k ą  g o rą c z k ą ,  d re szc z am i .  P o p r z e d ­
nio zupełn ie  z d r o w y .  W y w i a d y  rodz inne  bez  znaczen ia .  Z p o ­
w odu  zupełne j  n e k r o z y  p r a w e g o  m igda łka ,  u su n ię to  g n i jące  s t r z ę ­
p y  tegoż  na d ro d z e  ■ ch iru rg iczne j .  G o r ą c z k a  dochodzi ła  do 40" 
i m ia ła  p rz e b ie g  n i e r e g u l a r i n , C h o r y  l ec zo n y  b y ł  z a s t r z y k a m i  
n eo a rse n o b e n zo lu ,  a n t i s t r e p ty n y ,  p rop idonu .  N as tąp i ła  k r ó tk a  p o ­
p r a w a  o b ja w ó w  c h o ro b o w y ch ,  c h o r y  w y p isa ł  się  do dom u i po 
c z te re c h  dn iach  w ró c i ł  Z p o w o d u  w y s o k ie j  g o rą c z k i  i ogó lnego  
'osłabienia  do szp ita la .  W  czas ie  p ie rw sz e g o  p o b y tu  c h o reg o  
w szpita lu ,  p ró c z  a n a l izy  m oczu  —- bez  zmian, i p rześw ie t len ia  
p łuc  i s e rc a  p ro m ien iam i R o e n tg e n a  —  ró w n ież  z w y n ik iem  
u jem n y m , nie w y k o n a n o  ż ad n y c h  b a d a ń  p om ocn iczych .

B ladość,  w y n ę d z n ie n ie  chorego ,  w y r a ź n e  p ię tno  c ie rp ien ia  na 
t w a r z y  k a z a ły  m y ś leć  o b a rd z o  c iężk ie j  sprawne c h o r o b o w e j .  
C h o r y  p o ły k a  z t ru d n o śc ią ;  m ó w i p rz e z  nos  z  p o w o d u  p o ra ż e n ia  
podnieb ien ia ,  a  w y p i te  p ły n y  w r a c a j ą  do j a m y  n o so w ej .  Okolica  
szy i  po s t ro n ie  p ra w e j ,  poniżej  k ą ta  żuchw y  o b rzęk ła ,  bo lesna.  
D z iąs ła  rozpiilclmione, z a s ia n e  d ro b n y m i  w y b r o c z y n a m i .  O ko l i ­
ca  p r a w e g o  m ig d a łk a  p r z e d s t a w ia  o b r a z  g łębok iego  o w r z o d z e ­
nia o n ie ró w n y ch ,  p o s t r z ęp io n y ch  b rz e g a c h .  G ru c z o ły  l im fa tycz -  
ne na  szyi,  pod pacham i,  w p a ch w in a ch  w ie lkośc i  o rz e c h a  la s k o ­
wego, tw a rd e ,  n iebo lesne.  N a r z ą d y  w e w n ę t r z n e :  p łuca ,  se rce ,  
jam a  b r z u s z n a  bez  zm ian  c h o ro b o w y ch .  Ś led z io n a  m acalna .  
ś red n io  tw a rd a ,  w y s t a j e  ?  Palce  poniżej  l ew eg o  Tuku ż e b ro w e g o .  
S y s te m  n c rw o w :y, p ró c z  p o ra ż e n ia  podniebienia ,  b ez  zmian.  Po -  
yyyższy  w y n ik  b a d an ia  kl in icznego, bez  p o m o cy  b a d a ń  p o m o cn i ­
czych ,  z w r a c a ł  u w a g ę  na dw ie  s p r a w y  c h o ro b o w e :  a g ra n u lo c y -  
tozę  i o s t r ą  b ia łaczkę .  W y b i tn a  n ied o k rw is to ść ,  k t ó r a  rozwńnęła  
się  w  p rz ec ią g u  k ró tk ie g o  czasu ,  p o w ię k sz o n e  g r u c z o ły  limfa- 
ty czn e ,  d u ż a  ś ledziona,  k a z a ły  m y ś le ć  p rz e d e  w s z y s tk im  o o s t re j  
b ia łaczce .  R o zp o zn a n ie  r o z s t r z y g n ą ć  m ogło  ty lko  b a d a n ie  krw i 
i nak łuc ie  m os tka .

B adanie krw i: c. b ia ły c h  80.000, w  ty m  m yelob las tów ' (i pa-  
ram y e lo b la s tó w ')  65%, p r o m y e lo c y tó w  1%, m y e lo cy tó w ' 10%, 
m e ta m y e lo c y tó w  0% , p a łe c z k o w a t j  cli \% ,  w ie lo ją d rz a s ty c h  6%,  
k w a so c h ło n n y c h  1 % ,'  z a s a d o c h ło n n y c h  0% , m o n o c y tó w  0% , lim- 
io c j  tów  13%. T y lk o  n iew ie lk a  czę ść  m y e lo b la s tó w  d a ła  d o d a t ­
ni o d c zy n  na o k sy d a z ę .  T a  okoliczność  o ra z  o b ecn o ść  p a r a m y e lo -  
b l a s tó w  ś w ia d c z ą  o b a rd z o  m ło d y m  w ie k u  m y e lo b la s tó w ,  ty m  
s a m j  m ro k u ją  b a rd z o  n iepom yśln ie  dla chorego .  C ia łek  c z e r w o ­
n y c h  2,750.000, Hb 48%, w s k a ź n ik  0,89; n iew ie lk a  an izo -  i poiki- 
l o cy to za .  Ilość p ły te k  k r w i  45.000. B ra k  o b jaw ó w  p lam icy  k r w o ­
tocznej ,  m im o niskiej  ilości p ły tek ,  św iad czy  o d o b r y m  s tan ie  
n a c z y ń  k r w io n o śn y c h  (Naegeli) .

N akłucie m ostka: w ro zm az ie  z pu i ik ta tu  m o s tk a  m a s o w o  
m y e ło b la s ty ,  p r z e w a ż n ie  p a ra m y e lo b la s ty '  i m a K r o m y e lo b la s t j , 
d o c h o d zą ce  do 80— 90% l iczonych  c ia łek.  O b ra z  tak i  w p r o s t  p la ­
s ty c z n ie  u n ao czn ia ł  u sz k o d z en ie  n a rz ą d u  k rw io tw ó r c z e g o  p rz e z  
m a s o w ą  in w a z ję  m yelob las tów '.  Barwńenie  na  o k s y d a z ę  w y p a d ło  
d oda tn io  ty lk o  w  niew ie lk ie j  częśc i  m y e lo b la s tó w .

W y n ik  b a d a n ia  k rv  i i n a k łu c ia  m o s tk a  w s k a z y w a ł  na  b r a k  
innych  s p r a w  c h o ro b o w y ch ,  p oza  o s t r ą  b ia ła cz k ą  m y e lo b la s ty c z -  
ną. W  p rz ec ią g u  ośm iu lat  m ia łem  sp o so b n o ść  o b s e r w o w a n ia  jer 
sz c ze  dw'óch p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w  o s t re j  b ia łaczk i  m y e lo b la ­
s ty c zn e j .  O ba  sk o ń c z y ły  się śm ierc ią ,  m im o p rz e to c z e n ia  k rw i.  
J e d e n  z nich p rz e z  d łu ż s z y  cza s  uchodził  k  b łon icę  ze  w zg lęd u  
na n a lo ty  na m ig d a łk ac h :  dop iero  b ad an ie  k rw i  w y ja ś n i ło  r o z ­
poznanie.

W r a c a j ą c  do n a szeg o  chorego ,  w sp o m n ę ,  że  po p ięc iodn io ­
w y m  p o b y c ie  z o s ta ł  z a b r a n y  p rz e z  rodz inę ,  k tó re j  w y ja śn io n o  
b e z n a d z ie jn y  s ta n  chorego .  P o  tygodn iu  z m a r ł ;  ogó łem  cza s  
t r w a n ia  o s t re j  b ia łaczk i  m j  e lo b la s ty cz n e j  u n a sz eg o  c h o reg o  w y ­
nosił  oko ło  6 tygodni,  czy li  b y ł  z g o d n y  z czasem ,  p o d a w a n y m  
w' piśmiennictwie*

l)T Jó z e f  W IL C Z E K  R y b n ik

Encephalitis lethargica tarda

Ze S zp i ta la  P s y c h ia t r y c z n e g o  w  R y b n ik u  
D y r e k to r  . M. W  i e  n  cLl o c h a

S t e r n  w sw ej  m onograf i i  o śp ią c z k o w y m  zapa len iu  m ózgo-  
w ia  w y w o d z i ,  że  po p rzeb rz m ie n iu  o s t r y c h  o b ja w ó w  tei 
j h o r o b j  k o ń c o w y  o k re s  pod p o s ta c ią  p a rk in so n iz m u  ro z w i ja  się 
po d w ó c h  latach ,  w y j ą tk o w o  po 5—§  la tach .  D o n a c i o  p r z j  
ta c z a  p rz y p a d k i  p a rk in so n iz m u  p o en ce fa l i ty c zn e g o  po 10 latach,  
a B e r i n g e r n a w e t  po 15 latach .

Podobnie--, ,p rzew lek ły  p rz eb ieg  o k a z u je  n am  p r z y p a d e k  niżej 
p r z y to c z o n y ,  k t ó r y  ro z w in ą ł  się w  pełni dop iero  po 15 latach, 
p rz y  - c z y m  c h o ro b a  p rz eb ieg a ła  e tapam i,  p o z o s ta w ia ją c  m iędzy  
p o sz c ze g ó ln y m i  o b ja w a m i  s tan  w z g lęd n e g o  z d ro w ia .

C h o ra  G. C. b y ła  z a w s z e  z d ro w a ,  ro z w i ja ła  się p r a w id ło ­
wo, z a c h o r o w a ła  w  13. roku  ż y c ia  (1920) w ś ró d  n ie o k re ś lo n y ch  
ob jaw ów ' tak  lekkich, ze  nie p r z e r y w a ł a  sw 'ych c o d z ien n y c h  z a ­
jęć  d o m o w y c h ,  k tó re  w y k o n y w a ł a  jed n a k  nieco powolnie.i, niż 
z w y k le .

P o  d w ó c h  la tach  z a u w a ż o n o  jed n a k  zm ianę  c h a ra k te ru ,  k tó ­
ry  p r z y b ie r a ł  c e c h y  s a d y z m u .  Miewurła n a p a d y  złości,  k r z y k ó w ,  
biła, s z c z y p a ła  b ez  p o w o d u  osoby  z o toczen ia .  P o  chwili  u sp o k a ­
ja ła  się. P a m ię ć  czynów ' z a c h o w a n a ,  nie m oże  się m im o to od 
nich p o w s t r z y m a ć  ani ich w y t łu m a c z y ć .  O d d a n a  w  r. 1922 do 
S z p i ta la  P s y c h ia t r y c z n e g o  w  K ob ie rzyn ie ,  gdz ie  p oza  w z m o ż o n y ­
mi o d ru c h am i  k o lan o w y m i  n e uro log iczny  cli zm ian  nie znalez iono .

Z orientowania  a u to p sy ch iczn ie ,  na  p y ta n ia  d a ie  r z e c z o w e  od- 
powńedzi, m a  jed n a k  p e w n e  w ą tp l iw o śc i  pod ty m  w zg lęd em .  N a­
s t ró j  p o g o d n y  z o dc ien iem  euforii,  to znów' p rz y g n ęb io n a ,  p ła ­
cze  bez  p o w o d u ;  innym  ra ze m  z d r a d z a  uczuc ie  lęku. t rw og i ,  bi­
je o ta c z a ją c e  o so b y ,  s ta je  się o porna ,  n iepos łuszna .  Z b iegiem  
cza su  u sp o k a ja  się, ż y je  w  zgo d z ie  z 'o toczeniem, o b ja w ó w  w y ­
żej w y m ie n io n y c h  nie z d ra d z a ,  w y p is a n a  ze  szp i ta la  w  m a rc u  
1923 r. R o zp o zn a n ie  w a h a ło  się m ię d z y  Tiy  i P s y c h o s is  m aniac .  
d c p re s sn  a. W  dom u b y ła  spoko jna ,  z b ieg iem  cza su  jed n a k  po ­
n a w ia ły  się n a p a d y  złości,  lęków tak, że  z o s t a ł a  o d d a n a  w' c z e r w ­
cu 1926 r. do tut.  szp ita la ,  gdz ie  s tw ie rd z o n o  z a z n a c z o n y  ze sp ó l  
c h o ro b y  B a s e d o w a  (MObius, S te l lw ag ,  w y t r z e s z c z  g a łe k  z a z n a ­
czony) ,  pocen ie  się  rąk, m im ika  uboga ,  R o m b erg  n iep e w n y .  P o z a  
ty m  neuro log iczny  cli zmian nie ma, w  szczeg ó ln o śc i  b ra k  w s z e l ­
kich o b ja w ó w  p o z a p i ram id o w y c h ,  d rżen ia ,  s z ty w n o śc i ,  n ie z b o r ­
ności. S ta n  p sy c h ic z n y  jak  w y ż e j .  P o z a  w sp o m n ia n y m i ,  k r ó t k o ­
t rw a ły m i  z ab u rz e n ia m i  n as t ro ju ,  w y s tę p u ją c y m i  rzadko ,  b ra k  o d ­
c h y leń  od n o r m y ;  z o r ie n to w a n a ,  z b o rn a ,  p o m a g a  w  szw a ln i  itp., 
P raca  jed n a k  m a ło  w y d a t n a ;  p ow olna ,  giiuśna. W y p is a n a  jako  
m e w y m a g a ją c a  opieki szp i ta ln e j  w  m a rc u  1929 r. W  dom u z a j ­
m o w a ła  się  lek tu rą ,  g ra ła  na  fo r tep ian ie ,  chodzi ła  do kośc io ła .  
P o  sze śc iu  la tach  teg'o w z g lęd n e g o  z d ro w ia ,  p o ja w ia ją  się z n ó w  
d a w n e  w y b u c h y  gn iew u .  O d d a n a  d la tego  w e  w rz e ś n iu  1936 r. 
p o n o w n ie  do tut.  szp ita la ,  p rz e d s t a w ia  o b ra z  p a rk in so n iz m u  p o ­
en ce fa l i ty c zn e g o  w c a łe j  pełni,  a  w ię c :  p o s t a ć  p o są g o w a ,  p o c h y ­
lona do p rzodu ,  nogi zg ię te  w  ko lanach ,  k o ń c z y n y  g ó rn e  p r z y ­
w iedzione ,  zg ię te  w  łokciacli  i s t a w a c h  ga rs tk o w 'y ch .  C hw ilam i 
nie chodzi,  m usi  b y ć  p o d t r z y m y w a n a ,  to  znów' pod w p ły w e m  
z ac h ę ty ,  a fektu ,  b iegn ie  sp r a w n ie :  pro-latero-retro-pulsio.  T w a r z  
bez  mimiki,  m a s k o w a ta ,  ło jo to k o w a .  G ło w a  ną  opuk  l i iebolesna.  
W y t r z e s z c z  oczu. M óbius + ,  S te l lw a g  + .  Ź ren ice  o k rąg łe ,  od-
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t iz ia lyw ują  na  św ia t ło ,  zb ieżność ,  ru c h y  ga łek  o c zn y c h  o d b y w a ją  
SR skokam i (o b ja w  k o ła  z ęb a te g o ) .  N ied o w ład  p r a w e g o  m ięśn ia  
W ew nętrznego  i dolnej ga łązk i  p r a w e g o  n e r w u  tw a r z o w e g o ;  
inne n e r w y  c z a s z k o w e  norm alne .  K o ń c zy n y  g ó rn e :  si ła  m ięśn io ­
wa osłabiona, ru c h y  n iezg rab n e ,  a ta k ty c z n e ,  p rz y p o m in a ją c e  ż y ­
w o  tzw . inanus l l ia lamica  po w y p a d n ię c iu  p ro p r io c e p to ró w .  Od- 
ruchy  śc ięgn ts te ,  o kost i row e  ż y w e  1 )  p ;  M e y  e r-L  e r i dodatn ie .

K o ń c zy n y  do lne :  o d r u c h y  śc ięgn is te  w y g ó r o w a n e  1 > p ;  Ba- 
hiński, Oppenlie im, R o sso lim o  u je m n e ;  R o m b e r g  dodatn i .  D r ż e ­
nie zam ia ro w e ,  z w ła s z c z a  lew ej  d łon i;  d io d o ch o k in es is  o s łab io ­
na. lew o s t ro n n ie  w y ra ź n ie j .  T o n u s  m ię śn io w y  p la s ty c zn y ,  w y ­
bitnie w z m o ż o n y ,  z w ła s z c z a  w  k o ń c z y n a c h  d o ln y ch ;  o b j a w  koła  
z ęb a te g o  w y r a ź n y ;  w s p ó l r u c h y  og ran iczone ,  m o w a  p ow olna ,  n o ­
sowa, u r y w a  w  ś ro d k u  zd an ia  s ło w a ;  z a c h ę ta  pom aga .  P o d  
w zg lęd em  p sy c h icz n y m , p o z a  zn an y m i  s tan am i  lęk o w y m i,  s t a ­
nami podniecen ia ,  s t w i e r d z a  się  w y b i tn ą  b r a d y f r e n ię  i ogó lne  
osłabienie  sp ra w n o ś c i  p sy ch iczn e j .

O p isan y  p r z y p a d e k  dow odz i ,  że  m ięd zy  u sa d o w ie n ie m  się 
iadu  śp ią c z k o w e g o  z ap a le n ia  m ó zg o w ia  w  o ś r o d k o w y m  uk ład z ie  
n e rw o w y m ,  a p o jaw ie n iem  się w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  p a rk in so -  
niznut p o en ce fa l i ty c zn e g o  u p ły n ę ło  z g ó rą  15 lat , że  c h o ro b a  p r z e ­
biegała  e tap am i ,  p o z o s t a w ia ją c  m ię d z y  p o sz c ze g ó ln y m i  o b ja w a m i  
c h o ro b o w y m i  s t a n y  p o z o rn eg o  z d ro w ia .  P o d  w z g lę d e m  tego  p rz e ­
w lek łego  p rz eb ieg u  is tn ie je  u d e r z a ją c a  ana lo g ia  m ię d z y  ty m  
a innym  p o b r a ty m c z y m  sch o rzen iem ,  n a g a b u ją c y m  ró w n ie ż  i s to ­
tę sz a rą  o ś r o d k o w e g o  u k ła d u  n e rw o w e g o  i to  p rz e w a ż n ie  p rz e d -  
nie rogi rdzen ia ,  r zadz ie j  j ą d ra  n e r w ó w  c z a sz k o w y c h ,  m ia n o w i­
cie c h o ro b ą  H e ine-M cdina .  W  ch o ro b ie  tej z d a r z a  się b o w ie m  
niekiedy, że  po o s t r y m  s ta d iu m  ro z w i ja  się w  jednej  k o ń c zy n ie  
W' k ró tk im  czas ie  s t a d iu m  k o ń c o w e  pod p o s tac ią  w io tk iego  po ­
rażenia, z aś  po kilku la tach  dz iecko  z a c z y n a  n ied o m ag ać  r ó w ­
nież na  d ru g ą  k o ń czy n ę ,  k tó r a  s t a je  się powoli s łabszą ,  mniej 
sp raw n ą ,  o d r u c h y  śc ięg n is te  s t a ją  się  led w o  w y w o ła lu e  i powoli  
rozw ija  się  ró w n ie ż  na  tej d rug iej  k o ń c zy n ie  o b ra z  zupełnego  
Porażenia  w io tk iego .  Nieco o d leg le jszą  b y ł a b y  ana log ia  z k rę t -  
Keni  b lad y m .  k tóryr b a r d z o  w c z e śn ie  a ta k u je  o ś ro d k o w y  uk ład  
n e rw o w y ,  lecz k o ń c o w e  s t a n y  k i ły  lV -rzęd n e j  (w iąd  rdzen ia ,  p o ­
rażenie  p o s tę p u ją ce )  w y w o łu je  z w y k le  po k i lk u n as tu  latach .

I)r S a m so n  BIRKTNFKLI) I w a n ie -P u s te

Grupy krwi a choroby zakaźne

Inni s t a r a j ą  się  o w o  z ag ad n ien ie  ro z w iąz ać ,  u w z g lęd n ia ją c  
ch em iczn ą  s t r u k tu r ę  g ru p y  krwi,  w  k tó re j  c e c h y  A i B ch em icz ­
nie o d p o w ia d a ją  l ipoidom, k tó r y c h  w ię k s z a  lub m nie jsz a  z a w a r ­
tość  w' c z e r w o n y c h  c ia łk ach  p o z w a la  na  o zn aczen ie  g ru p y ,  jak  
w ę g lo w o d a n y  w  p n em n o k o k ach .  Je d n a k  i ty m  ra z e m  nie m a  się 
ro zw iązan ia ,  o cżymi sw uadczy  re a k c ja  W a s s e r m a n n a .  B o w iem  
w  reakcji  W a s s e r m a n n a ,  k tó r a  po lega  na  w ią za n iu  dopełn iacza,  
a n ty g e n  m oże  b y ć  z a s tą p io n y  p rz e z  r o z tw o r y  a lkoho low e  lipo- 
ldow. W o b e c  tego w ię c  o w a  r e a k c ja  w in n a  szybc ie j  w  k o n s e ­
kw encj i  leczen ia  z an ik ać  w  g ru p a ch  k rw i  A, B i AB, a nie,'  jak  
b ad an ia  w y k a z a ły ,  *w grup ie  O, gdz ie  b ra k  o w y c h  n a tu ra ln y c h  
lipoidów.

Po d o b n ie  p r z e d s t a w ia  się  s p r a w a  z ag lu tyn inam i,  k tó ry c h  
s t r u k tu r a  o d p o w ia d a  w  zupe łnośc i  s t r u k t u r z e  an tyc ia ł .  W p r a w ­
dzie  te  a n ty c ia ła -a g lu ty n in y  z w ię k s z a ją  się ilościow-o p rz y  o g ó l ­
ny m  z w ię k s z a n iu  się o d p o rn o śc i  o rgan izm u ,  ale  n ig d y  nie do- 
dhodzi się do tak iego  stopnia,  b y  c zy n i ły  o rg a n iz m  o d p o rn y  w o ­
bec  zakażen ia ,  o c z y m  p o sw uadczy  g ru p a  O o b f i tu jąca  w  a i fi.

W  końcu  n a le ży  w sp o m n ie ć  0 p rz e to c z e n iu  k rwi,  gdz ie  po d o ­
bran iu  odpow iedn ie j  k rw i  n ig d y  nie u o d p a rn ia  się g ru p ę  k rw i,  
ale  c a ły  o rgan izm .  T u  o s ta te cz n ie  n a le ży  ró w n ież  w s p o m n ie ć  s t a ­
łość c h a r a k te r u  k ażd e j  g ru p y  krw i,  k t ó r y  pod ż a d n y m  w a ru n k ie m  
i n iczy im  w pływ 'em  się nie zmienia ,  a lb o w ie m  g d y b y  o w e j  s t a ­
łości z ab ra k ło ,  n a su n ę ło b y  się py tan ie ,  c z y b y  p rz e z  sz tu c z n ą  
zm ianę  c h a r a k te r u  g ru p y  k rw i  nie zm ien iła  się p ro g n o z a  c h o ro b y .

N o w o czesn e  s tu d ia  d ą ż ą  do w y k a z a n ia  z n ac z e n ia  czy n n i-  
a k o n s ty tu c jo n a ln e g o  w  ro z w o ju  fo rm y  p a to log icznej  w  o r g a ­

n izmie ludzkim. O w a  k o n s ty tu c ja ,  a  racze j  b u d o w a  o rg a n iz m u  
z ,eh ró ż n e  in d y w id u a  na t y p y  m orfo log iczne ,  k tó re  pa to ło g icz -  

P r z e d s ta w ia ją  ró ż n e  u sposob ien ia  na  z a c h o ro w a n ie .  O w e  
-Posobienie  u za leżn ione  od k o n s ty tu c j i  c ia ła ,  z a leż n e  j e s t  o p ró cz  
ego od czynników ' tak  w e w n ę t r z n y c h ,  jak  i z e w n ę t r z n y c h .  W  rzę -  
zie c z y n n ik ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  obo k  innych, zn a jd u je  się ró w -  
lez g ru p a  k rw i,  k tó ra  w e d le  wielu  a u to r ó w  zdo lną  je s t  do na- 
an,a  c h a r a k te r y s t y c z n e g o  p rz eb ieg u  chorobie ,  k tó re j  o so b n ik  

'  a -kciwej g r u p y  k r w i  uległ.
Na p o d s ta w ie  b a d a n y c h  69.771 w y p a d k ó w ,  p rz ez  ró żn y ch  

ail toró\v, d o sz e d łe m  do n a s t ę p u ją c y c h  w n io sk ó w :
1. Nie m a a b so lu tn e g o  z w ią z k u  m ięd zy  s t r u k t u r ą  b iochem icz-  

a k rw i  a ch o ro b am i  zak a źn y m i .
j) . -• W z g lę d n y  z w ią z e k  is tn ie je  ty lko  w  usposobien iu ,  w  p rz e -

eKU cho ro b y ,  w  za leżnośc i  od c h a r a k te r u  g ru p y  krw i.  T o  się 
Uvv>dacznia:

a) w  s z y b s z y m  z an ik an iu  p o z y ty w n o ś c i  reak c ji  W a s s e r m a n -  
a w leczo n y ch  \v y p a d k a c h  g ru p y  O,

p ) w  sk łonnośc i  do fo rm  e m o f to iczn y ch  g ru ź licy  w  AB, 
c * w  l icznych  po w ik łan iach  p ło n icy  w  O, 
d) b ło n am i b ło n ic y  w  O  i an g in ą  b ło n iczą  w  A, 
e > Pó źn ie jszy m i o b ja w a m i  ki ły  w  AB. 

jj. d. R o żn e  g r u p y  k rw i  są  p r z e w a ż n ie  d o tk n ię te  proporc.ional-  
e do ś redn ie j  p ro c e n to w o śc i  ty c h ż e  w ś r ó d  ludności.

. T  In d y w id u a ,  m a ją c e  ró ż n y  c h a r a k te r  g r u p y  k rw i,  m ogą  ulec  
| Pakow o ty m  sa m y m  b a k te r io m ,  p r z e d s t a w ia j ą c  tę s a m ą  s y m p to -  

a ° logię  kliniczną,  k lasy cz n ą ,  fu n d am en ta ln ą .
I 5. Z ja w isk a  izoag lu tynac j i ,  izo l izy  o ra z  ich zm iany ,  w y r a ż a -  
iu h !r ' k0 S â " Giorobyh nie t łu m a c z ą c  ty m  jed n a k  p o w o ln ie jszeg o  

lze iszeg o  p rz eb ieg u  z ak ażen ia .
P o d o b n e  u jęc ie  s p r a w y  nie d a je  jed n a k  n iczego  pew n eg o ,  bo- 

eil> różni a u to r z y  u jm u ją  s p r a w ę  inacze j .  Jedn i  t łu m aczą ,  że  
.  0-sr)bienic lub o d p o rn o ść  w z g lę d e m  z a c h o r o w a n ia  o d z ied z icza  
h ,  ucznie z c h a r a k te r e m  g ru p y  k rw i ,  n ieza leżn ie  jed n ak  od ro- 

a,u choroby .

E d w a rd  P R O S  W a r s z a w a

N ow a reakcja na barwiki żó łc io w e  w  moczu

Z P r iE o w n i  B ak te r io log icz iro -C hem icznej  K. P r o s a  w W a r s z a w i e

C zę ść  ogólna

B a d a ją c  w p ł y w  jed n eg o  z najs ilniej  i n a js zy b c ie j  d z ia ła ją ­
cych  cia ł r e d u k u ją c y c h  —  h y d r o s i a r c z y n u  so d o w eg o  (Na-SsOi) — 
na żółć  ludzką  i z w ie rz ęc ą ,  s tw ie rd z i l iśm y ,  że  p rz y  redukcj i  
o t r z y m u je m y  s ta le  żó ł te  c ia ło  i że  tę  Samą b a r w ę  pos iada  k w a ś n y  
i a lka l iczny  w y c ią g  a m y lo w o -a lk o h o lo w y .  W o b e c  tego, że  a lk a ­
l iczny w y c ią g  a m y io w o -a lk o h o lo w y  je s t  b ia ły  lub b lado-żó łty  
o odcieniu z ie lo n k a w y m  (co d o w o d z i  n ieobecnośc i  b ilirubiny),  
a  c ia ło  o t r z y m y w a n e  p r z y  reak c ji  w  ś ro d o w is k u  a lk a l iczn y m  
jes t  mociro żółte ,  u w a ż a m y ,  że  zachodzi  tu g łęb sza  zm iana  i że  
żółć  ta  u lega  redukcji .

Na tej zasad z ie ,  o p ra c o w a l iś m y  re ak c ję  nie ty lko  na żółto-  
c / .e rw oną  bilirubinę,  lecz  i na  inne b a rw ik i  żó łc i ;  b i l i rub ina  je s t  
bo w iem  ty lk o  . s t a l ą  czę śc ią  s k ła d o w ą  żółci ludzkiej,  a nie je ­
d y n y m  jej w a ż n y m  b a rw ik ie m .  Za p o m o cą  tej reakc ji ,  z ie lone  
b a rw ik i  żółci,  j a k  b i l iw e rd y n ą ,  b i l i fuscyna  i inne, da ją ,  p o d o b ­
nie, jak  bilirubina,  p io d u k t  ró w n ie ż  ż ó ł ty  i b y ć  może, że  w ła śn ie  
te w y m ien io n e  d w a  b a rw ik i  z ie lone  są  w a ż n e  z p u n k tu  wodze­
nia kl in icznego. Bili fuscyna .  j ak o  główmy sk ład n ik  kam ien i  ż ó ł ­
c iow ych ,  je s t  p rz y p u sz c z a ln ie  je d y n y m  b a rw ik ie m  żółci w  tak  
C w anych  m o cz ac h  a ch o ln ry c z n y c h ,  b i l iw e rd y n a  zaś, s to so w n ie  do 
w 'yników n a jn o w s z y c h  p ra c  L e m b e r g a z  C am b r id g e ,  je s t  
p ie r w s z y m  p r o d u k te m  odbudow 'y  h em o g lo b in y  na b a rw ik i  ż ó ł ­
ciowe. .

W ie m y  p oza  ty m  z f a k tó w  z n a n y c h  w n au ce  i z w ła s n y c h  
sp o s trzeżeń ,  że  sk ła d  żółci ró ż n y c h  z w ie r z ą t  jes t  inny  i że bi­
l irubina nie je s t  c zę śc ią  sk ł a d o w ą  każde j  żółci  (np. św in k a  m o r ­
ska).

W a ż n y m  c zy n n ik iem  w  n asze j  re ak c j i  je s t  fak t  o d b a rw ien ia  
s ta ły c h  b a r w ik ó w  m oczu  jak  u ro ch ro m u ,  u rob i l iny  u ro ro ze in y ,  
u r o e r y t r y n y  itn. do ich c h ro m o g e n ó w  b e z b a r w n y c h : u rob i lm oge -  
nu, u ro o h ro m o g en u ,  k w a s u  in d o lo o c to w eg o  ud.

W  ty m  m ie jscu  n a le ży  z a z n a c z y ć ,  że  w e d łu g  B i n g o 1 d a, 
is tn ie je  w  m o cz ac h  ż ó ł t a c z k o w y c h  peyyna su b s ta n c ja  bezbarw m a 
k tó ra  p o w s ta je  w  n e rk a c h  z barw ikóyy żółc ioyyych a lbo  b i li ru­
biny', pod yypływem  odbyyya.iących się tam  p r o c e s ó w  u t le n ia ją ­
cych.  S u b s ta n c ja  ta, nazyyana kilka lat  tem u  prz-ez B i n g o 1- 
d a  , ,P e n td y o p e n t“ , o p i s a n a  b y ła  p r z e z  l e k a rz a  ho len d e rsk ieg o  
S t o l a r i s a  je s z c z e  w  r. 1870, jako  p r o d u k t  u tlen ionej  żółci,  
k tó ry  pod  w płyyyem  ró ż n y c h  ś r o d k ó w  re d u k u ją c y c h  p rzechodzi  
w' czerwm ne ciało, c h a r a k t e r y s t y c z n e  pod w zg lęd e m  s p e k t r o s k o ­
powymi. Z as łu g a  B i n g o  I d a  polega  na  tym, że  z a k r e s  jego p r a ­
cy  o b e jm u je  nie ty lk o  b a rw ik i  żółcioyye, a le  i k rew .

O tóż  kreyy, po zn iszczen iu  p rz e z  o g rzan ie  k a ta lazy ,  u lega  
ut lenieniu  na  c ia ło  b e z b a rw n e ,  k tó re  nas tępnie ,  pod w p ły w e m  
h y d r o s i a r c z y n u  so d o w eg o  lub innego ś ro d k a  re d u k u jąceg o ,  z a ­
m ienia  się n a  cze rw o n y '  p ro d u k t ,  d a ją c y  w  s p e k t r o m e t rz e  c h a ­
ra k te r y s t y c z n e  sm ugi a b so rb c y jn e .
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C z e r w o n e  to c ia ło o d b a r w ia  się  p ręd k o  na p o w ie trz u ,  a  z a ­
b a r w i a  na  ko lor  c z e r w o n y  pod w p ły w e m  p o n o w n e j  redukcji .

M a m y  tu w ię c  do czy n ien ia  ze  z w ią z k ie m  ch em iczn y m ,  n a ­
le ż ą c y m  do ciał s y s te m u  o k s y d a c y jn o - re d u k c y jn e g o ,  do k tó ry c h  
n a le żą  tak  w ażn e ,  fizjo logicznie  c zy n n e ,  sk ładn ik i  o rg an iczn e ,  jak 
g lukoza ,  g lu ta t ion  Hopkinsa ,  c y s ty n a ,  c y s te in a ,  h o rm o n y  ty ln e ­
go p ła ta  p rz y s a d k i  m ó zg o w ej ,  w i tam in y  B i C, a m oże  ró w n ież  
A i D.

S p o s t r z e ż e n ia  B i n g o 1 d a z o s t a ły  p o tw ie rd z o n e  z a r ó w n o  
w  p ra c o w n i  m o nach i jsk ie j  H an sa  F  i s c h e r  a, k tó ry  za  o sn o w ę  
P e n td y o p e n tu  p r z y jm u je  z w ią z e k  d i o k s y p y r r o m e te n o w y ,  jak  
i w  klinice v a n  den B e r g h a  p rz e z  H u l s t a  i () r o t e p a  s  s  a.

W  z w iąz k u  z n a sz ą  p ra c ą  o żółc i,  d o k o n a l i śm y  d o ś w ia d c z e ­
nia z c z y s tą  b i lirubiną,  k tó ra  ro z p u sz c z o n a  w  ro z c ień c z o n y m  
am o n iak u  i p o d d a n a  dz ia łan iu  3%  w o d y  utlenionej ,  p r z e t w a r z a  
sie po kilku godz inach  na p r o d u k t  p ra w ie  b e z b a r w n y  •— P e n t -  
d y o p en t .  P ły n  ten, o d są c z o n y  od t o w a r z y s z ą c e g o  mu ż ó łteg o  
s t r ą tu ,  pod w p ły w e m  h y d r o s i a r c z y n u  so d o w eg o ,  p rz y  og rzan iu  
w  ś r o d o w is k u  a lk a l iczn y m ,  z am ien ia  sie na  c z e r w o n y  p ro d u k t ,  
k tó r y  do w y c ią g u  a m y lo w o -a lk o h o lo w e g o  nie wclrodzi. N a leży  
z a z n a c z y ć ,  że  P e n td y o p e n t  n a sze j  reakc ji  na b a rw ik i  żó łc io w e  
nie p rz e sz k a d z a ,  gdy ż ,  po z re d u k o w a n iu  w  ro z cz y n ie  a lk a l ic zn y m  
z h y d r ó s i a r c z y u e m  s o d o w y m  i dodan iu  k w a s u  solnego, o d b a r w ia  
sie, p rz ez  co r e a k c ja  n asz a  z y s k u je  na  sw ois tośc i .

N a to m ia s t  w a ż n y m  c zy n n ik iem  je s t  m o ż l iw o ść  w y k r y c i a  p r z y  
w y k o n a n iu  n asze j  reakc ji  w ś ro d o w is k u  a lk a l iczn y m  P e n td y o p e n tu  
w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  k ied y  p ro d u k t  ten w y p r z e d z a  p o jaw ien ie  
sie b a r w i k ó w  ż ó łc io w y c h  w  m oczu .  W ó w c z a s  w a r s t w a  pod a lk o ­
holem a m y lo w y m  p rz y jm u je  b a r w ę  ró ż o w o -c z e rw o n ą ,  k tó r a  
u t r z y m u je  sie b a r d z o  długo.

B y ć  m oże, że p rz ez  te  b a r d z o  cen n e  p ra c e  B i u g  o I d a o raz  
s z e r s z y  z a k r e s  n asze j  reakc ji ,  uda  sie w y ja ś n i ć  dużo  z ja w is k  d o ­
ty c h c z a s  nie w y t łu m a c z o n y c h ,  jak  b r a k  b i li rub iny  w  p r z y p a d ­
kach  ż ó ł t a c z e k  l iem oli tycznych ,  ż ó ł t a c z e k  u n o w o ro d k ó w ,  n ie ­
d o k rw is to śc i  z łoś liwej ,  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  jak  pneum on ia  croupo-  
so  itd.

W ó w c z a s ,  jak  w iad o m o ,  b a r w ik i  żó łc io w e  p o w s ta j ą  po za-  
w ą t r o b o w o  w  sam ej  k rw i  z hem oglob iny ,  w  m yśl  p o g ląd ó w  
A s c h o f f a  i w e d tu g  h ip o te z y  H a r k a n a .  W  św ie t le  tej  h i ­
po tezy ,  hem o g lo b in a  p r z e o b r a ż a  sie w  bili rubinę  p rzez  pseu d o -  
hem o g lo b in e  i p seudom ethen iog lob inę .

W r e s z c ie  n a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  dzięki p ra co m  W  e 11 ni a  n- 
n a, z r e w id o w a n o  po jec ie  dua lizm u o d c z y n u  v an  den B e rg h a  
w  s u r o w ic y  krw i,  o k a za ło  sie bow iem , że  alkohol  nie j e s t  n ie ­
z b ę d n y m  o d c zy n n ik iem  p r z y  o d różn ian iu  ż ó ł taczk i  m ech an iczn e j  
od d y n a m ic zn e j  i że  w y s t a r c z y ,  p r z y  z w ięk szo n e j  ilości a z o t y ­
n ó w  w' o d c zy n ie  d w u a z o w y m ,  u su n ą ć  h a m u ją c e  dz ia łan ie  k w a s u  
solnego, b y  w y w o ła ć  ten sam  w y n ik  ró ż n ic z k o w y .  A wiec,  n ie ­
ob ecn o ść  b i li rub iny  w  m oczu  w  p r z y p a d k a c h  ż ó ł taczk i  d y n a ­
m icznej ,  in te r p r e to w a n a  ja k o  po łączen ie  sie b i l i rub iny  z bia łk iem , 
a p rz ez  to do m oczu  ja k o b y  nie p rz en ik a ją ca ,  jes t  p r o b le m a ty c z ­
na (W  e i s.s, 'i' e u f 1 z Kliniki W ie d eń sk ie j  L u g e r  a i in.). T o ­
też  teza  H e i l m e y e r a  co do n ieobecnośc i  b i l i rub iny  w  m oczu  
p r z y  ż ó ł t a c z k a c h  d y n a m ic z n y c h  ma c o ra z  m niej zw o len n ik ó w .

Zasada

R e d u k u je m y  h y d r o s i a r c z y n e m  so d o w y m ,  w ś ro d o w is k u  a lk a ­
licznym , b a rw ik i  żó łc i  w  m oczu  i o t r z y m a n y  p ro d u k t  s t r ą c a m y  
s ia rk ą  ko lo ida lną  '). S ia rk a  ta p o w s ta je  na sk u te k  z a k w a sz e n ia  
n a d m ia ru  od czy n n ik a .  W o b e c  o d w ra c a ln o śc i  reakc ji ,  tj. m ożl i ­
w o śc i  r o z p u sz c z e n ia  sie  o sadu ,  w y c ią g a m y  p ro d u k t  redukcj i  
a lkoho lem  a m y lo w y m .  Ańocze n o rm a ln e  d a ją  b ia ły  w yc iąg ,  z aś  
m ocze,  z a w ie r a j ą c e  b a rw ik i  ż ó łc io w e  —  w y c ią g  żó tty .

C zę ść  p r a k t y c z n a

i>o 5 c n r : m oczu  d o d a je m y  2— 3 cm* 5%  w o d o s ia rc z y n u  s o ­
d o w e g o  i 2— 3 kropel  ługu so d o w e g o  10%. P o  o g rz an iu  do 50° 
i j e d n o m in u to w y m  w s t r z ą s a n iu ,  d o d a je m y  2 —3 kropel  k w a s u  so l­
nego  s tę ż o n e g o  i o g r z e w a m y  dale j,  aż  do p o jaw ie n ia  sie siarki 
kolo ida lnej ,  k tó r a  a d s o r b u je  z r e d u k o w a n e  b a rw ik i  żółci.  A czko l­
w ie k  już z b a r w y  tego  o sad u  w n io s k u je m y  o o b ecn o śc i  lub też 
n ieobecnośc i  b a r w ik ó w  ż ó łc io w y ch  w  m oczu, to jednak ,  z p r z y ­
c z y n  o d w ra c a ln o śc i  reakcji ,  w y c ią g a  się osad, w s t r z ą s a j ą c  kil­
ko m a  cm* alkoholu  am y lo w e g o .  B ia ły  w y c ią g  p r z e m a w ia  za  m o ­
czem  n o rm a ln y m ,  w y c ią g  ż ó ł ty  w s k a z u je  na  b e z w z g lę d n ą  obec-

')  H y d r o s ia r c z y n  so d o w y  w y d z ie la  pod w p ły w e m  k w a su  
so lnego  b ia łą  s ia rk ę  koloidalną,  nie jak  t io s ia rc za n  so d o w y ,  k tó ­
r y  w  tych  s a m y c h  w a r u n k a c h  d a je  ż ó ł t ą  s ia rkę .

ność  b a rw ik ó w  ż ó łc io w y c h  w m oczu  -), o czy w iśc ie ,  jeżeli  r e ak c ja ,  
p o w tó rz o n a  bez  z ak w a sz e n ia ,  tj. w  w a r u n k a c h  a lka l icznych ,  d a ­
ła ten sa m  w yn ik .  U zupełn ien ie  to w p r o w a d z a m y  celem  u su n ię ­
cia takicli  b a rw ik ó w ,  jak  np. ra b a rb a r ,  k tó ry  w  ś r o d o w is k u  a lk a ­
licznym  d a je  b ia ły  w y c iąg .  W s z y s tk ie  inne środki ,  w  ro ­
dza ju  P ro n to s i lu ,  Py r id iu m ,  N eu tro p in y ,  Rlieum, błękitni m e ty l e ­
n o w e g o  i innych, reak c ji  tej nie p rz e sz k a d z a ją .

M g r  C z e s ła w  T R Y B O W SK 1
K ie ro w n ik  S tac j i  M e teo ro lo g icz n e j  w  R a b ce

Klimat a  z d ro jo w is k a

Klimatologia  lek a rsk a ,  na  k tó rą  w  o s ta tn ich  hitach b a cz n ą  
z w ró c o n o  uw ag ę ,  w y w o d z i  sie z te ra p eu ty k i ,  na co  w sk az u je  
już p o n iek ąd  m a ła  r o z p ra w k a  H i p p o k r a t e s a ,  n a p is an a  o k o ­
ło 400 roku  p rz ed  C h ry s tu se m ,  t r a k tu ją c a ,  m ied zy  innymi, o w p ły ­
wie  k l im a tu  na  ludzi.

N a s tę p n e  s tu lec ia  nie r o z w in ę ły  zup e łn ie  b a d a ń  k l im ato lo ­
gicznych .  P r a w d z i w ą  w ie d z ą  s ta ła  sie k l im ato log ia  dop ie ro  od 
chwili  w y n a lez ie n ia  in s t rum en tów ',  k tó re  m ie rzą  czynnik i ,  w c h o ­
dz ąc e  w  sk ład  k l im atu .  W ie lk im  p o s tęp em ,  do jak iego  d o sz ły  
b a d an ia  k l im ato log iczne  w  o s ta tn ich  d z ie s ią tk a ch  lat.  je s t  sk o n ­
s t a to w a n ie  faktu,  że p r z y  s to so w an iu  w  leczn ic tw ie  c z y n n ik ó w  
k l im a ty c z n y c h  nie chodzi  o w a r to śc i  średn ie ,  lecz o to, w  jaki 
sposób  s i ły  k l im a ty c zn e  o d d z ia ły w u ją  na z d r o w y  i ch o ry  o r g a ­
nizm  ludzki. Na tej z a s a d z ie  ro z w in ę ła  sie m łoda  b iok lim ato lo-  
gia, z a jm u ją c a  się b ad an iem  w p ły w u  c zy n n ik ó w  a tm o s f e r y c z ­
nych  na o rgan izm ,  a  k tó ra ,  w e d łu g  definicji L i n k a ,  je s t  n au ­
ką, s to ją c ą  na p o g ra n ic zu  fizyki i jej z a s to s o w a n ia  z jednej,  
a  m e d y c y n ą  i b io logią  z d rug ie j  s t ro n y .

P o d s ta w y  k l im a to lo g ii  l eka rsk ie j

Z ad an iem  klimatologii  lek a rsk ie j  je s t  o k re ś lać  w ie lk o ść  b o d ź ­
c ó w  k l im a ty c zn y c h ,  w e d łu g  icli rodza ju ,  n a tężen ia  i c z ę s to t l i ­
w o śc i  w y s tę p o w a n ia  w  tycli okolicacli  i m ie jsc o w o śc iac h ,  k tó re  
n a d a ją  się  do leczen ia  k l im a ty c zn e g o  c h o ry ch .  P r z e z  to  s t w o ­
rz y ła  k l im ato log ia  l e k a r s k a  dla c e ló w  leczn iczych  n o w y  podział  
re g io n ó w  k l im a ty c z n y c h  na :

1) r eg io n y  o k l im acie  p o b u d z a jąc o - lec zn ic zy m ,  do k tó reg o  
n a le ży  c h ło d n y  klim at  m orsk i  i k l im at w y s o k o g ó rsk i  w  sw ycli  
ró ż n y ch  odm ianach ,

2) r e g io n y  o k l im acie  w y p o c z y n k o w y m ,  do k tó re g o  należy 
k l im a t  p u s ty ń  w  zimie, w i lgo tny ,  c iep ty  k l im at  lą d o w y  i c iepły  
k l im at  morski ,

3) reg io n y  o k l im acie  o b o ję tn y m ,  do k tó re g o  n a leżą  p rz e d e  
w s z y s tk im  la tem  c iepłe  k l im a ty  nizin, na  k tó ry c l i  sp o ty k a m y  
n ie je d n o k ro tn ie  o b sz a ry ,  k tó re  m ogą  b y ć  z p o w o d z en ie m  w y k o ­
r z y s t a n e  dla c e ló w  lec zn ic tw a  k l im a ty czn eg o .

W  z d ro jo w is k a c h  i s tac jac l i  k l im a ty c zn y c h ,  w  k tó r y c h  c h o ­
r y  m a  b y ć  w y s ta w i o n y  p rz e d e  w s z y s tk im  na w p ł y w y  a tm o s fe ­
ry  i p rz y ro d y ,  n a leży  z w ró c ić  u w a g ę  n a :  s t a n y  pogody ,  c iśn ie ­
nie i sk ład  p o w ie trz a ,  m a s y  p o w ie t r z a  i p rze jśc ia  f ron tów , w ie l­
kość  o ch ładzan ia ,  e le k t ry c z n o ś ć  p o w ie trz a ,  p ro m ien io w an ie  
i podłoże.

N o rm a ln e  w ah an ie  ciśn ienia  p o w ie t r z a  sam o  nic w y w ie r a ,  
zd an iem  L i n k a ,  p o w a ż n ie js z y c h  w p ły w ó w  na u s t ró j  ludzki 
a  z w ią z a n e  z nimi w y s tę p o w a n ie  c h o ró b  n a le ży  p r z y p is a ć  o d ­
b y w a j ą c y m  się w ó w c z a s  zm ia n o m  m as  p o w ie trz a .  P o w ie t r z e  po ­
la rn e  je s t  zimne, suche  i b a rd z o  c z y s te ,  p o d z w r o tn ik o w e  z aś  c ie ­
ple, w i lg o tn e  i b o g a te  w  różne  z a w ie s in y  chem iczne .  P o w ie t r z e  
m o rsk ie  n a to m ia s t  je s t  ch łodne  latem, c iepłe  zimą. z a w ie r a  jod 
i różne  sole, k o n ty n e n ta ln e  z n o w u  jes t  c li todue zimą, la tem  cie­
płe i p os iada  z a w ie s in y  z s u b s ta n c jo  o rg a n ic zn y c h .  Z m iana  tych  
m a s  (p rze jśc ia  f ro n tó w )  w y w o łu j e  d u ż e  różn ice  w  e lem en tach  
m e te o ro lo g icz n y c h  i w y w ie r a  p rz e w a ż n ie  n i e k o r z y s tn y  w p ł y w  na 
c h o ry  o rg a n iz m  ( z w ła s z c z a  f ro n ty  z im ne).  P o d o b n ie  u jem n e  s a ­
m o p o czu c ie  w y w ie r a  s i lny  sp a d e k  c iśn ienia,  k tó re m u  t o w a r z y ­
sz ą  w ic h ry ,  p r z y  nich z n o w u  o d g r y w a  w a ż n ą  rolę nie t j ' lk o  s i­
ta, a le  i k ierunek .

B a r d z o  w a ż n ą  dla o rg a n iz m u  jes t  ró w n ież  s t r u k tu r a  i sk tad  
p o w ie tr z a ,  z a w ie r a j ą c e  o p ró c z  z a s a d n ic z y c h  sk ład n ik ó w ,  rów 
nież  pył, dym , g a z y  z iem ne,  jod, ozon itd

E le m e n ty  k l im a ty czn e ,  k tó re  w y w ie r a j ą  w p ły w  nu c iep ło tę  
ciała, d z ia ła ją  mniej lub w ięcej  ch ło d z ąc o  i d la teg o  m ów i się

2) In te n s y w n o ść  b a r w y  żó łte j ,  k tó r a  w a h a  się  od  odcien ia  
b a rd z o  b lad eg o  do p o m a ra ń c z o w e g o ,  uza leżn io n a  je s t  od ilości 
b a rw ik ó w ' żó łc iow ych .
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za 1) o r n o 'e  ni o sile o z ięb ia jące j  a tm o sfe ry .  Z a leży  ona od c ie­
p ło ty  i w i lgo tnośc i  p o w ie t r z a ,  s i ty  w i a t r u  i p ro m ie n io w a n ia  s ło ń ­
ca, n ieba  i ziemi.  Jeżel i  siła o z ię b ia jąc a  j e s t  z b y t  duża, to z o ­
s ta je  n a r u sz o n y  z a p a s  energii  o rg a n iz m u  tak, że  o rg an izm  musi- 
P rz y w o ła ć  do  p o m o c y  z a p a s o w e  ilości energii ,  a b y  u t r z y m a ć  
ró w n o w ag ę  m ię d z y  w y t w a r z a n i e m  a  o d d a w an ie m  ciepła.  W  t a ­
kich w y p a d k a c h  o rg a n iz m  c h o r y  lub p o t r z e b u ją c y  w y p o c z y n k u  
musi w y d a ć  si ły, k tó r e  w  n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  z u ż y łb y  j ak o  
energię  leczniczą .  M n ie jsza  siła o z ię b ia jąc a  jak ieg o ś  k l im atu  ma 
za tem  te c e c h y  doda tn ie ,  że  o sz c z ę d z a  z a p a s  energ ii  c ieplnej 
o rgan izm u  ( s tą d  n a z w a  k lim atu  w y p o c z y n k o w e g o  lub o sz c z ę ­
dza jącego) .

S ta n  e le k t ry c z n o śc i  a tm o s f e r y  i jej w p ł y w  na o rg a n iz m  
ludzki nie zo s ta ł  je s zc ze  bliżej z b ad a n y .

W a ż n y m  ró w n ież  c zy n n ik iem  w  leczn ic tw ie  k l im a ty c zn y m  
jes t  p ro m ien io w an ie ,  k tó re m u  w o s ta tn ich  la tach  pośw ięc il i  u c z e ­
ni już wie le  uwagi.  S tw ie rd z o n o ,  że  p ró c z  c iep ły ch  c z e r w o n y c h  
Promieni, n a jc en n ie js ze  dla leczn ic tw a  k l im a ty c zn e g o  są  p ro m ie ­
nie pozaf io łow e,  na js ilniej  ro z p ró s z o n e  w  p o w ie tr z u ,  k tó re  d o ­
s ta ją  się n a  z iem ię  p rz e z  p ro m ie n io w an ie  nieba.  D zia łan ie  ich jes t  
uzależn ione  od w y s o k o śc i  s ło ń ca  nad h o ry z o n te m ,  c zy s to ś c i  
a tm o s fe ry  i z a w a r to ś c i  o zo n u  w  p o w ie trz u ,  k tó r y  je poch łan ia ,  
s i lnie jsze  je s t  ono w  górach ,  niż na nizinach, in te n sy w n ie j s z e  na 
wiosnę, niż w  lecie.

Jak  d a lece  w p ł y w a  n a  z a b u r z e n i a  w  o rg an izm ie  o pad  i p a ­
rowanie,  t ru d n o  pow iedzieć .

D e  R u d d e r, l ek a rz  c horób  dz iec ięcy ch  w  F ra n k fu rc ie  
u- M„ tw ó r c a  n a u k o w e j  m e te o ro p a t i i  (n a u k a  o  z a leżn o śc i  w p ł y ­
w ów  p o g o d y  na ch o ro b y ) ,  u w aża ,  że  w p ł y w y  pog o d y  są  ty lko  
iedną  z p r z y c z y n  p o w o d u ją c y c h  p o w s ta n ie  chorób .  Na p o d s t a ­
wie p r z e p r o w a d z o n y c h  d o ty c h c z a s  b a d a ń  tw ie rd z i  on z  w ie lk im  
P ra w d o p o d o b ie ń s tw em ,  że  w p ł y w y  m eteo ro lo g iczn e ,  a w s z c z e ­
gólności z m ia n y  m as  p o w ie trz a ,  d e c y d u ją  p r z e w a ż n ie  ty lko  p rz y  
w y b u c h u :  b łon icy ,  z a to rac h ,  do leg l iw o śc iach  g o ść c o w y ch ,  z a p a ­
leniu płuc, u d a ru  m ó zg o w eg o ,  k o n w u ls ja ch  u n o w o ro d k ó w ,  spa-  
zniofilii i r z u c a w c e  u kob ie t  c ięża rn y c h ,  o s t r e g o  k ru p u  itp. Zda- 
metn jego, s t a n y  p o g o d y  m a ją  p o w a ż n y  w p ły w  tak ż e  p r z y  ró ż ­
nych m ig renach ,  z ap a len iach  g a rd ła  i kolkach.

P o d s ta w ą  z a te m  leczen ia  k l im a ty c zn e g o  jes t  p rz ed e  w s z y s t ­
kim z b ad a n ie  o g ó ln y ch  cech  k l im a tu  d a n eg o  regionu,  n a s tęp n ie  
z aś d o k ład n e  po zn an ie  k l im atu  m ie jsc o w eg o  o raz  jego w p ły w u ,  
u za leżn ionego  zm ia n am i  p o g o d y .  P r z y  o k re ś lan iu  jak ieg o ś  kli­
matu, co do jego  w a r to ś c i  leczn iczych ,  n a le ży  b ra ć  pod u w a g ę  
czynnik i  d z ia ła jąc e  p rz e d e  w s z y s tk im  k o rzy s tn ie .  Je d n e  z nich 
na leży  o d p o w ied n io  z a s to s o w a ć ,  sz k o d l iw e  m o ż l iw ie  z łag o d z ić  
lub też zupełn ie  w y łą c z y ć .

B adan ie  i o d p o w ied n ie  z a s to s o w a n ie  k l im a ty c zn y c h  sił lecz- 
u iczych p o z w a la  na  w y d z ie le n ie  r e g io n ó w  k l im a ty c zn y c h ,  r ó ż ­
nych pod w z g lęd e m  ja k o śc io w y m ,  na p rz y d z ie le n ie  ich do p o ­
szczeg ó ln y ch  g rup  c horób  i do ró ż n y ch  in d y w id u a ln y c h  k o n s ty -  
ó t ly j ,  p rz e z  co  jed y n ie  leczen ie  k l im a ty c z n e  m o że  b y ć  p r z e p r o ­
w ad zo n e  w  sposób  ce low y .  P o n a d to  d a je  k l im ato log ia  lek a r sk a  
m ożliwość  i p o d s t a w y  do u p o rz ą d k o w a n ia  lec z n ic tw a  k l im a ty c z ­
nego na  z a s a d a c h  n a u k o w y c h ,  k tó re ,  o b o k  z n ac z e n ia  l e k a r sk ie ­
go, m a tak ż e  w ie lk ie  z n ac ze n ie  g o sp o d a rcze .

Kor m y  k l im a ty c z n e  dla m ie js co w o śc i  k u r a c y j n y c h  mg Linka

M ie jsco w o ść  k u ra c y jn a ,  c z y  dz ie ln ica  k u r a c y j n a  danej  m ie j­
scow ości  w in n a  leżeć  na  s to k a ch  lub t e r a s a c h  górsk ich ,  z w r ó ­
c o n y ch  na  południe ,  p o łu d n io w y -za ch ó d  lub p o łu d n io w y -w sc h ó d ,  
Sdyż w s z y s c y  k u ra c ju sz e  p ra g n ą  s ło ń ca  i c iepła.  J e d y n ie  m ie j­
scow ości  k u r a c y jn e  z im ow e,  m u sz ą  p o s ia d ać  n a d to  s tok i  p ó łn o c ­
ne celem  u m ożl iw ien ia  k u r a c ju s z o m  u p ra w ia n ia  s p o r to w  z im o ­
wych. I lość  godzin  u s lo n e cz n ie n ia  p o w in n a  p rz ec ię tn ie  m ie s ię cz ­
nie w y n o s ić  w  m ie jsc o w o śc iac h  k u r a c y jn y c h  le tn ich  200, wio- 
se tmych i je s ie n n y ch  120, w  z im o w isk a ch  z a ś  70. D uże  usło- 
necznienie, z w ł a s z c z a  jesienią,  z im ą  i w io sn ą  j e s t  j e d n y m  z n a j ­
w a żn ie jszy ch  p o s tu la tó w .  M ie js co w o ść  k u ra c y jn ą ,  a lbo sa m ą  
dzielnicę p o w in n y  od z im n y c h  w ia t r ó w  ch ron ić  lasy,  p ag ó rk i  lub 
^ t u c z n e  z a s ło n y  w  p o s tac i  d r z e w  lub c e lo w o  w z n o sz o n y c h  z a ­
budowań.  O c h ro n a  ta, w letn ich  m ie jsc o w o śc iac h  k u ra c y jn y c h  
niusi b y ć  z o r ie n to w a n a  na z ach ó d  i p ó łn o cn y  zachód ,  w  z im o ­
wiskach  p rz e w a ż n ie  na w s ch ó d  i p ó łn o cn y -w sc l ió d .  M ie jsco w o śc i  
k u ra cy jn e  p o w in n y  o d z n a c z a ć  się  p o w ie t r z e m  w o ln y m  od ku rzu  
1 óyniu. Z aroś la ,  ż y w o p ło ty ,  s k w e r y  itp. p o w in n y  chron ić  dzie l-  
n |cę k u r a c y jn ą  p rz ed  k u rz e m  u n o sz ą c y m  się z ośrodków ' k o m u ­
n ikacy jnych .  Z a w a r to ś ć  pyłu,  m ie rzo n a  p y ło in ie rze m  O v e n s ‘a, nie 
Pow inna  n a w e t  w  p o łudn ie  p r z e k r a c z a ć  500 c z ą s t e k  w  I c n r !.

Miejscowość k u ra c y jn i  pod żadnym w arunkiem  nie może być 
'wielkim miastem, ani nie może leżeć w okolicy przemysłowej,

gdyż" szk o d l iw a  są ciepłe b e z w ie t r z n e  n oce  i silne z a n ie c z y s z c z e ­
nie p o w ie trz a .  M ie js co w o ść  k u ra c y jn a ,  nie m oże  leżeć  w  o b n iże ­
niu o b f i tu ją cy m  w  mgły ,  nie m oże  się  z n a jd o w a ć  na p r z e łę c z y  
g rz b ie tu  g ó rsk ie g o  lub na sz c z y c ie  gó ry ,  g d y ż  tak ie  po łożen ie  
n a r a ż a  ją na  w i a t r y  i m g ły  uniesione.  Ś re d n ia  p r ę d k o ść  w ia tru ,  
m ie rzo n a  na w y s o k o śc i  12 rn nad p o w ie rzc h n ią  g run tu ,  nie p o ­
w inna  p rz e k r a c z a ć  4 m l  sak.  W y j ą t e k  s ta n o w ią  mie jscowmści k u ­
ra c y jn e  n ad m o rsk ie .  M ie js co w o ść  k u r a c y jn a  lub sa m a  dzie ln .ca,  
nie m oże  leżeć w' s fe rze  si lnych z im nych ,  n ocnych  w ia t r ó w  g ó r ­
skich W ia t r y  tak ie  p a n u ją  w' w c ię ty c h  dolinach gó rsk ich  g rz b ie ­
tu gó rsk iego ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  na ich s to k a ch  zachodnich  
w p ły w a ją  one u jem nie  na sam o p o cz u c ie  k u r a c ju s z y  i d o p r o w a ­
dzają  ła tw o  do p rzez ięb ień ,  z w ła s z c z a  g d y  o s ią g a ją  p r ę d k o ść  
w iększą ,  niż 1,5 m/sek.,  l iczoną  na w y s o k o śc i  12 m nad  po ­
w ie rzch n ią  z.eim. S to su n k i  o ro g ra f ic zn e  nie m o g ą  jed n ak  d o p ro ­
w a d z a ć  do s ta g n ac j i  m as  p o w ie t r z a  lub do p o w s ta w a n ia  n o c ­
n ych  z a s to isk  z im nego  p o w ie trz a .  N ocna  w e n ty la c j a  m ie jsc o w o ść ,  
k u ra c y jn y c h  p rz ez  s ta b e  w ia t r y  g ó rsk ie  je s t  r z ec zą  nad w y r a z  
w ażn ą  i p o żąd an ą .  Dołożenie  m ie jsco w o śc i  k u r a c y jn y c h  nad p o ­
ziom m o rz a  w inno  w y n o s ić  niżej 50" s z e ro k o śc i  g eograf iczne j  
nie w y ż e j  niż 1.500 m, niżej z aś  40“ me w y ż e j  niz 2.500 m, z b y t  
w ie lka  b o w ie m  w y s o k o ść  nad poziom  m o rza  je s t  z w ią z a n a  
z niskimi c iep ło tam i p o w ie t r z a  i s i lnym  ozięb ien iem . Ś red n ia  
m ies ięczna  dni z o p ad am i w y ż e j  I m m  w  cz-d-sie t rw a n ia  sezonu  
k u r a c y jn e g o  me p o w in n a  z n ac zn ie  p r z e k r o c z y ć  12.

O p ró c z  ty ch  n o rm  żąd a  L i n k e  w  k l im atach  p o b u d z a jąc o -  
leczn iczych  ś redn ie j  c iep ło ty  l ipca niżej 17“ lub nad w y r a z  si l­
nych  d z ie n n y ch  i n iep e r io d y c z n y ch  w a h a ń  c iep ło ty  (w lecie w dnie 
pogodne  ponad  151',. Ś re d n ia  p rę d k o ść  v ia tru ,  m ie rzo n a  na w y ­
sokości  12 m  nad p o w ie rzc h n ią  g runu i ,  p ow inna  w 'ynosić 
3 'h  ni ./sek. (D o p u szcza ln a  j e s t  d uża  c zę s to t l iw o ś ć  s i lnych  w ia ­
t rów ).  P o w ie t r z e ,  jak  to już p o p rzed n io  w spom niano ,  w inno  być  
czy s te ,  w o ln e  od k u rz u  i pyłu .  W klim acie  w y p o c z y n k o w y m  
śre d n ia  c iep ło ta  l ipca w in n a  w y n o s ić  17— 19", p rz y  nieco a n o r ­
m alnych  d z ie n n y ch  w a h an ia ch  c iep ło ty  i b a rd z o  d u ż y m  usło- 
nećznieniu.  W  t r z e c u n  typ ie  k l im atu  indyferen tny ii i ,  ś re d n ia  c ie ­
p ło ta  lipca w inna  y y n o s i ć  ponad  19°, ale nie p rz e k r a c z a ć  21". 
M a ją  ją  c e c h o w a ć  n iez n ac z n e  i nie p e r io d y c z n e  w a h an ia  c ie ­
p ło ty  i d o b ra  o c h ro n a  p rz ed  w ia tr a m i  zachodnim i i p ó łn o c ­
no-zachodnimi,  P rz y  ty m  klim acie  wym agalne  je s t  p e w n e  z m ę t ­
nienie a tm o s f e r y  k tó re  os łab ia  b e zp o ś re d n ie  p ro m ie n io w an ie  
s łońca.

W y ż e ,  s t a w ia n e  p rz e z  L i n k a  p o s tu la ty  i n o rm y  k l im a ty c z ­
ne, ja k k o lw .e k  w y m a g a j ą  p e w n eg o  p rz e d y sk u to w a n ia ,  m ogą  s ł u ­
ż y ć  za  w y t y c z n e  p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  k lasyfikacji  p o sz c ze g ó l ­
nych  m ie jsco w o śc i  k u ra c y jn y c h .

Cele l eka rsk ieg o  badania  k l im a tu

B a d an ia  l ek a rsk ie  k m n atu  p o leg a ją  na zb ad a n iu  w p ły w u  r ó ż ­
nych  c z y n n ik ó w  m e te o ro lo g icz n y c h  na  c z ło w iek a  w  ró ż n y ch  kli­
m atach .  S k ła d o w e  czynn ik i  k l im a tu  są  w ła śc iw ie  tym i w p ł y w a ­
mi k l im a ty c zn y m i  k tó re  są  c h a r a k te r y s t y c z n e  dla p e w n y c h  m ie j­
sco w o śc i  i d o ty c z ą  całe j  lub jej więt^szej  częś&h' N a leży  z a te m  
z b ad ać  u całej  seri i  ludzi z d r o w y c h  i ch o ry ch ,  sk u tk i  ty ch  
w p ły w ó w  na  czy n n o śc i  se rca ,  c iśn ien ie  k rw i,  c iep ło tę  cia ła, p r o ­
d ukc ję  potu, u t r a t ę  ciepła, • •czynność nerek ,  c zy n n o śc i  p rz e w o d u  
p o k a rm o w eg o ,  s y s te m u  n e rw o w e g o ,  p ro c es  p r z y s w a ja n ia ,  na 
p r z y ro s t  i u b y te k  na w ad ze ,  na  s t a n y  takie, jak tip. gośc iec ,  d y ­
c h aw ica ,  z ak a ż e n ia  itp.

Do b a d a ń  ty c h  n a le ż y  u ż y w a ć  c h o ry ch  ze  szpitali,  s a n a to ­
riów' o ra z  tak.cli, k t ó r z y  są  w' a m b u la to r y jn y m  leczeniu  u lek a ­
rz y  z d ro jo w y c h .  P r z y  d o b r y c h  ch ęc iach  i ro zu m n e j  w s p ó łp ra c y  
są tak ie  b a d an ia  m o ż l iw e  b ez  z b y tn ie g o  n iepoko jen ia  cho ry ch  
n a leży  je z a ś  p r z e p r o w a d z a ć  p rz e d e  w s z y s tk im  w  ra m a ch  s e z o ­
nu k u ra cy jn eg o .

W ia t r  ha ln y  o d g r y w a  w a ż n ą  rolę w  z d ro jo w is k a c h  k a r p a c ­
kich b a d an ia  jego  w p ły w u  są  rz e c z ą  b a rd z o  w 'dzięczną,  po n ie ­
w a ż  nie m a m y  do tej p o r y  ż a d n y c h  p e w n y c h  d anych .  P o d o b n e  
s tosunk i  z a c h o d z ą  p r z y  b a d an iu  fro n tó w ,  w ie m y  b o w ie m  już, 
że  w ra ż l iw o ść  na  w i a t r y  ha lne  i w n aż l iw o ść  na  p rz e jśc ia  f ron ­
tó w  nie z g a d z a ją  się ze  sobą . I tu nie m a m y  z a d o w a la ją c y c h  
w y n ik ó w ,  mimo że  s t a w ia n o  już  różne  h ipo tezy .  Nie miejs*će tu 
n a ’ to, a b y  w y c z e r p u ją c o  o m ó w ić  weszystkie k w e s t ie  d o ty c z ą c e  
b iok lim atyk i .  N a jw a ż n ie j s z e  jej cele badań ,  to b a d an ia  wrp ły w u  
siły  o z ięb ia jące j ,  p ro m ien io w an ia ,  mgieł e le k t ry c z n o śc i  a tm o s fe ­
ryczne j  i z a w a r to ś c i  py łu  w  p o w ie trzu .

L e k a rz e  nie pow inn i  w k r a c z a ć  w z a k re s  p ra c y  m eteo ro loga ,  
ty lk o  pow inni  k o r z y s t a ć  z w y n ik ó w  jego  b a d ań  i w y k r y w a ć  
z w ią z e k  m ię d z y  czy n n ik am i  k l im a ty c zn y m i  a p ro c esa m i  b io lo­
g icznym i.
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Im dokładn ie j  jak a ś  m ie jsc o w o ść  k l im a ty c z n a  b ę d z ie  z b a d a ­
na  pod w z g lęd e m  b io k lin ia ty czn y m ,  ty m  pew n ie j  b ę d ą  mogli  le­
k a r z e  jej w p ł y w y  k l im a ty c z n e  w łą c z y ć  w plan leczenia  i ty m  
w ię k sz e  b ędzie  zau fan ie  l e k a r z y  i c h o ry c h  do takie j  m ie j s c o ­
w o śc i  k u ra c y jn e j .  T o  o b u s t ro n n e  zau fan ie  s ta n o w i  w ła śn ie  n a j ­
is to tn ie jsza ,  n a jw ię ce j  r z e c z o w a  p r o p a g a n d ę  zd ro jo w isk ,  u z d r o ­
w isk  i s tac j i  k l im a ty c zn y c h .

K w estia  ta  jed n a k  nie je s t  n a leży c ie  doceniana ,  m ó ­
wi się, co p ra w d a ,  wie le  o k l im acie  tej,  c z y  innej m ie jscow ośc i ,  
podnosi  się  jego w a lo r y  leczn icze ,  ale  w  is tocie  n a sz e  w ia d o ­
m ości  su b a rd z o  szczup łe .  Na z a s a d z ie  a r t .  34. § 4 u s t a w y
0 u z d ro w isk a c h  z m a r c a  1923 r., kom is ie  Zdrojowe.-  p o w in n y  
w  m ia rę  m ożnośc i  u t r z y m y w a ć  s ta c je  m eteo ro lo g iczn e ,  s t a c je  
te  is tn ie ją,  lecz w y p o s a ż e n ie  jcli in s t ru m e n ta ln e  i p e rso n a ln e  p o ­
z o s ta w ia  je s z c z e  w ie le  • do ży czen ia .  N ie jed n o k ro tn ie  sa  to p la ­
c ó w k i  n iższy c h  rz ęd ó w ,  k tó r y c h  p r a c a  o g ra n ic za  się  do 3 -k ro t -  
i iego z a r e je s t r o w a n ia  n a jn ie z b ę d n ie jsz y ch  e le m en tó w  k l im a to lo ­
g icznych .

W y t y c z n e  p r z y  w y b o r z e  k l im a tu  dla chorego

P r z y  w y b o r z e  k l im atu  dla c h o reg o  sk ie ro w a n e g o  do i .mego 
k l im a tu  u w z g lęd n ia  się d w a  czynnik i  o d d z ia ły w u ją c e  p o d n iec a ­
jąco ,  a  to k l im at „ n o w y "  w  p r z e c iw s ta w ie n iu  do k l im atu  ro d z i ­
m eg o  o r a z ' z m i a n y  p o g o d y  w  nim w y s tę p u ją c e .  Ja k  o d d z ia ly w u ją  
te czynn ik i  na  o rg an izm  ludzk i?  P r ę d k o ś ć  w ia tru ,  c iep ło ta  p o w ie ­
t rza ,  p ro m ie n io w an ie  s łońca,  w i lg o tn o ść  p o w ie trz a ,  łączn ie  z in­
nym i c z y n n ik am i  o ra z  z m ia n y  p o g o d y  z różn icam  c iep ło ty  i n a ­
g ły m i zm ianam i n a ła d o w a n ia  e le k t ry c z n e g o  p o w ie trz a ,  o d d z ia ły -  
w u ją  na sk ó rę  i b łonę  ś lu z o w ą  cz ło w iek a .  N acz y n ia  k rw io n o śn e  
s k ó r y  k u rc z ą  się lub ro z s z e r z a j ą  w  tk an c e  podsk ó rn e j ,  p o w s ta ją  
n o w e  ch em iczn e  p ro d u k ty ,  n e r w o w y  uktad  w e g e t a ty w n y  (b łędny
1 w sp ó tc z u ln y )  z o s ta je  p o b u d zan y .

R e a k c ja  c ia ta  ludzkiego  lub jego częśc i  na p o d n ie ty  k l im a­
ty c z n e  z a l e ż y . . o d :  1) ro d z a ju  i s i ty  podnie ty ,  2) s ta n u  sk ó ry  
i b ło n y  ś luzow ej,  3) czy n n o śc i  u k ład u  k rw io n o śn eg o ,  4) s ta n u  
o ś r o d k ó w  m ó z g o w y c h  i g r u c z o łó w  o w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n y m
5) s ta n u  n a rzą d ó w .

D rogą  d o św ia d c ze n ia  nie m o żn a  na razie  usta lić ,  jak  c z ło ­
w ie k  na „ n o w y “ k l im at  z a re ag u je ,  t r z e b a  w ięc  p rz e d e  w s z y s t ­
kim t r z y m a ć  się w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  d ro g ą  d o św iad czeń ,  p r z y  
czym. n a le ży  p am ię tać ,  że  c z ło w iek  z p o w o d u  sw o je j  k o n s ty tu ­
cji  z jednej  s t ro n y ,  a  z p o w o d u  jak ie jś  c h o ro b y  z drug iej ,  m oże  
z a r e a g o w a ć  na d a n y  k l im at  d o b rz e  lub źle. U k a żd e g o  chorego ,  
u któ.rego ma się  us ta l ić  sk ło n n o ść  r e a g o w a n ia  n a  pew ien  kli­
mat,  n a le ż y  n a jp ie rw  s tw ie rd z ić ,  do  jakie j  k o n s ty tu c j i  na leży ,  j a ­
ką c h o ro b ę  p rzech o d z i  lub p rz e s z e d ł  i c z y  d aną  c h o ro b a  w p ł y ­
nę ła  na  c zy n n o ś ć  n a rz ą d ó w .  W e d łu g  S t a u f f e r a  ro z ró ż n ia m y  
n a s tę p u ją c e  fo rm y  k o n s ty tu c j i ,  p o d a tn e  na yypływy k lim atu  
i pog o d y :

a) K o n s ty tu c ja - l im fatyczi ia ,  k tó rą  o k re ś la  sk ło n n o ść  do z a ­
chorze li  l im fa ty czn y ch .  R o z ró ż n ia m y  tu ta j  fo rm ę  e r e ty c z n ą  
z dz iećm i o b u d o w ie  c ia ła  w ą t te j  o ra z  fo rm ę  to rp id y c zn ą .  z dz ie ć ­
mi „ g ą b c z a s ty m i" ,  n a d y m a n y m i,  sk ło n n y m i  do tycia .

b) K o n s ty tu c ja  g o śćco w a .  C e ch u je  ją sk ło n n o ść  do zachorze l i  
g o ść c o w y c h  ścięgien , n e r w ó w  i s t a w ó w  o ra z  w y s tę p o w a n ie  
m ia ż d ży c y .

c) K o n s ty tu c ja  n e u ro p a ty c z n a ,  o d z n a c z a ją c a  się  w ra ż l iw o śc ią  
i slaboś-cią ogó lnego  s y s te m u  n e r w o w e g o  o ś ro d k o w eg o ,  o b w o d o ­
w ego  i w e g e ta ty w n e g o .

d) K o n s ty tu c ja  d y s k r a z y jn a ,  do k tó re j  n a leżą  ludzie ze sk ło n ­
nośc ią  do  z a c h o rz e ń  k rw i  i o w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n y m  g r u c z o ­
łów n ied o k rw is to śc i ,  z ło ś l iw y ch  n o w o tw o r ó w  itd.

L udziom  o k o n s ty tu c j i  l im fa tyczne j  n a leży  zalec ie  k l im at  
p o d n ie c a ją c y  i to e r e ty c z n y n i  —  łagodny ,  o s p a ły m  —  o s t ry ,  
dla k o n s ty tu c j i  g o ść c o w e j  nie j e s t  w s k a z a n y  k l im a t  w i lg o t ­
n y  z czę-stjini  zm ianam i pogody .  L udzie  o k o n s ty tu c j i  neu- 
ro p a ty c z n e j  wonni u n ikać  k l im a tu  p o b u d z a ją c e g o  a p rz ed e  
w s z y s tk im  w y s o k o śc i  ponad  1.500 m. Dla k o n s ty tu c j i  d y s -  
k ra z y jn e j  b ra k  o g ó ln y ch  w y t y c z n y c h  a w y b ó r  k l im atu  za le ­
ż y  w y łą c z n ie  od cho ro b y ,  k tó rą  d a n y  c h o ry  'p rzec h o d z i  lub 
p rzeszed ł .

Prz}, ro zp o częc iu  leczen ia  n a le ży  jed n a k  z w ró c ić  u w a g ę  na 
z ab u rz en ia ,  jak im  pod leg a  o rg a n iz m  c h o reg o  w czas ie  p o d ró ż y  
lub w p ie rw s z y c h  dn iach  pob j  tu w  danej  m ie jsc o w o śc i  k u r a ­
cy jn e j ,  k tó re  m o g ą  b y ć  sp o w o d o w a n e  nie k l im atem , lecz zm ianą  
pogody .  N a leży  d o k ładn ie  p o zn ać  te p r z y c z y n y ,  b \  nie zm n ie js za ć  
p rz e z  to w a r to ś c i  leczn iczych  d a n eg o  k l im atu  i nie n iw e c z y ć  
sk u tk ó w  leczenia  w d anej  m ie jsco w o śc i .

D r  B o le s ła w  POR1ELSKI W a r s z a w a

Stw ierdzanie  przynależności  grupowej ś ladów  k r w a w y ch  pocho­
dzących  z krwi grupy O i Ay

Z Działu B io log icznego  In s ty tu tu  E k s p e r ty z  S ą d o w y c h  
w  W a rsz a w c e

K ie ro w n ik  In s ty tu tu :  S ęd z ia  Apelac .  Śl. Józe f  S  k o r ż y  ń s k i
K ie row nik  Działu  B io log icznego :  Dr med. Bolesław ' P o p i e l s k i

Doniesienie  t y m c z a s o w e

S tw ie rd z a n ie  p rz y n a leż n o śc i  g ru p o w e j  ś l a d ó w  k r w a w ę c h ,  m a ­
jące  W'ażne z a s to s o w a n ie  w' m e d y c y n ie  są d o w e j ,  po lega  na  w y ­
k a z y w a n iu  w' nich p e w n y c h  ciat se ro log iczn ie  czy n n y c h ,  p o ch o ­
d z ą c y c h  z c ia łek  c z e r w o n y c h  ( t zw .  i z o a g iu ty n o g e n ó w )  i z s u r o ­
wic ( t z w .  i zo a g lu ty n in ) .  C ia ta  te są, jak  w iad o m o ,  is to tą  z ró ż n i ­
c o w an ia  g ru p o w e g o  k rw i  ludzkiej.  S tw ie rd z a n ie  p rz y n a leż n o śc i  
g ru p o w e j  k rw i  św ieże j ,  w  k tó re j  c ia łk a  c z e r w o n e  nie uległy je ­
szc ze  zn iszczen iu ,  je s t  b a r d z o  p ro s te  i nie p r z e d s t a w ia  z a z w y ­
czaj w ię k sz y c h  trudnośc i ,  n a to m ias t  w y k r y w a n i e  cech  g ru p o ­
w y c h  w e k r w i  w y n aezy n io r ie j  p rz ed  d łu ższy m  c za se m  i w w y ­
sch n ię ty ch  ś ladach  k r w a w y c h ,  w  k tó r y c h  z a r ó w n o  k rw ink i  iak 
i su ro w ic e  u leg ły  d a leko  p o su n ię ty m  p rz em ia n o m  w s te c z n y m  
(ro zp ad  k rw in ek ,  hemoliza ,  gnicie, w y s y c h a n ie  itp.) w y m a g a  
zn aczn ie  t ru d n ie j s z y c h  i b a rd z ie j  z a w i ły c h  badań .

W y k r y w a n i e  izo a g iu ty n o g e n ó w  w e  k rw i  nie św ieże j ,  v k t ó ­
rej c ia łk a  c z e rw o n e  u leg ły  już rozp ad o w i,  i w  w y s c h n ię ty c h  ś la ­
dach  k r w a w y c h  p o lega  w  o g ó ln y m  z a r y s ie  na absorbow an iu  b a ­
d a n y m  m a te r ia łe m  o d pow iedn ich  p rz ec iw c ia ł  w s u ro w ic a c h  w z o r ­
c o w y ch  i n a s t ę p o w y m  s tw ie rd z a n iu  s topnia  tego  wy a b s o r b o w a ­
nia;  z u p e łn e  lub b a rd z o  z n a c z n e  w y a b s o r b o w a n ie  (zw iązan ie ,  
W ychwytanie.)  s u r o w ic y  z o d pow iedn ich  p rz ec iw c ia ł  ( i z o a g lu ty - 
tibn) św ia d c z y  o obecności ,  o d pow iedn ich  c h w y tn ik ó w  k r w i a k o ­
w y ch  ( i z o a g iu ty n o g e n ó w )  w  b a d a n y m  m ate r ia le .

W y k a z y w a n ie  izoag lu tyn in  w e  k rw i  p łynnej  . rozpadow o z m ie ­
nionej i w  śladacli  k r w a w y  cli je s t  nieco p ro s t s z e  i po lega  na 
s tw ie rd z a n iu  przy , ipomocy k rw in e k  w z o r c o w y c h  (tj. ś w ie ż y c h  
k rw in e k  o zn an e j  p rz y n a leż n o śc i  g ru p o w e j) ,  c zy  b a d a n y  m a t e ­
riał z a w ie r a  p rz e c iw c ia ła  zdo lne  do w y w o ła n ia  icli izoag lu ty i ia -  
cji. I z a a g lu ty n in y  n a leżą  do cech b a rd z o  n i e t r w a ły c h  i s z y b k o  
u lega ją  zn iszczen iu ,  to też  b ad an ia  ś la d ó w  k r w a w y c h  na o b e e m ś ć  
izoag lu tyn in  u d a ją  się w y ją tk o w o .

Surow uce  ludzk ie  z a w ie r a ć  mogą, jak  w iadom o, d w a  ro d z a ­
je Izoag lu tyn in ,  zd o ln y ch  do r e a g o w a n ia  z izo a g lu ty n o g e n am i  
k rw in e k  g rup  A i B ;  izo ag lu ty n in y  te n a zy w a m y  a n ty  A 
i a n ty -B .  P r z y  p o m o cy  ty ch  izoag lu tyn in  w y k o n y w a n e  są  w y ż e j  
wypom niane  b ad an ia  na  ob ecn o ść  izoag iu ty n o g en ó w  w  ślą 
dach  k r w a w y c h ,  p o leg a jąc e  na w y k a z y w a n iu  w nich o b e c ­
nośc i  lub b ra k u  i z o a g iu ty n o g e n ó w  A i B. Niestw ie rdzen ie  
ty ch  izo a g iu ty n o g e n ó w  ś w ia d c z y ło  o tym, że  i zo ag lu ty n o g e -  
n y  te, jeżeli i s tn ia L ,  u leg ły  zn iszczen iu ,  b ą d ź  też, że  ich 
w ogóle  nie b y ło  i poddany ' b ad an io m  ślad k r w a w y  pochodził  
z k rw i  grupy O (zero).  W o b e c  tego, że  ró w n o c z e sn e  bad an ie  
śladów' k r w a w y c h  na o b e cn o ść  izoag lu tyn in  n iemal z a w s z e  z a ­
wodziło ,  ro z s t r z y g n ię c ie  p y tan ia ,  k tó ra  z. w y m ien io n y c h  d w ó c h  
m o żl iw ośc i  zachodzi ,  nie b y ło  w' takich  w y p a d k a c h  m ożl .w e.  
N iem ożność  pozy ty w m eg o  r o z p o z n a w a n ia  p rz y n a leż n o śc i  g ru p o -  
yvej śladów' k r w a w y c h ,  p o w s ta ły c h  z k rw i  g ru p y  O, w  sposób  
podobny ,  jak  p rz y  ro z p o zn a w a n iu  ś la d ó w  p o w s ta ły c h  z k rw i  
innych  grup, s ta n o w i ła ,  z w ła s z c z a  p rz y  dużej  c zę s to śc i  'grupy U 
(w  P o lsc e  o k o ło  40% ludności) p o w a ż n ą  lukę yv ty m  dzia le  m e­
d y c y n y  są d o w e j .

B a d an ia  lat o s ta tn ich ,  r z u c a ją c e '  s z e r s z e  św ia t ło  na is to tę  
g r u p y . O i A? (p a trz  Pol. G az.  Lek. Nr 35, 1938; p ra c a  H i r ­
s z f e l d a  i K o s t u c h a  p t . : ,,Badan ia  d o ty c z ą c e  grup  k r w i  ze  
s z c z e g ó l n y m  u w zg lę d n ie n iem  g r u p y  O ")  z d a w a ły  się ro z sz e rz a ć  
m ożl iw ośc i  p o z y ty w n e g o  ro z p o z n a w a n ia  a g lu ty i io g e n ó u  g ru p o ­
w y c h  w' ś ladacli  k r w a w y c h  rów nież  i na g ru p ę  O. B a d an ia  te 
o p a r te  p rz e d e  w s z y s tk im  na o t r z y m a n iu  su ro w ic  z a w ie r a j ą c y c h  
przeciyyciala  zdo lne  do z lep ian ia  k rw in e k  g ru p y  O ( a g lu ty n in  
a n ty - O ) ,  w y k a z a ły ,  że  g ru p a  O nie je s t  po jęc iem  n e g a ty w n y m  
o p a r ty m  jedy nie na  b ra k u  z n an y c h  dotiychcza-s i z o a g iu ty n o g e n ó w  
A. i B. lecz p u dobn ie  ,ak  inne g ru p y  z a w i e l i  c luyy tn ik i  (aglu- 
ty n o g en y )  zdo lne  do reagoyyania  z odpow iedn im i dla nich prze- 
c i \v cia I ani i (ag lu ty n in am i  a n ty -O ) .  F a k t  ten sk o m p l ik o w a n y  j e d ­
nak  z o s ta ł  w y n ik a m i  d a ls zy c h  badań ,  w  k tó ry c h  o k a za ło  się, że 
ch w y tn ik i  O ( a g lu ty n o g e n y  O)  zn a jd u ją  się nie ty lko  W k r w n -  
kacli g r u p y  O, ale  yv n in ie jszy m  lub w ię k sz y m  s topniu  z a w a r t e  
są  ró w n ież  w  krwunkacli  innych g ru p ;  su ro w ic e  a n ty - O  re ag u ją  
z a te m  nie ty lko  z k rw in k a m i  g ru p y  O, ale  także,  choć w  m n ie j ­
sz y m  stopniu ,  z k rw in k a m i  innych  grup. Absorboyyauie  su ro w ic  
a n ty - O  nie ty lko  k rw in k a m i  g ru p y  O, ale i k rw in k a m i  imiycti
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Krup, p o w o d u je  icli un ieczynn ien ie .  B a d an ia  te t łu m a c z a  b ra k  
P o a g lu ty n in  a n t y - 0  w  n o r m a ln y c h  s u r o w ic a c h  ludzkich ,  g d y ż ,  
Ltk w iad o m o ,  su ro w ic e  nie m oga  z a w ie r a ć  p rz ec iw c ia ł  s k i e r o w a ­
nych  p rz e c iw  w ł a s n y m  s u b s ta n c jo m  u s t r o jo w y m .  R o z p r z e s t r z e ­
nienie sic t h w y t n i k ó w  k r w in k o w y c h  g ru p y  O w o b rę b ię  w s z y s t ­
kich grup, w  d u ż y m  s topniu  u t ru d n ia  z a s to s o w a n ie  su ro w ic  
a n t y - 0  do ro z p o z n a w a n ia  p rz y n a le ż n o śc i  g ru p o w e j  ś la d ó w  
k rw i  O. P r z y to c z o n e  w y ż e j  b a d an ia  w y k a z a ł y  jednak ,  że c h w y t -  
niki O z a w a r t e  są  w  k rw in k a c h  p o sz c z e g ó ln y c h  g ru p  w  i lościach  
n ie jed n o li ty ch ;  n a jw ię ce j  z a w ie ra in  ich k rw in k i  g ru p y  O, n ieco  
mniej k rw in k i  g r u p y  As, n a jm n ie j  k rw in k i  g ru p  B i Ai.  T o  n ie ­
jednolite , pod w z g lęd e m  i lo śc io w y m  ro zm ieszc z en ie  c l iw y tn ik ó w
0  w  k rw in k a c h  p o sz c ze g ó ln y c h  g rup ,  p o s ta n o w i łe m  w y k o r z y s t a ć  
w b a d an iac h  g ru p o w y c h  ś la d ó w  k r w a w y c h  z k r w i  O i As.

S u b s ta n c ja  su c h a  ś la d ó w  k r w a w y c h ,  w  p ostac i  s p r o s z k o w a ­
nej k rw i ,  z a w ie r a ć  p o w in n a  c h w y tn ik i  O, p o c h o d zą ce  z  ro z -  
P ad łych  k rw in ek ,  w  ilościach różnych ,  w  za leżnośc i  od p r z y n a ­
leżności g ru p o w e j .  W  c a ły m  s z e re g u  d o św ia d c z e ń  s ta r a łe m  sie 
usta lić  w a g o w o  ilości sp ro s z k o w a n e j  k rw i  p o sz c ze g ó ln y c h  g rup  
P o t rzeb n e  do  w y a b s o r b o w a n ia  s u r o w ic y  a n ty -O .  W  b ad an iach  
m y c h  p o s łu g iw a łe m  się s u ro w ic ą  k o z y  u o d p o rn io n e j  p a łe cz k a m i  
c z e rw o n k i  Sh ig a -K ru se  w  sp o só b  p o d a n y  p rz e z  E i s l e r a .  (S u ­
row ice  te  w y p r o d u k o w a n o  w  P .  Z. H. w  D z ia le  B ak te r io log i i
1 M e d y c y n y  D o św iad c za ln e j  prof.  H i r s z f e l d a 1);  su ro w ic a  
tak a  n a le ż y  do  n a jb a rd z ie j  sw o is ty c h  i n a js i ln ie j sz y ch  su ro w ic  
z a w ie r a ją c y c h  p rz e c iw c ia ła  a n ty -O .  W o b e c  tego, że  m iano  s u ­
ro w icy  kozie j  j e s t  b a rd z o  w y s o k ie  (dochodzi  do 1:1024) i w y  a b ­
so rb o w an ie  jej w y m a g a ło b y  d u ży ch  ilości k rw i  s p ro s z k o w a n e j  
(co n a p o ty k a  na  sz e re g  tru d n o śc i  tech n iczn y ch ) ,  u ż y w a łe m  su ­
ro w ic y  ro zc ień c z o n e j  i to  w  tak im  stopniu ,  a ż e b y  je s z c z e  t r z y  
n a s tę p u ją c e  po sobie  rozc ieńczen ia ,  w  sz e re g u  ro sn ą c y c h  roz -  
c ieńczeń  tej s u ro w ic y ,  w y w o ł y w a ł y  w y r a ź n e  z ja w isk o  a g lu ty ­
nacji  k r w in e k  O. R o zc ień czen ie  tak ie  w  s u r o w ic y  u ż y te j  p rz ez e  
mnie  o d p o w ia d a ło  s to su n k o w i  1 16 do 1/32. T a k  ro z c ień c z o n e  
su ro w ic e  w  ilościach po 0.2 cm* a b s o r b o w a łe m  ró ż n y m i  i lo śc ia ­
mi sp ro s z k o w a n e j  k rw i  w s z y s tk i c h  grup. W  b a d an iac h  ty ch  o k a ­
zało  się, że  różn ice  w  zdo lności  absorbcy . inej  k r w i  s p r o s z k o w a ­
nej ró żn y ch  g ru p  d a ją  się  d ość  śc iś le  i lo śc iow o  o z n ac zy ć .  Zu- 
Pelne w y a b s o r b o w a n ie  z p rz e c iw c ia ł  0.2 cm* s u r o w ic y  a n t y - 0  
w y m a g a  n a s tę p u ją c y c h  ilości k rw i  sp r o s z k o w a n e j :  g ru p y  O —  
LC2 g, g r u p y  A* —  0.05 g, g rup  B i Ai zn aczn ie  w ię k sz y c h  
ilości, g d y ż  ilości 0.05 g nie p o w o d u ją  w y r a ź n ie js z e j  a b so rb e j i .  
S tw ie rd z o n e  w sp o só b  p o w y ż s z y  różn ice  w  z a w a r to ś c i  aglut.y- 
nogenu  O  w  s p r o s z k o w a n e j  k rw i  ró ż n y ch  grup ,  d a ją c e  się  o z n a ­
czyć  w a g o w o  (a w e  k rw i  p ły n n e j  o b ję to śc io w o ) ,  m o g ą  b y ć  
P o d s ta w ą  p o z y ty w n e g o  w y k r y w a n i a  p r z y n a le ż n o śc i  g r u p o w e j  
ś ladów  z k rw i  g ru p y  O i Aa. W  d o św ia d c ze n ia c h  m y ch  p o s łu g i ­
w a łem  się  p rz e d e  w s z y s tk im  s to su n k o w o  św ie ż ą  k rw ią  s p r o s z k o ­
waną. w y n a c z y n io n ą  p rz ed  1— 3 tygodn iam i.  A g lu ty n o g en y  w e  
k rw i  w y n a c z y n io n e j  p rz ed  d łu ż s z y m  c z a se m  nrogą u legać,  jak  
Wiadomo, s to p n io w e m u  zn iszczen iu ,  to te ż  ilości k r w i  s t a r s z e j  
P o t rzeb n e  do w y a b s o r b o w a n ia  su ro w ic ,  m u sz ą  b y ć  ty m  w ięk sze ,  
|m w ięce j  c z a su  u p ły n ę ło  od  jej  w y n a c z y n ie n ia .  D o k ła d n y ch  
’ sy s te m a ty c z n y c h  b ad ań ,  d o ty c z ą c y c h  z an ik an ia  a g lu ty n o g e n ó w  
w ś lad ach  k r w a w y c h ,  na  sk u te k  u p ły w u  czasu ,  d o ty c h c z a s  b ra k  
' to z a ró w n o  co do lepiej p o z n an y c h  izo a g lu ty n o g e n ó w  A i B, 
iak i do zupełn ie  w  ty m  w z g lęd z ie  n iezn an eg o  a g lu ty n o g e n u  O. 
b a d a n ia  w p ły w u  cza su  na z a w a r t o ś ć  a g lu ty n o g e n u  O  w  ś l a ­
dach k r w a w y c h  są  t e m a te m  d a ls z y c h  m y ch  d o św ia d c z e ń ;  w  d o ­
św iad czen iach  t y c h  u d a ło  mi się w y k a z a ć  o b e cn o ść  a g lu ty n o g e -  
nów  w  sz e re g u  p ró b e k  p łynnej ,  dość  silnie gnilnie zmien ionej  
k rw i  g r u p y  O, p r z e c h o w y w a n y c h  w  chłodni n a w e t  po u p ły w ie  
s ześciu. m ies ięcy ,  n a to m ia s t  w e  k rw i  suche j  s p r o s z k o w a n e j  już 
P° c z te re c h  m ies iącach  n a s tąp i ło  z n ac zn e  obniżen ie  zdolności  
p b so rb cy jn e j .  Z d o św ia d c z e ń  ty ch  w y n ik a ,  że  podobnie ,  jak  
' w  d o ty c h c z a s  w y k o n y w a n y c h  b ad an iac h  g ru p o w y c h  ś la d ó w  
k r w a w y c h  in n y ch  g ru p  (A i B) r o z s t r z y g a ją c y m  c zy n n ik iem  
w ich p o w o d z en iu  (tj. do k ład n o śc i  i pew n o śc i)  jes t  św ie ż o ść  b a ­
danego m ate r ia łu .

O p ie ra ją c  się na d o św iad czen iach ,  w y ż e j  p rz ed s ta w io n y c h .  
Wykonuję obecn ie  b a d a n ia  g r u p o w e  ś la d ó w  k r w a w y c h  i p ły n n e j  
krwi, u ległe j  rozkładowo, w  sp o só b  p o z w a la ją c y  nie ty lk o  na 
r °z p o zn an ie  g ru p y  O p o z y ty w n ie ,  ale  t a k ż e  na w s k a z a n i e  pod-  
Krupy ą ,_. w  ś la d ac h  p o c h o d z ą c y c h  z k rw i  g r u p y  A.

d o s t ę p o w a n ie  m oje  p r z e d s t a w ia  się w  tych  w y p a d k a c h  n a ­
s tę p u ją co :

'• B a d an ie  na o b e cn o ść  izo a g lu ty n o g e n ó w  A i B w  sposób  
. ° t y c h c z a s  s to so w a n y ,  p r z y  u życiu  su ro w ic  w z o r c o w y c h  a n ty -A
' an ty -B .

') J W P a n u  Pro f .  H i r s z f e l d o w i  sk ła d a m  na  ty m  liiiej- 
Sci1 se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  o f i a ro w a n ą  mi su ro w ic ę .

2. W  ra z ie  u jem n eg o  w y n ik u  p o w y ż s z e g o  bad an ia ,  w y k o n u ­
ję d a lsze  b a d an ia  p r z y  p o m o cy  su r o w ic y  a n ty - O ,  a b s o r b u ją c  ją 
b a d a n y m  m a te r ia łe m  w ilości 11.02 g i oddzie ln ie  0.05 g. (B a ­
d an ie  k rw i  p ły n n e j  w y k o n u ję  w nieco o d m ie n n y  sp o só b  p rz y  
p o m o cy  tzw . p r ó b y  z a h a m o w a n ia  a g lu ty n a c j i ,  w  k tó re j  s to sunk i  
i lościowe o z n ac za  się nie na d ro d z e  w a g o w e j  lecz o b ję to śc io w e j) .  
W y a b s o r b o w a n ie  s u r o w ic y  a n ty - O  ilością 0.02 g b a d a n e g o  m a ­
ter ia łu ,  p r z y  n ieo b ecn o śc i  izo a g lu ty n o g e n ó w  A i B, św ia d c z y  
o tym , że  b a d a n y  m ate r ia !  pochodzi  z k rw i  g ru p y  O. N a to m ia s t  
w y a b s o r b o w a n ie  s u r o w ic y  a n t y - 0  i lością  0.05 g nie je s t  w y n i ­
k iem  p e w n y m  i ś w ia d c z y ć  m o że  b ą d ź  o obecnośc i  c e c h y  A_>, 
b ądź  też o o b ecn o śc i  g ru p y  O. k tó re j  a g lu ty n o g e n y  u leg ły  c z ę ­
śc io w e m u  zn iszczen iu .

3. W  raz ie  s tw ie r d z e n ia  obecnośc i  izo ag lu ty n o g e n u  A, z w ł a ­
sz c z a  w  n iez n ac z n e j  ilości, w y k o n u ję  b a d a n ie  p rz y  p o m o c y  su ­
ro w ic y  a n ty -O ,  a b s o r b u ją c  ją b a d a n y m  m a te r ia łe m  w  ilości
0.05 g ;  w y a b s o r b o w a n ie  su r o w ic y  tą ilością m a te r ia łu ,  p rz y  
r ó w n o c z e s n y m  w y k a z a n i u  c e c h y  A, p o z w a la  n a  p rz y ję c ie ,  że  
b a d a n y  ślad  pochodzi  z k rw i  g ru p y  As.

4. U je m n y  w y n ik  b a d a ń  p r z y  p o m o cy  su ro w ic  an ty-A . 
a n ty - B  i a n ty - O  św ia d c z y  o zn is zc ze n iu  a g lu t y n o g e n ó w  g ru p o ­
w y c h  na sk u te k  dz ia łan ia  c zy n n ik ó w  z ew n ę t rz n y c h .

5. W y m ie n io n e  b a d an ia  u zupełn ian i  o c zy w iś c ie  b ad an iam i  na 
o b ecn o ść  izoag lu tyu in ,  k tó ry c h  w y k a z a n ie  s ta n o w i  cen n ą  k o n t ro ­
lę p rz e p r o w a d z o n y c h  b a d a ń  i u g ru n to w u je  w  sposób  n iew ą tp l i ­
w y  ich w ynik i .  N ie s te ty ,  jak  już w sp o m n ia łe m ,  w y k a z a n ie  izo­
ag lu ty u in  w ś lad ach  k r w a w y c h  ud a je  się  ty lk o  w y ją tk o w o .

G. R ów noleg le  z w s z y s tk im i  b ad an iam i  p rz e p r o w a d z a m  d o ­
k ładne  p r ó b y  k on tro lne ,  kon ieczn e  p r z y  b a d an iac h  g ru p o w y c h ,  
p rzed e  w s z y s tk im  z k rw ią  sp r o s z k o w a n ą  ró ż n y ch  grup, z u w z g lę d ­
n ieniem z a r ó w n o  ilości m a te r ia łu ,  u ż y ty c h  w  b a d an iac h  w ła śc i ­
w ych ,  jak  i p rz y p u sz c z a ln e g o  c z a su  p o w s ta n ia  p o d d a n y ch  b a d a ­
niom ś la d ó w  k r w a w y c h .

W y k a z y w a n ie  p rz y n a le ż n o śc i  g ru p o w e j  śladów' k r w a w y c h  
z k rw i  g ru p y  O w sposób  p o z y ty w n y ,  a tak ż e  m o ż l iw o ść  o d ró ż ­
n ian ia  p o d g ru p  Ai i As w  ś ladach  k rw i  g r u p y  A, je s t  w a ż n y m  
k ro k ie m  w  dz iedz in ie  b a d a ń  in d y w id u a ln o śc i  ś l a d ó w  k r w a w y c h .  
D o k ła d n ie jsze  o m ó w ien ie  p o r u sz o n y c h  tu zagad n ień ,  w r a z  ze  
s z c z e g ó ło w y m  u w z g lęd n ien ie m  p ro to k o łó w  w y k o n a n y c h  d o ś w ia d ­
c ze ń  i ich s t r o n y  tech n iczn e j  o ra z  p iśm ien n ic tw a ,  u m ieszczę  
w  o b sz e rn ie js z e j  p ra c y .

S p r a w o z d a n ia  i koresp ondenc je

Antoni N A S IŁ O W S K I S o sn o w iec

D laczego odesła łem  X  w ydanie  podręcznika L u s t a :  „ D iagnos ty ­
ka i terapia chorób dzieci" (Diagnostik und Therapie der Kinder- 

krankheiten) 1938

W y m ie n io n y ,  a  z n a n y  u n a s  z w y d a ń  poprzedn ich ,  . .p r z e w o d ­
nik d la  l e k a r z y  p r a k ty k u ją c y c h "  p r z y s ł a n o  mi do  n a b y c ia  za 
cenę  22 zł z z a s t r z e ż e n ie m  z w r o tu  ks iążk i  (o ile ini nie b ęd z ie  
o d p o w ia d ać )  w  c ią g u  ty g o d n ia .  P o  p rz e j r z e n iu  i p o ró w n a n iu  
z w y d a n iam i  II ( 1920) i VII (1932 w p rz ek ład z ie  polskim) k s ią ż ­
kę odes ła łem .

W  p rz y p u szc z en iu ,  że  m o ty w y  nie n a b y c ia  tego  p o d rę c z n i ­
ka  z a c ie k a w ią  o g ó ł  ko leg ó w ,  p r z y ta c z a m  ie w  sk ró cen iu .

1. D o s t rz eg łe m  ty lko  d ro b n e  zm iany  wr p o ró w n a n iu  z w y d a ­
n iem  s iódm ym . Np. w  z a j m u ją c y m  m nie  sz czeg ó ln ie  op isie  le c z e ­
nia nagm in n eg o  zap a le n ia  opon m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  p o dano  
o s to so w an iu  p o w ie t r z a  do  k a n a łu  1., a le  ani  s ło w a  o lec z e ­
niu z w ią z k a m i  su l f a m id o w y m i;  np. w  opisie  leczen ia  p r z e w le k łe ­
go g o śćca  s t a w o w e g o  sk re ś lo n o :  „ B r a k  mi w ła sn e g o  d o ś w ia d c z e ­
nia co do dz ia łan ia  ra d u  wr p o s tac i  kąpieli  i w o d y  m inera lne j  
do  picia".  S ą  to . d ro b iazg i" ,  a le  k s ią ż k a  ta  sk ła d a  s ię  z tak ich  
d ro b iaz g ó w  i na d ro b iaz g ac h  po lega  jej w a r to ś ć ,  jes t  to bow iem  
ja k b y  in fo rm a to r  p e d ia t ry c z n y .

O c z y w iśc ie  nie b y łe m  w  s ta n ie  z a u w a ż y ć  w s z y s tk ic h  zmian 
w  p o ró w n a n iu  z w y d a n ie m  VII, ale  odn iosłem  w ra że n ie ,  ż e  nic 
uw zg lęd n io n o  w ie lu  z d o b y c z y  ped ia t r i i  w  la tach  os ta tn ich ,  że 
n iem ieccy  o d b io rc y  „ p r z e w o d n ik a "  p o w in n ib y  już  o c z e k iw a ć  no ­
w eg o  XI w y d a n ia ,  a  o d b io rco m  polskim  p o w in n o  b y  na razie  
w y s t a r c z y ć  w y d a n ie  VII (polskie) .

2. W  częśc i  d rug ie j  ( w y ty c z n e  p r z y  w y b o r z e  leków ) u w z g lę d ­
nia się  specyfik i ,  s u ro w ic e  i szczep io n k i  p ra w ie  w y łą c z n ie  n iem iec­
kie. co j e s t  z ro z u m ia łe  i co  j e s t  c h y b a  n ieun ikn ioną  cech ą  w s z y s t ­
kich p o d r ę c z n ik ó w  obcych .  Z re s z tą  p r z e m y s ł  n iem iecki  je s t  sp e ­
c ja lnie  d u m n y  ze  s w e j  p r z e w a g i  (sup rem ac ji ) .  P r z y  p r z e tw o r a c h

s z w a jc a r sk ie j  f i rm y „ R o d ie "  p o dano  Berlin  (Nb. —  na k ra jo w y m
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p u d e łk u  R ed o x o n u  w y m ien io n o  W a r s z a w a ,  a w ięc  m ato  z r o z u ­
m ia ła  dla m nie  m ię d z y n a r o d o w o ś ć  f i rm y  p rz e m y s ło w e j) .  C z a s y  
s ię  zm ien iły  i c iągle  się zm ien ia ją .  P a t r io ty z m  a u to r a  je s t  z r o z u ­
miał} a le  ró w n ież  z ro z u m ia łe  b y ć  p o w in n y  sz a n se  zm n ie js ze n ia  
się e k s p o r tu  książki.

3. K s iążka  L u s t a  je s t  ja k b y  ro z sz e rz o n y m  in fo rm a to rem  
z z a k r e s u  pedia tri i .  M a m y  w y d a n y  w r. 1930 „ Z a ry s  pedia tri i '  
B u j a k a ,  u s t ę p u ją c y  co do obfitości s z c z e g ó łó w  p o d rę c z n ik o ­
w i  n iem ieck iem u, a le  p r z e w y ż s z a j ą c y  go w a r to śc ia m i  p e d a g o ­
g icznym i,  sp o so b em  podejścia ,  ta len tem .  P o d rę c z n ik  B u j a k a  
nie ty lk o  fo rm aln ie  n a w ią z u je  w p r z e d m o w ie  do t rad y c j i  (Jan  
C h r o ś c i e j o  w  s k i, 1583 r.), a le  dzie ło  B u j a k a  w y r o s ło  
z du ch a  polskiego, z g leb y  kliniki polskiej .  Nie są to b y n a jm n ie j  
f razesy .  Np. c z y ta łe m  (z p o w o d u  d e m o n s t r o w a n ia  p rz y p ad k u )  
o p isy  p ie rw o tn ie  p rz e w le k łe g o  g o ść c a  s t a w o w e g o  u dzieci w e  
w s z y s tk ic h  d o s tę p n y c h  mi p o d rę cz n ik a c h  i c za so p ism ac h  n a j ­
lepiej, chociaż  k ró tko ,  z o s ta ła  ta  j e d n o s tk a  c h o ro b o w a  u ję ta  w ł a ­
śnie u B u j a k a .

4. O bok  n ied o k o ń czo n eg o  je s z c z e  (III t )  p o d rę cz n ik a  z b io ro ­
w e g o  ( J a  S i ń s k i), obok  p rz y s w o jo n e g o  i b a rd z o  sz częś l iw ie  
u zu p e łn io n eg o  (III t.) dz ie ła  a u to r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  H o l  t a  
i H o w  1 a ii d a  p o t r z e b a  nam je szc ze  p o d rę cz n ik a  k ró tk ie g o  
j e d n o to m o w e g o  i m ożl iw ie  n a p is an eg o  p rz ez  jed n e g o  a u to r a  ( z a ­
gadn ien ie  zbicrowm ści  i ind y w id u a ln o śc i  a u to r s tw a  w y m a g a ło b y  
oso b n e j  r o z p ra w y ) .  W y m a g a n io m  tym  o d p o w ia d a  „ Z a r y s  p e ­
d ia tr i i"  —- ty lk o  że  n a jw y ż s z y  b y łb y  c z a ś  na w y d a n ie  d rug ie  
( „ ro z sz e rz o n e  i uzupełn ione") .

O d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ie  p o s ta w io n e  w  ty tu le  fe lietonu j e d ­
n ym  zdan iem , t r z e b a  nap isać  i po d ać  w s z y s tk im  lek a rzo m  pol­
skim do w iadom ośc i .  O d e s ła łe m  p o d rę cz n ik  a u to r a  n iem ieck iego  
d latego, że  sp o d z iew am  się, iż p o w s z e c h n e  d o m ag a n ie  się k r ó t ­
k iego  po lsk iego  p o d rę c z n ik a  ped ia t r i i  p r z e z w y c ię ż y  w ro d z o n ą  
p r z e s a d n ą  sk ro m n o ść  p ro fe s o ra  B u j a k a  i skłoni go do o p r a c o ­
w a n ia  d ru g ieg o  w y d an ia .

’1 rudnośc i  z w ią z a n e  z w y d a n iem  c h y b a  obecn ie  ła tw ie j  p o ­
konać,  niż w  1930 r.

II) M iędzynarodow y Kongres M ed y cy n y  P odzw rotn ikow ej i Ma- 
lariologii w  Amsterdamie

Z jazdy  m ię d z y n a r o d o w e  p o św ię c o n e  m e d y c y n ie  p o d z w r o tn i ­
k o w e j  d a tu j ą  się  s to su n k o w o  od n ied aw n a .  P i e r w s z y  od b y t  się 
w L o n d y n ie  w r. 1913, d rug i  w Kairo w r. 1928. T rz e c i  w \ z n a ­
c zo n o  na r. 1932 w  A m ste rd am ie ,  jed n a k ż e  z p o w o d u  k ry z y su ,  
k tó r y  w t e d ,  w s z y s tk im  p a ń s tw o m  d a w a ł  się  w e  znaki  i odbit 
się si lnie  na kolon iach  h o lende rsk ich .  K o n g re s  z o s ta t  od łożony .

Z ja zd y  p o św ięco n e  z im nicy  m ają  p rz e sz ło ść  je s z c z e  k r ó t ­
szą, P i e r w s z y  o d b y ł  się w R z y m ie  w r. 1925, drugi  w A lg ierze  
w  r. 1930, t rzec i  z ap o w ie d z ia n y  na r. 1935 w  Hiszpanii  z p o w o ­
du zawikfa.fi w o je n n y c h  m usiał  p o sz u k a ć  g o śc in y  gdz ie  indziej.

Z i n ic j a ty w y  N id e r lan d zk ieg o  T o w a r z y s t w a  M e d y c y n y  P o d ­
z w r o tn ik o w e j  u c h w a lo n o  p o łą c z y ć  o b a  z ja z d y  i o d b y ć  je w s p ó l ­
nie w' A m ste rd am ie .  R ok  u b ieg ły  szczeg ó ln ie  d o b rz e  n a d a w a ł  się 
dla  z o rg a n iz o w a n ia  takie j  im p re zy  w  Holandii .  Jfest to b o w ie m  
rok 40-le tn iego  jub ileuszu  p a n o w a n ia  K ró low ej  W ilhe lm iny .  Z tej 
okaz j i  u rz ą d z o n o  w s p a n ia łą  w y s t a w ę  ko lon ia lną  w A m ste rd am ie ,  
k tó r ą  p rz ed łu żo n o  do p aźd z ie rn ik a  w ła śn ie  ze  w zg lęd u  na w s p o ­
m n ia n y  kongres .  W  r z e c z y w is to ś c i  term in  o b ra n y  (koniec  w r z e ­
śnia) by ł o ty le  n i e k o r z y s t n i , że  p r z y p a d ł  na o k re s  w ie lk iego  
n iep o k o ju  w  Europie ,  k ied y  z d a w a ło  się, że  w o jn a  lada  chwila  
w y b u c h n  e. O dbiło  się  to n iepom yśln ie  na  o b r a d a c h  Z jazdu ,  un ie ­
m ożl iw iło  p r z y b y c i e  dt> A m s te rd a m u  wielu z z ap o w ie d z ia n y ch  
p re le g e n tó w ,  p rz y sp ie sz}  ło w y ja z d  n i e k tó ry c h  u c z e s tn ik ó w  je ­
sz c z e  p rz ed  z ak o ń c ze n iem  obrad .

K o n g re s  ro zp o czą ł  się dn ia  24. IX. 1938 r. po południu  u r o ­
c z y s ty m  p o s ie d ze n ie m  i n a u g u r a c y jn i  m w  In s ty tu c ie  K o lonialnym  
w A m s te rd a m ie  w  obecnośc i  r e p re z e n ta n t a  K ró low ej  W ilh e lm i­
ny. O tw a r c i a  Z jazdu  dok o n a ł  m in is te r  dla  kolonii  W  e I t e  r. 
P r z e m a w ia l i  ty lk o  H o lendrzy ,  p rz ed s ta w ic ie l i  inny cli n a ro d ó w  
nie d o p u sz c zo n o  do  głosu.

O b r a d y  n a u k o w e  o d b y w a ł y  się w  dn iach  36 — 30 w 'rześnia  
ró w n o c z e śn ie  w  t rzech  se k c ja c h :  1) m e d y c y n y  p o d z w ro tn ik o w e j ,
2) m alario logii .  3) pa tologii  p o r ó w n a w c z e j  p o d z w ro tn ik o w e j .  
W y k ł a d y  w y g ła sz a l i  p rz e d e  w s z y s tk im  p re le g en c i  z ap ro sz e n i  p rz ez  
o rg a n iz a to ró w  K ongresu .  N a s tę p u ją c e  t e m a ty  b y ły  u z n an e  jako  
g łó w n e :  w  sek c ji  I: c h o ro b y  z n iedoboru ,  f i larrazy , g o rą c z k a  
żółta ,  u o d p a rn ia n ie  p rz e c iw k o  dżumie, l e p to sp i ro z y ;  w' sekc ji  II: 
w a lk a  z ziarnicą, jej p o d s t a w y  en tom olog iczne ,  p a to lo g ia  i o d ­
p orn o ść .  p a raz y to lo g ia ,  leczen ie  i z ap o b ieg a n ie  z im n icy ;  w  sek 
cji  III: r ick e t t s io z y ,  w ściek lizna ,  w a lk a  z m u c h ą  t se - ts e .  Z p o w o ­

du n ie p rz y b y c ia  w ie lu  p re le g en tó w ,  u c ie rp ia ły  n iek tó re  z tycli 
t e m a tó w ,  z w ła s z c z a  s p r a w a  u o d p a rn ia n ia  p rz e c iw k o  dżumie. R e ­
f e ra ty  b y ły  wr ogóle  in te re su jąc e ,  wdele z nicli u jm o w a ło  d o b rz e  
s ta n  w ie d z y  lek a rsk ie j  w  p o sz c ze g ó ln y c h  dz ia łacli  m e d y c y n y  
e g zo ty cz n e j ,  nie by ło  jed n ak  w  nich rew elac j i ,  k tó re  m o g ły b y  
n a d ać  n o w y  k ie ru n e k  nauce.

D u ż y m  z a in te re so w a n ie m  c ie sz y ły  się fi lmy n au k o w e ,  i lus tru  
iące  p e w n e  z ag ad n ien ia  patologii,  epidemiologii,  terap ii  i prof i­
lak tyk i  c h o ró b  p o d z w ro tn ik o w y c h .  Eilm y tak ie  w y ś w ie t l a n o  po 
południu  po u k o ńczen iu  p o s ied zeń  w  sekc jach .

W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  K on g resu  w y szc ze g ó ln ić  n a leży  spoś rod  
g o s p o d a rz y  prof. S  w  e 1 1 e n g r e b e 1 a. z n an e g o  m ala rio loga .  
p rz y  ty m  św ie tn e g o  p re legen ta -  prof. G r i j n s a, z n ak o m ite g o  
b a d a c z a  a w i tam in o z ,  prof.  van  L o g li e m a, w y b i tn e g o  b a k te r io ­
loga i h igienistę ,  prof. S c h ii f f n e r a, k tó re g o  p ra c e  z y s k a ły  
s ze ro k i  rozgłos., prof. S  n i i d e r s a, d y r e k to r a  In s ty tu tu  Higieny 
P o d z w r o tn ik o w e j  w  A m ste rd am ie ,  c z ło w ie k a  n iezm ie rne j  p r a c o ­
witości,  prof. K l a r e n b e c k a  z U trech tu ,  prof. W e n c k e b a -  
c li a. zn an e g o  in te rn is tę  w iedeńsk iego ,  k t ó r y  jako  H o lender  z p o ­
chodzen ia .  po us tąp ien iu  z k a te d r y  p o w ró c i ł  do o jc z y z n y .  S p o ­
ś ró d  u czo n y c h  ang ie lsk ich  w y m ien ić  n a le ż y  prof. U li r i s t o- 
P b e r s a ze  S z k o ły  H ig ieny  i M e d y c y n y  P o d z w r o tn ik o w e j  
w',. L ondynie ,  maj.  gen. M c C a  r r i s o ii a, E ranc ie  r e p re z e n to ­
wali d r  E d m ond  S e r g e u t ,  dy r .  In s ty tu tu  • P a s t e u r a  w  Algierze,- 
prof. B r u m p t z P a r y ż a ,  d r  B l a n c ,  dyr .  Inst.  P a s t e u r a  
w M arokku ,  d r  T  li i r o n x, gen. lek. w o jsk  kolonialnych, z Nie­
miec p r z y b y ł  n e s to r  l e k a rz y  p o d z w r o tn ik o w y c h  i b. d y r .  I n s ty ­
tu tu  w  H a m b u rg u ,  prof. N o c li t. n a to m ia s t  z aw ió d ł  o b e c n y  dyr .  
tegoż  z ak ła d u  prof. M u li 1 e n s, chociaż  jego  p r z y ja z d  b y ł  z a ­
p o w i e d z i a n y  In s ty tu t  H am b u rsk i  re p re z e n to w a l i  p ro fe so ro w ie  
M a r t i n i ,  N a u c k, R e i c li e n o w, drowde doc. Y o g e l  
i W e i s e .  poza  ty m  p rz y b y l i  z Niemiec prof. W e r n e r  i Z . e- 
m. a n ti z Berlina ,  prof. S t e p p z M onach ium  i w ie lu  innych. 
W ło c h y  b y ły  s tabo  r e p re z e n to w a n e .  P r z y b y ł  prof. R a f f a e l e  
z Inst. M a lar io log icznego  w R zym ie ,  z aw ió d ł  n a to m ia s t  prof. 
A I d o C a s t e i 1 a n i (o d z n ac zo n y  t.\ tu ie in  h ra b io w sk im  za  k a m ­
panię  a b is y ń sk ą ) .  prof. A s c o 1 i i inni. W ś r ó d  u czo n y ch  b e lg i j ­
skich w y m ien ić  w-ypada prof. R o d li a i n a, d y r .  inst.  Med. 
Podzw-r.  w  A ntw erp i i ,  p r o fe s o ró w  B e s s e m a n s a ,  B r u y  n o- 
g li e 'a, d r  I) u r e n a ,  sze fa  U rz ęd u  H igieny w M in i s te r s tw ie  Ko­
lonii. O g ó łem  b ra ło  w  Z;jeżdzie udz ia ł  oko to  400 cz ło n k ó w .

Z Polsk i  p r z y b y to  9 u c z e s tn ik ó w :  d r  Ludwńk A n i g;ś t e i n, 
doc. Uniw. J. P.  w  W a r s z a w ie ,  d r  A u g u s ty n  D o I a t k o w  s k i, 
kpi. lek. M a r y n a r k i  W o je n n e j  w  Gdym , d e le g a t  Min S p r a w  
W ojsk .,  d r  A le k sa n d e r  F  r e y  d, d e leg a t  Ligi M o rsk ie j  i Kolonial­
nej i W olne j  W s z e c h n ic y  Polskie j  w  W a r s z a w  ie, d r  M arian  G i e- 
s z  c z y  k i e w  i c / ,  prof. Uniw. Jagiell.  i p rz ed s ta w ic ie l  tegoż  
U m w e r s y t e tu ,  d r  J a n  G o l b a ,  kpt.  lek. z ram ien ia  M in i s te r s tw a  
S p r a w  W o js k o w y c h ,  d r  Józe f  J a  k ó b k i e w  i c z, kierowmik Filii 
P a ń s tw .  Z ak ład u  H ig ieny  w  G dyni d r  H e n ry k  M o s i n  g 
z P a ń s tw .  Z ak tad u  Hig ieny  w  W a r s z a w ie ,  lek. w e t .  St.  R u t ­
k o w s k i  p r z e b y w a j ą c y  na  s tud iach  w Holandii ,  d r  T  e i s s e y -  
r e ,  lek. P o r tu  w  Gdyni.  J a k  na p a ń s tw o ,  nie p o s ia d a jąc e  kolonii, 
b y ta  P o lsk a  dość  silnie r e p re z e n to w a n a .

W o b e c  b r a k u  kolonii i s ła b eg o  k o n ta k tu  lek a rz y  polsk ich  
z c h o ro b am i  k r a jó w  p o d z w ro tn ik o w y c h ,  n iew ie le  mogli  P o lacy  
w  s p ra w ie  m e d y c y n y  p o d z w ro tn ik o w e j  pow iedzieć .  T o te ż  z P o l ­
ski  w y g ło s i ł  r e fe ra t  ty lk o  doc. A n i g s t e i n, k t ó r y  miał sp o ­
sobność  w  o s ta tn ic h  la tach  b a w ić  p rz e z  d łu ż s z y  cza s  w  k r a ja c h  
g o rą cy c h ,  na p ó łw y sp ie  M ala jsk im , w  Liberii  itp. Doc. A n i g- 
s t e i n  r e fe ro w a ł  b ad an ia  w ła sn e  o ra z  sw eg ’0 w 'spółpracowmika 
(n ieobecnego  na Z je id z ie )  d r a  Ł a w k o w i c z a  d o ty c z ą c e  ho ­
dow li  R ick e t ts i i  i Bartonelli .  R e fe ra t  doc. A n i g s  t e i n a  p r z y ­
ję ty  z o s ta t  ży cz l iw ie  i nie k w e s t io n o w a n o  a u te n ty c z n o śc i  p r z e d ­
s t a w io n y c h  p rz e z  m ego  hodowli .  Inni c z ło n k o w ie  de legac j i  pol­
skiej,  nie m a ją c  w  w ł a ś c iw y c h  c h o ro b ac h  p o d z w r o tn ik o w y c h  
ż ad n y c h  b a d a ń  własn .\c li  z o s ta tn ic h  czasów- za  soba ,  nie z g ła ­
szali  r e fe ra tó w .  Inne s t a n o w isk o  zajęli  N iem cy,  w y s tę p u ją c  
z p o k a ź n ą  ilością odczytów ',  z k tó ryc l i  ty lk o  c zę ść  o b e jm o w a ła  
p ra c e  w y k o m m e  w' k ra jac l i  e g zo ty c z n y c h ,  z w ła s z c z a  w  Chinach, 
r e s z t a  d o ty c z y ła  c h o ró b  p o . a w .a j ą c y c h  się  w  E urop ie ,  a  k tó re  
m o g ą  w y s tę p o w r ić  tak ż e  pod z w ro tn ik a m i  lub też  p o z o s ta ją  
w p e w n y m  z w iąz k u  z ch o ro b am i p o d z w ro tn ik o w y m i .  S tą d  w y ­
n ik a ły  c z a se m  p a ra d o k sa ln e  sy tu a c je .  Np. p o to w a  o d c z y tu  prot.  
W e r n e r a  z B e r l ina  o  febr is  nuintanii  b y ła  p o św ię c o n a  z re fe ­
ro w an iu  p ra c y  M o s i n g a, w y k o n a n e j  w e  L w o w ie .  Z jednej  
s t r o n y  b y ło  to dla Po laków ' b a rd z o  p rzy jem n ie ,  że o b c o k r a jo ­
w iec  i to s t a ry ,  poW ażtty u czony ,  p o d k re ś la ł  zas ług i  n a u k o w e  m ło ­
dego po lsk iego  b a d ac za ,  z d rug ie j  s t r o n y  m ó g ł  to s a m o  bj, ł 
p o w ied z ieć  M o s i n g, g d y b y  jego  w y j a z d  na  K o n g res  b y ł  d a w ­
niej p o s ta n o w io n y  ( M o s i n g  p r z y b y ł  do A m ste rd am u  z w ła sn e j  
in ic ja ty w y  i na  w ła s n y  kosz t ,  d e c y d u ją c  się  na  to n iem al
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o s ta tn ie j  chwili) o ra z  g d y b y  P o la c y  chcieli p r z e ją ć  t a k ty k ę  
Niemców. M o s i n g  z ab ra ł  ty lko  Kłos w d y sk u s j i  po re fe rac ie  
Prot. W e r n e r a  i uw agi jego s p o tk a ły  się z p e łn y m  uznaniem
referenta .

L o  p r z e w o d n ic tw a  w o b ra d a c h  p o w o ła n o  sp o ś ró d  de legac ji  
polskiej doc. A n i g s t e i n a  i to w sekcji  III na  posiedzen iu ,  na 
k tó ry m  w y g ła s z a ł  re fe ra t.

S t r o n a  t o w a r z y s k a  Z jazdu  o b ję ła  z eb ra n ie  z a p o z n a w c z e  
* dniu o tw a r c i a  Z jazdu ,  rau t  w R i jsk -M u se u m ,  b a n k ie t  w hotelu  
ivrasnapolsk im  i p o d w ie c z o re k  na d u ż y m  s t a tk u  p asa że rsk im .

czas ie  ban k ie tu  sp o ś ró d  de legac j i  polskiej  prof. G i e s z  c z y -  
k i e w i c z  w znos i ł  t o a s t  na  cze śe  mikrobiologii  h o lendersk ie j ,  na- 
'G h z u jąc  do d a w n y c h  p r z y ja z n y c h  s to su n k ó w  p o lsk o -m d er lu n d z-  
kicli i p rz y p o m in a ją c  zas ług i  m ik ro b io lo g ó w  h o lende rsk ich  z w ł a ­
szcza  L e  e  u  w  e u h o e k a, o d k r y w c y  b a k te r i i  B e i j e r i n c k a 
' hmych. R ó w n ie ż  d r  F r e y d  z ab ie ra ł  tam  g łos imieniem  u c z e s t ­
ników' p o p rzed n ich  z ja zd ó w ,  d z ię k u jąc  F ra n c j i  jako  p o p rzed n iem u  
g o sp o d a rzo w i  o ra z  Holandii  jako  p a ń s tw u  u r z ą d z a ją c e m u  K o n ­
g re s  obecny .

O rg a n iz a c ja  Z jazdu  b y ła  d oskona ła ,  s j ro czy w a ła  ona w  ręku  
se k r e t a r z a  g e n e ra ln e g o  d r a  W i  n c k e I a, k t ó r y  pośw ięc i ł  Z ja z d o ­
wi wiele  c za su  i energii,  b u d z ąc  sw ą  dz ia ła lnośc ią  ogó lny  p o ­
dziw. W sz ę d z ie  o b ecn y ,  zaw 'sze  c zy n n y ,  s t a r a ł  się d o g a d za ć  
w szys tK im  ży cz en io m  uczes tn ików ' K ongresu .  Dzielm e se k u n d o ­
w a ła  mu k ie ro w n ic z k a  b iu ra  p. M ar ia  W  e n c k e b a c  h, c ó rk a  
znanego  in te rn i s ty . P o m a g a l i  im n ie s t ru d z en ie  s tu d en c i  i s t u ­
dentki  U n iw e r s y t e tu  tam te jsz eg o ,  z y s k u ją c  sobie  l iczne w y r a z y  
u zn an ia  ze  s t r o n y  uczes tn ików ' Z jazdu .  Żonam i i c ó rk am i  p r z y ­
b y ły ch  z a jm o w a ł  się sp e c ja ln y  k o m ite t  pań. G ośc inność  H o le n ­
d ró w  b y ła  n a d z w y c z a jn a ,  dokłada li  oni w sze lk ich  s ta rań ,  a ż e b y  
z ag ran iczn i  gośc ie  mogli  w y w ie ź ć  z ich k ra ju  m iłe  w spom nien ia .

AL G i e s z c z y k i e w ic z  (K raków ).
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ć la te rm ic z n y  i jego  z n aczen ie  w  ro z p o zn a w a n iu  i leczeniu  s p r a w  
zapa lnych  w y r o s t k a - s u t k o w e g o .  —  Z a l e w s k i  'I'.: W y n ik i  r e ­
je s trac j i  tw a rd z ie l i  w  Po lsce .  Z a 1 e w  s k i T . : U p ro s zc zo n y  
sPosób o k re ś len ia  p rz e w o d n ic tw a  ciepła w y r o s tk a  Su tkow ego  

P rzy p a d k ac h  p ra w id ło w y c h  i p a to log icznych .  D o b r z a ń -  
j'-1 A.: G ruź l ica  k r tan i .  Ł u k o w s k i  W . :  R o zw ó j  jam y

Posoyvej i jej s to su n e k  do sąs iedn ich  częśc i  m ó zg o -  i tw a rz o -  
'-zaszki. J a n k o w s k i  W . :  C iep ło ta  p rz ew o d u  s łu c h o w e g o  
z e w n ę t r z n e g o  w  s to su n k u  do c iep ło ty  c ia ła  i jej  znaczen ie  
Hf P rzy p a d k ac h  zap a le n ia  ucha ś ro d k o w e g o .  —  C>:e y  p e k T.:  
Zmiany \y g ó rn y c h  drogacli  o d d e c h o w y c h  p r z y  g ruź licy  płuc.
* -e 1 p e k T . : R e n tg e n o g ra f ia  w y r o s tk a  su tk o w e g o  w  ropnych
zapa len iach  u cha  ś ro d k o w eg o .  — C e y p e k  Noyvy model 
"leszczy k ó w  do p o d w ią z y w a n iu  n a c z y ń  po  wyłiłS^Czeiiiu m igdał-  

—  P a s z k o w s k i  S t a ty s ty k a  g ru ź l icy  g ó rn y c h  d ró g
Wdechowych. —  K u £ n  i e r c z y  k W .:  G ruź l ica  nosa.  j a n n

ustnej j ga rd ła .  —  K o s s o w s k i  S t . :  P r z e g lą d  zabiegów ' o p e ­
racy jn y ch  w y k o n a n y c h  w  Klinice O to -R y n o -L a ry i ig o lo g icz n e j  
r-  J - K. w e  L w o w ie  w' la tach  1924— 1937. -  I) a n i e 1 e w  i c z 

P r z y p a d e k  dużego  c ia ła  o b ceg o  l a m  n o so w y c h  i b o c zn y  cli jam  
bosa. —  L a s k i e w i c z  A.: W  s p ra w ie  rad iograf ii  g a rd ła  gó r-  
"ego j dolnego. —  L a s k i e w i c z  A.: P r z y c z y n e k  do n ie p ra ­
w id łow ośc i  r o z w o jo w y c h  m a łż o w in y  usznej.

Hc.cznik P s y c h i a t r y c z n y .  Z. XXXVI. 1939. W i t e k  S t . :  M a­
ksym ilian  Rose.  —  R o s e  J : D z ia ła ln o ść  naukow 'a  prof. M aksy  
mi l iana R osego .  —  li  r u li 1 W ..  K a u i g o w  s k i Z. i O l s z e  w- 
s k i  J. :  O da lszy  cli w y n ik a ch  leczen ia  schizofrenii  insuliną. — 
B o r y  s o w  i c z J W y n ik i  leczenia- pa rk in so n izn n t  tzw . sp o so ­
bem  b u łgarsk im .  —  Z a l e w s k i  W .:  D o ty c h c z a s o w e  w yn ik i  le­
czen ia  sch izofren ii  insuliną  w  K o ch an ó w ce .  —  Ł u n i e w  s k i W : 
D zia ła lność  p s y c h ia t r y c z n a  prof. M ak sy m il ian a  R osego .

P a r m a d a  W s p ó łc z e s n a  N r  6. 1938.
P rze g lą d  A k i t s ż ę r y jn v .  Nr ó— 82. 1938.
P r z e m y ś l  C h e m iczn y .  N r  I. 1939.

O c e n y

G ruźl ica  plac u ludzi  z d r o w y c h  i s z c zep ie n ie  p rzec iw  gruź li  
c y  (L a  tu h er a i lo se  p u lm ona ire  ch ez  les sa je ts  a p p a re m m e n t  sains  
a  la yaec ina tion  anti- t i iberciilease).  L. SAYR. M asson  e t  Uie, P a -  
ris 1938. . S t r .  256.

Z n an y  ft iz jo log h iszpańsk i,  ze  sz k o ły  f rancusk ie j ,  prof. S a y  e 
z B a rc e lo n y  Zajm uje  się wf sw ej  k s ią żc e  tym i po s tac iam i  gruź li-  
cji ptuc, k tó re  w y k r y \v «  się p rz y  z e s p o ło w y c h  b a d an iac h  p r o ­
mieniam i R oen tgena ,  o so b n ik ó w  po zo rn ie  z d r o w y c h .  J e s t  to 
p i e r w s z y  z zachód  nich k r a jó w  łac ińsk ich  p o w a ż n ie js z y  p r z y c z y ­
nek do z a g a d n ie n ia  p rz e d s t a w ia j ą c e g o  n iew ątp l iw ie  b a rd z o  w ie l ­
ką w a g ę  7. p u n k tu  w id z en ia  kliniki g ruź licy ,  jak  i z p unk tu  tech ­
niki z w a lc z a n ia  g ruź l icy ,  jak.)  sch o rzen ia  spo łecznego .

A u to r  o m a w ia  dość  w y c z e r p u ją c o  w ynik i  d o ty c h c z a s o w y c h  
m a s o w y c h  b a d a ń  r e n tg e n o w sk ic h  p rz e p r o w a d z o n y c h  w  sze rok im  
zak re s ie ,  p o c z ą w s z y  od o k re su  1928— 1932, p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz ez  b a d a c z y  n iem ieck ich  (R e d e k e r. B r a e u n i n g, K a t  t e m -  
t i i d ' ) .  Już jed n ak  w r. 1897 dom agali  się lek a rze  francusc;, 
K e 1 s c li i B o i u o ii p r z e p r o w a d z e n ia  b a d an  re n tg e n o lo g ic zn i  cli 
w armii.  W  r. 19()2 pod k ie ro w n ic tw e m  B e c i e  r‘a, S a l l e s  d o ­
kona ł  p rz e św ie t le n ia  p rom ien iam i R o e n tg e n a  b a ta l io n u  w o jsk a ,  
p o d k re ś la ją c  w a r to ś ć  t eg o  b a d an ia  dla w y k r y c i a  n ie ro z p o zn a -  
w anycl i  z w y k ły m  b a d an iem  f izyka lnym , s c h o rze ń  s e r c a  i pluc.

W  ro zd z ia le  o  epidemiologii  p o d a je  a u to r  w yn ik i  w ła sn y c h  
badań ,  p rz e p r o w a d z o n y c h  w spó ln ie  z U i d 'e  iii i R o s e 11 ‘e m do- 
ty czący c ji  c zę s to śc i  w y s tę p o w a n ia  g ru ź l icy  pilic w  -otoczeniu c h o ­
r y c h  na g ruźlicę .

W  m ate r ia le ,  w y n o s z ą c y m  570 osób. b y ło  18% gru ź licy  
o t w a r te j ;  w  g ru p ie  w ,ek u  0— 2 lat 16%, 2— 7 lat  5.6%, 7— 14 
lat 5.6%, 14— 25 lat  28,8%, ponad  25 lat  33%.

N as tępn ie  o m aw ia  a u to r  w ynik i  m a s o w y c h  b a d a ń  r e n t g e ­
n ow sk ich  wr w o jsku ,  w  szko le  i w ś ró d  m ło d z ieży  akad em ick ie j .  
W  tej o s ta tn ie j  grupie ,  b a d a n ia  lw o w sk ie  w s tę p u ją c y c h  na  w y ż ­
sze  uczelnie,  p r z e p r o w a d z a n e  s y s te m a ty c z n ie ,  p o c z ą w s z y  od r. 
I93CT,' z n a jd u ją  się na  c z o ło w y m  m iejscu . Z es ta w io n e  p rz e z  a u to ­
ra w yn ik i  b a d a ń  p rz e p r o w a d z a n y c h  w ró ż n y c h  k r a ja c h  -  w y ­
kazu ją ,  że  n a jw y ż s z y  -procent g ru ź l icy  u s tu d e n tó w  j e s t  w  P o l ­
sce  i... w Chinach  (!).

S a y e  podaje ,  iż sam  z o rg a n iz o w a ł  a k c ję  p rz e c iw g ru ź l icz ą  
na U n iw e rsy te c ie  B a rce lo ń sk im  dopiero, w  grudn iu  1933 r. ro-z- 
p o c z y n a ją c  od m a s o w y c h  b a d ań  r e n tg en o w sk ich ,  u zu p e łn ia jąc  je, 
p o c z ą w s z y  od p a źd z ie rn ik a  1934 r p ró b a m i  tu b erk u l in o w y m i.  
W y n ik i  badań ,  o b e jm u ją c e  s to su n k o w o  n iew ie lką  ilość s tu d e n ­
tów, bo jed y n ie  1178, nie  o d b ieg a ją  od innych.

A uto r  p o ru sz a  n a s tęp n ie  s p r a w ę  b a d ań  p e rso n e lu  p ie lę g n ia r ­
skiego i p r a c o w n ik ó w  f izycznych ,  jak  i u m y s ło w y c h .

W  etiologii  t i ieuchw ytnyc li  zm ian  g ru ź l icz y c h  p rz y p is u je  
a u to r  wielk ie  z n ac ze n ie  zak a że n iu  p ie rw o tn e m u .  P o d k r e ś l a  w a ż ­
ność b a d a n ia  w ydz ie l in  na o b ecn o ść  p r ą tk ó w  Kocha i z a leca  ho 
dow lę  na  p o ź y w k ac i i  i z a s zc ze p ian ie  na  z w ie r z ę t a  m a te r ia łu  
u z y sk a n e g o  z żo tądka ,  w  ty  cli p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  osobnie; 
pozorn ie  zdrowo nie o d p lu w a ją  w  zupełnośc i.

R o k o w a n ia  je s t  w  p r z y p a d k a c h  z a k a ż e n ia  p ie rw o tn e g o  sz c z e ­
gólnie  p o w a ż n e  w ó w c z a s ,  g d y  o k re s  w y d z ie lan ia  p r ą tk ó w  p r z e ­
dłuża  się  do  12— 18 m ies ięcy .

W  g ru ź l icy  w tó r o r z ę d n e j  w y d z ie lan ie  p r ą tk ó w  m a tym 
w ię k sz e  zn ac ze n ie  dla ro k o w a n ia ,  im w-yraźn ie jsze  są  z m ia n y  w i­
doczne  w  o b ra z ie  ren tg e n o w sk im .

W  leczeniu  u k r y ty c h  p o s tac i  g ru ź l icy  n tuc  za leca  au to r ,  na  
p o d s ta w ie  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia ,  sole z to ta .  a  n a w e t  leczenie  
zapadow y.

O b s z e r n y  rozdz ia ł  p o św ięc ił  S a y ć  szczep ien io m  BCG, s t a ­
ra jąc  się  w y k a z a ć  icli p o ż y te c z n o ść  w zapob iegan iu  w y s t ę p o w a ­
nia zmian g ru ź l icz y  cli sk ry ty c h ,  a jed n ak  n iek iedy  b a rd z o  po ­
w ażn y ch .  mim o iż w y k a z a ć  się dad zą  jed y n ie  p r z \  bad an iu  p r o ­
mieniami R o en tg en a .
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W  końcu  p o d k re ś la  au to r ,  że  b io rą c  pod u w a g ę  ż t iaczną  
ilość p r z y p a d k ó w  w ą tp l iw y c l i ,  c zy n n y c h ,  c z y  też p o s tę p u ją cy c h ,  
n ie ro z p o zn a w a n y c l i  inny mi sp o so b am i ,  jak  ty lk o  p rz e z  p rom ien ie  
R o en tg en a ,  id ea łem  b y ło b y  b ad an ie  p e r io d y c z n e  całe j  ludności 
pod e k ran e m .  J e s t  to o c zy w iś c ie  w  obecne j  chwili  n iem ożli­
w ością ,  k o n ieczn ą  rz e c z ą  jes't n a to m ia s t  u s ta len ie  n a jw a ż n ie j ­
sz y c h  w s k a z a ń  d la  tej m e to d y  badan ia ,  by  ją  s to p n io w o  w p r o ­
w a d z ić  do 'o rgan izac j i  walki  sp o łeczn e j  z gruź licą .

Z e s p o ło w e  b a d an ia  r e n tg e n o w sk ie  są  p rz e d e  w s z y s tk i m  k o ­
n ieczn e  w  n a s tę p u ją c y c h  g ru p a c h .

1) o so b y  szczegó ln ie  w y s ta w io n e  na z ak a ż e n ie  g ru ź l icą  (p ie­
lęgniarki ,  l ek a rze  i s tu d en c i  m e d y c y n y ) ,

2) o so b y  m a ją c e  s ty c z n o ś ć  z n iem o w lę ta m i  i dziećmi (s łuż ­
ba  w ż łóbkach ,  n au cz y c ie le  itp.),

3) w s z y s c y ,  k tó r z y  ze  w zg lęd u  na w ie k  i inne w a ru n k i  w y ­
m a g a ją  szczeg ó ln e j  opieki (studenci,,  żo łn ie rze ,  m łodz ież  u p r a ­
w ia ją c a  sp o r ty ) ,

4) robo tn icy  w  wielk ich  fab ry k ach ,  szcze g ó ln ie  p r z e m y s łu  
sp o ż y w c z e g o  i ty ch  ga łęz i  p rz e m y s łu ,  k tó re  p r z e d s t a w ia j ą  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  dla n a rz ą d u  o d d ech o w eg o ,

5) m ie sz k a ń c y  w si  w  k a ż d y m  wieku,
6) \v k o ń c u  l e k a r z  p r a k t y c z n y  p o w i n i e n  j a k  n a j c z ę ś c i e j  p o ­

s ł u g i w a ć  s ię  b a d a n i e m  r a d i o l o g i c z n y m  k l a t k : p i e r s i o w e j  w  Swe j  
p r a k t y c e .

ś a y ć  w s k a z u je  na c z ę s to ść  t ru d n o  u c h w y tn y c h  zm ian  g r u ź ­
liczych  w  p łu cach  u c h o ry c h  na  w rz ó d  żo łąd k a .

B a d a n ia  dla w y k r y c i a  „tubercu los is  in a p p erccp ta " p ow inny  
p r z e p r o w a d z a ć  p o ra d n ie  p rz ec iw g ru ź l icz e ,  a n a s tęp n ie  w s k a z a n e  
jes t ,  b y  .sp ec ja ln e  u rz ą d z e n ia  b y ty  z a in s ta lo w a n e  w  u n iw e r s y t e ­
tach, szko łach ,  fa b ry k a c h  itp. N a leży  ró w n ie ż  w  sze rok im  z a ­
k re s ie  u ż y w a ć  p rz e n o śn y c h  u rz ą d z e ń  ren tg e n o w sk ic h .

/ a  rz ec z  b a r d z o  p o ż y te c z n y  u w a ż a  a u to r  o rg a n iz o w a n ie  ekip 
z ło ż o n y ch  z l ek a rzy ,  p ie lęgn ia rek ,  p e rso n e lu  pom ocn iczego .  by 
m o żn a  b y ło  /w jak  n a jk r ó t s z y m  cza s ie  z e s p o ło w e  b a d an ia  r e n t ­
g e n o w sk ie  p rz e p ro w a d z ić .  G odną  z a z n a c z e n ia  jes t  r zeczą ,  że  to, 
Co a u to r  s t a w ia  dop ie ro  jako  postu la t ,  m a ją c y  b y ć  z rea l iz o w a n y  
w  p rzy sz ło śc i ,  zo s ta ło  już w p r o w a d z o n e  w  czy n u n a s ;  p r z y k ła ­
dem  na to jes t  lw o w s k a  R u c h o m a  K olum na P rz e c iw g ru ź l i c z a .

S p r a w a  m a s o w y c h  b a d a ń  re n tg e n o w sk ic h  w  Polsce ,  z a p o ­
c z ą tk o w a n a  p rz e z  lw o w sk ie  ś r o d o w is k o  u n iw e r s y te c k ie  p rzed  
w ie lu  innym i k ra jam i ,  nie s p o tk a ła  się m im o to z n a le ż y ty m  
z ro zu m ie n iem  w  c a ły m  kra ju .  P o z a  n ie l icznym i o ś ro d k am i  
w  szczegó lnośc i  u n iw e rsy tec k im i ,  is tn ie je  w ś ró d  o d p o w ie d z ia l ­
n y c h  c z y n n ik ó w  b ra k  n a le ż y te g o  z ro zu m ien ia  dla tej  p o d s t a w o ­
w ej  m e to d y  w  spo łeczne j  w a lc e  z gruźlicą .

D la tego  też k s ią żk a  prof. Ś a y ć  je s t  p o ż y te c z n ą ;  p o w inna  
o n a  p r z y c z y n ić  się  do u sun ięc ia  w ą tp l iw o śc i  ty ch  c z y n n ik ó w  
w  Polścp ,  k tó re  d o ty c h c z a s  s p r a w ę  b a d ań  m a s o w y c h  l e k c e w a ­
ży ły ,  a n a w e t  b y ty  ich p rzec iw n ik am i,  u w a ż a ją c ,  że nie s t a ć  naś 
n a  ich p rz e p ro w a d z e n ie ,  w o b e c  szczu p ło śc i  funduszów p r z e z n a ­
c z o n y c h  na  w a l k ę  z g ru ź lica  itp. i k tó re  to czy n n ik i  nie u w a ­
ż a ł y  w y n ik ó w  i d o św ia d c z e ń  n a sz y ch  w ła s n y c h  o ś r o d k ó w  pol­
skich, jed n y c h  z p i e rw sz y c h  w  L u m p ie  o ra z  po d aw an y  cli g łó w ­
nie w p iśm ien n ic tw ie  n iem ieck im , za  dość  j i r z e k o n y w u ją c e .

S t .  Hornung.  (L w ów ).

Co o g r b i l i e y  w ied z ie ć  n a le ż y .  P o d rę c z n ik  dla c h o ry c h  i ich 
rodzin.  K A ZiM IL R Z  D Ą B R O W S K I.  Nakt. W arsz.  T o w  P r z e c i w ­
gruź liczego .  s t ro n  72. W a r s z a w a  1938. C e n a :  zł 1.50.

K ażdy  lek a rz  itizjolog, a szczeg ó ln ie  k a ż d y  k ie ro w n ik  p o ­
chodni p rzec iw g ru ź l icz e j ,  p o w i ta  z p r a w d z iw ą  r ad o śc ią  p o ja w ie ­
nie się „ p o d rę c z n ik a  dla ch o ry ch " ,  g d y ż  b ra k  takie j  publikacji  
d a w a ł  się już od d a w n a  d o tk l iw ie  o d c z u w a ć  P r z e c ie ż  pouczen ie  
c h o reg o  o is tocie  g ru ź l icy  i o  n o w y m  try b ie  ży c ia ,  jaki musi
p ro w a d z ić ,  bv nie szk o d z ić  sob ie  na z d ro w iu  i nie z a k a ż a ć  o to ­
c ze n ia  -  . j e s t  c zę s to  bodaj  n a jw a ż n ie j s z y m  zad a n ie m  lekarz.a. 
A jakże,  icKarz m a tem u  zad an iu  podołać ,  m a ją c  c z a se m  k i lku­
dz ies ięc iu  c h o ry ch  do , /ża ta tw ie i i iu"?

P o d rę c z n ik  d ra  K. D ą b r o w s k i e g o  (z Z ak o p an eg o )  p r z e ­
c zy ta łe m  u w ażn ie ,  j d a łem  do j i rz eć z y ta n ia  kilku in te l ig en tn y m
ś tu d e n tę m  u n iw e r s y t e tu  (nie m edykom )," -bhorym  na gruź licę .  O p i­
nia m o ja  z g a d z a  się z opinią  c h o ry ch ,  a  w ię c  tych ,  dla k tó ry c h
k s ią ż k a  b y ta  nap isana .  Opinią b rz m i :  k ró tk ie ,  lecz zupełn ie  w y ­
c z e rp u ją c e  o p ra c o w a n ie  t e m a tu ;  p ro s ta ,  jasna ,  log iczna  a r g u ­
m e n ta c j a ;  ładny ,  ł a t w y  s ty l :  z n a k o m ite  i f rap u ją c e  u w a g i  (nie­
om al „ s lo g an y " ) ,  np,:  „ c h o r y  m a  widz ieć ,  że jes t  słońce, lecz
s ło ń ce  nie p o w in n o  w id z ieć  c h o r e g o " ;  „ z d r o w y  o d p o c z y w a ,  g d j  
się z m ęczy ,  chory a b y  się nie z m ę cz y ć " .

Nie n a le ż y  w ą tp ić ,  że  n a k ta d  tej tak  p o t rze b n e j  publikacji ,  
b ę d z ie  sz y b k o  w y c z e rp a n y .  Jed n o  d ro b n e  uzupełn ien ie  podnio-  
O o b y  je szc ze  w a r to ś ć  w y d a ń  n a s tęp n y c h .  C hodziło  b y  o rozdz ia ł

0 o d leg łych  w y n ik a c h  leczenia,  o uleczeniac li  z u p e łn y ch  i p o ­
w roc ie  c h o ry c h  do n o rm aln e j  p ra c y .  R o z d z ia ł  taki,  n a p is an y  
ró w n ie  su g e s ty w n ie ,  ja k  w s z y s tk i e  obecne ,  w n ió s łb y  w ie le  s łońca
1 nadzie i  w  c iężk ie  życ ie  c h o ry ch  na gruź licę  i z a c h ęc i łb y  icli 
do su m ien n eg o  leczenia.

T. K ie lanow sk i  (L w ów ).

Ś lu z  ż o ł ą d k o w y  (D er  M a g e n sch le im ) .  A. MAHLO. L. L nke  
\  erlag.  S t u t tg a r t  1938. S tr .  53. C e n a :  2.40 RM.

„Ś luz  ż o łą d k o w y  jes t  j e d n o s tk ą  b io logiczną ,  k tó r ą  w y d z ie lo ­
na p rż e z  k o m ó rk i  n a b ło n k o w e  i p o ś re d n ie ,  dziata jak  o d rę b n a  
tk a n k a ;  sk ta d a  się z w ę g lo w o d a n ó w ,  b ia łka ,  k w a su  m u k o i ty n o -  
s i a rk o w e g o  i k w a su  so lnego".  Śluz p rz e z  l iczne d ro b n e  w y p u s tk i ,  
w c h o d z ą c e  w  g tąb  k o m ó rek  c y lin d ry c z n y c h ,  z w ią z a n y  jes t  
w zg lęd n ie ,  m ocn o  ze  śc ian ą  ż o łą d k a  i sam  spe łn ia  w ie lo ra k ą  ro ­
lę o c h r o n n ą  dla śc ian y  żo łąd k a .  Z chw ilą  oddz ie len ia  się, rola 
jego s t a je  się b a rd z ie j  r ó ż n o ro d n a ;  śluz, c ia to  ż e l a ty n o w o - h y -  
d ro so lo w e  pos iada  ro z leg le  w ła śc iw o śc i  f izy k o -ch em iczn e  k o lo ­
idów, w ch o d z i  w '- z w ią z k i  z k w a sa m i  i z asad a m i ,  a k ty w u je  z a ­
czy n y ,  a d so rb u je  na sw ej  p o w ie rzch n i  ró ż n e  c ia ta ,  , K w as  • nui- 
k o i ty n o - s ia r k o w y  po oddzie len iu  k w a s u  s i a rk o w e g o  d a je  m uko  
itjnię, k tó ra  w d aJśzym  c iągu  ro z p ad a  się na  k w a s  o c to w y ,  glu- 
kuronow y i g lukurau i inę .  K w as  g lu k o ro n o w y  rna w ią za ć  c ia ta  
to k sy czn e ,  k tó re  n a s tęp n ie  w y d z ie la ją  się  z m o czem  jako  sole 
k w a s u  gliikotóiiow-ego. O s ta t e c z n e  s t r a w ie n ie  śluzu ż o łą d k o w e g o  
da je  cys te in ę ,  t y r o z y n ę  i h i s ty d y n ę  j ak o  k o ń c o w e  p ro d u k ty .  
Śluz ż o łą d k o w y  pos iada  zdo lność  w ią za n ia  k w a s ó w  i z a s a d ;  1 g 
ś luzu w ią ż e  15 g n/10 HC1 lub 12 n/lD N aOH . T łu m ik o w e  dz ia-  
łatnie ś luzu m a d uże  zn ac ze n ie  dla sk ła d n ik ó w  n ieo rg an iczn y ch  
p o k a rm ó w .  W a g a  śluzu w y n o s i  oko to  \ %  wagi  ż o łąd k a .  K I - 
niczne b a d an ia  n a p o ty k a ją  na  d uże  tech n iczn e  trudnośc i .  N igdy 
nie w iadom o,  ile ś luzu  uda ło  się w y d o b y ć ,  sk ta d  ś luzu zmienia  
s-ię rów nież ,  z m n ie js z a ją c  się za  k a ż d y m  n a s tę p n y m  p o b ra n ie m  
treśc i  ż o łą d k o w e j .  Z ach o w a n ie  się ś luzu w  c h o ro b ac h  żołądka- ' 
nie j e s t  je s zc ze  d o k ładn ie  z b ad a n e .  Dla tak  czę s te j  cho ro b y ,  jak 
w rz ó d  ż o łąd k a ,  ilość śluzu, w ed tug  j ed n y c h  jes t  z m n ie js zo n a ,  
w e d łu g  innych  z w ięk szo n a .  Ś luz  ż o łą d k o w y  jes t  na raz ie  p r z e d ­
m io tem  b a d a ń  f izyko-chem iczny  cli. m orfo log icznych ,  cliemicz-- 
nycli;  na  w y s n u w a n ie  w n io sk ó w  k lin icznych  j e s t  w  o b e c n y m  s t a ­
nie za w cześn ie .  C z y te ln ik  z n a jd z ie  w  k s iążce  w s z y s tk i e  d o ­
ty c h c z a s  z n a n e  dane, t y c z ą c a  ś luzu ż o łą d k o w e g o ,  s z e re g  teorii 
i Obfitą bibliografię .

R a w ic z  (M o rszy n ) .

Od ro zp o zn a n ia  do U czen ia  (D e  la sem io lo g ie  d la thSrii-  
peiuic/ue). M.  L O E P h R .  Doili e t  C ie  Pa r t s .  S tr .  3(lj5.; C e n a :  65 fr,

K s iążka  j e s t  z b io re m  a r ty k u ł ó w  p r o g r a m o w y c h  o b e jm u ją ­
cy ch  w ła śc iw ie  ca tą  m e d y c y n ę ,  g d y ż  m ię d z y  o b ja w e m  ch o ro b o  
w y m  a jego  lec zn ic tw em  zftcliodzi i s to tn y  z w iąz ek .  P o m o s te m  łą ­
c z ą c y m  w h a rm o n i jn ą  Całość c h o ro b ę  i iej leczen ie  je s t  s w o ­
istość"; c h em icz n a  z e s p o łó w  c h o ro b o w y ch .  C iała  te, chem iczn ie  
o k re ś lo n e  b ą d ź  iako  h o rm ony ,  b ą d ź  jako  k o m p le k sy  chem iczne,  
d a ją c e  się sw o iśc ie  w y o d rę b n ić ,  lecz k tó ry c h  b u d o w y  c h em icz ­
nej nie z n am y ,  jak  np. to k sy n y  b a k te r y jn e ;  c h o ro b y  p r z y s w a j a ­
nia są  w y w o ła n e  p e w n ą  o k re ś lo n ą  zm ianą  n o rm a ln eg o  biegu r o z ­
k ład u  lub s y n te z y ,  ch em icz n y ch  zw iązków ..  P o z a  c h o ro b am i  z n ie ­
d o b o ru  (np. w i tam in ,  soli, itd.), z a t ru c ie  o d g r y w a  w a ż n ą  rolę w  p a ­
tologii tego  rodza ju .  D o k t ry n a  nie ty lko  t tu m a c z y  s e m io ty k ę  
i b ieg  c h o ro b y ,  a le  p o z w a la  w  sw ois ty  sposób  z a s to s o w a ć  lecze ­
nie. W  23 rozdz ia tac l i  o m a w ia  a u to r  s z e re g  a k tu a ln y c h  z a g a d ­
nień m e d y c y n y  w s p ó łc z e s n e j ; do n a jw a ż n ie j s z y c h  na leżą ,  o p ró c z  
wyżej,  s t r z e s z c z o n c g o  o sw o is to śc i  chem icznej ,  ro z d z ia ł ; - : „o r ó w ­
n o w a d z e  p o k a rm o w e j" ,  „od p o k a rm u  lo l e k a r s tw a " ,  „n iedom ogi  
w ą troboyye" .  „ d n a  s z c z a w io w a " ,  „ s ia rk a  i żywi a  k o m ó r k a "  „ból . 
Ból n ie je d n o k ro tn ie  b y t  p o b u d k ą  p r ą c y  i p o s tę p u  nie ty lko  w m e ­
dycy n ie ,  ale  i w twórcz-ości a r ty s ty c z n e j  i f ilozoficznej.  „ L e k a rz  
iako cz ło w iek  ies t  uczniem , a ból jego m i s t r z e m '

Z e w n ę t r z n a  sz a ta  i d o b ry  d ru k  u p rz y je m n ia ją  lek tu rę  tej 
n iecodziennej  książki.

R a w ic z  (M o rszy n ) .

P o d rę c z n ik  chorób  d z ie c ię c y c h  (Lc lirhuch  d er  K inderhcilkun  
ile). EMIL L LE R . S tr .  7S0. 193S. Eiśclier,  Jena .  C en a  46 zt (nom. 
26  RM).

Książka,  k tó ra  p o jaw iła  się w  d w u n a s ty m  w y d a n iu  i w y s z ł a  
spod p ió ra  z n ak o m ite g o  p e d ia t ry  L e e r  a, nie w y m a g a  r e k o ­
m endacj i  W  nov y in  w y d a n iu  u w zg lęd n io n e  są  w s z y s tk i e  z d o b y ­
cze  o s ta tn ich  c z a s ó w  onyz p o s tę j iy  w ie d z y  o d z iedz icznośc i  
w  sc h o rze n iac h  d z iec ięcych .  O g ro m n a  ność  (240) r y su n k ó w ,  d o ­
skona le  w y k o n a n y c h ,  prz-edstawia  n a jw a ż n ie j s z e  zag a d n ie n ia  
ped ia tr i i .  P rzy  o m ó w ien iu  leczen ia  b ło n ic y  su ro w ic ą ,  n ieco  ry -
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ży k o w n e  jes t  o św ia d c ze n ie  au to ra ,  że  w  w y p a d k a c h  lekkiej b ło ­
nicy u dz ieci  w e  w ie k u  od 6— 8 lat,  m o żn a  o b e jś ć  sic bez  le­
czenia su ro w ic ą ,  co p ra w d a ,  pod w a r u n k ie m  s ta łe j  o b se rw a c j i .  
Na klinice je s t  to m o że  m ożliwe,  lecz w ą tp ię ,  c zy  lek a rz  p r a k ­
t y k u ją c y  z ec h c ia łb y  k o r z y s t a ć  z tej rady .

Dr W a l k e r  (R ów ne).

O m o ż l iw o śc ia ch  leczen ia  (L e c zen ie  chorób  z a k a ź n y c h ) .  (M o -  
Klichkcitcn der  T h era p ie ) .  H e ra u s g e g e b e n  v o n  KUR1 K L A W E  
ll- E. M EYER. B e h an d lu n g  d e r  In fek t io n sk ran k h e i ten .  1938. Hippo- 
k ra te s -V e r la g  M a r ą u a r d t .  S tu t tg a r t .  C e n a :  18 zł (nom. 11 MR. 
25 PE.).

D a w n o  o d c z u w a ło  sic b ra k  dz ie ła  o m a w ia ją c e g o  zw ięź le  le­
czenie  ch o ró b  z ak a ź n y c h .  J e d n a k  c zy te ln ik a  s to p n io w o  o g a rn ia  
ro zcz a ro w an ie ,  jeże l i  nie j e s t  z p r z e k o n a n ia  ho m eo p a tą ,  g d y ż  
w ięk sza  część  k s iążk i  p o św ię c o n a  je s t  h o m e o p a ty c z n y m  m e to ­
dom leczen ia  c h o ró b  z a k a źn y c h ,  bez  u w zg lędn ien ia  m e to d  a l lopa-  
ty cz n eg o  i f izy k a ln o -d ie te ty c z n e g o  leczenia.

N a w e t  p rz y  o m ó w ien iu  leczen ia  z im u icy  n o w o c ze sn y m i  
środkam i,  jak  a te b r in ą ,  ch inoplazrn tną  i p lazm ochin iną ,  k tó re  w y ­
s t a r c z a j ą  c h y b a  dla z w a lc z a n ia  sk u te cz n eg o ,  n a w e t  fo rm  p o d ­
z w ro tn ik o w y c h  zim nicy .  a u to r z y  p o św ię c a ją  d w ie  s t ro n y  o m ó ­
wieniu h o m e o p a ty c z n y c h  sp o s o b ó w  leczenia  z im nicy .  To  sam o  
d o ty c z y  leczen ia  róży ,  obo k  p ro n to s i lu  f ig u ru ją  n a  d w ó c h  s t r o ­
nach sze reg i  h o m e o p a ty c z n y c h  ś ro d k ó w .

Nieza leżnie  od  w s p o m n ia n y c h  leków , z n a jd z ie  c zy te ln ik  
w  k s iążce  w  sk ró c e n iu  w s z y s tk i e  z d o b y c z e  w ie d z y  os ta tn ich
■czasów.

Dr W a lk e r  (R ów ne) .

P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a

Biologia

Dodania g l ik o l iz y .  N. BR OC K , U. D R U C K R E Y  i H. IJER- 
KEN Bioch. Z e i tsch r .  'I'. 300. S tr .  I.

A u to ro w ie  o z n acza l i  o d d y c h an ie  tk a n e k  sp o so b em  O. W a r -  
burga,  p r z y  c z y m  jako  b o d ź ca  u ż y w a l i  a ce tocho l iny .  Dodanie  
choliny  w y w o ły w a ł o  p o w ię k sz en ie  o d d y ch an ia ,  p o w ię k sz en ie  z a ­
tem w y d z ie le n ia  C 0 2 i z u ż y c ia  t lenu. U s z k o d z o n e  tk an k i  lub 
z a t ru te  a t ro p in ą  tego  o d d y c h an ia  nie w y k a z u ją .  C hodziło  o w y ­
krycie ,  c z y  o d d y c h an ie  tak ie  o d b y w a  się k o sz tem  cukru ,  c zy  
k o sz tem  giikogenu.  B a d a n ia  a u to r ó w  z d a ją  się d o w o d z ić ,  że  gli- 
kogen jes t  ź r ó d łe m  tego  z w ięk s zo n e g o  w y d z ie la n ia  CO«, bo d o ­
danie  do p ły n u  R ingera ,  w  k tó r y m  tkank i  o d d y c h a ją ,  c u k ru  
w io rm ie  g l ikozy  w p ł y w u  na  o d d y c h a n ie  n ie  w y w ie r a ,  ra cz e j  je 
hamuje .  T łu m a c z ą  to z ja w is k o  zm ian ą  f izy czn y ch  w a ru n k ó w .  Do- 
Picro po n ie jak im  czas ie  cuk ier ,  j a k b y  p rz e ro b io n y  na glikogen. 
W zm aga ilość p r o d u k tó w  od d y ch an ia .  N a w e t  dod an ie  r ó w n o ­
czesne  a ce ty lo c h o l in y  nie podnosi  od d y ch an ia .  D op ie ro  p o tem  
ilość w y d z ie lo n eg o  k w a s u  w ę g lo w e g o  w z r a s ta .  R o za  tym  o d d y ­
chaniem, w  k t ó r y m  ilość t lenu  j e s t  r ó w n a  w y d z ie lo n e m u  CO», 
w sp ó łc z y n n ik  o d d y c h an ia  1 —  m ó w ią  a u to ro w ie  o o d d y ch an iu  
innym, c h a r a k t e r y s t y c z n y m  dla o b u m ie ra ją c y c h  tkanek ,  w  k t ó ­
rym  ilość C O i  p r z e w y ż s z a  i lość z u ż y te g o  tlenu, z a t ru c ie  s z c z a ­
wianem , z im no itp. W . A loraczew ski (L w ów ).

N o w e  dane  d o ty c z ą c e  n a tu ry  u l ira jadów .  C. LEYAD1T1. R re s -  
s e Mćd. Nr 102. s tr .  1889, 1938.

J a d y  p rz e są c z a h ie  s to ją  jak  g d y b y  na g ra n ic y  p o m ięd zy  is to ­
tami ż y ją c y m i  a  f e rm e n ta m i  i w s z e lk ie  w ia d o m o śc i  d o ty c z ą c e  
'eh n a tu ry  są  n iezm ie rn ie  doniosłe  dla biologii.  L evad it i  z d a je  
sP ra w ę  z p ra c  w y k o n a n y c h  w  o s ta tn ic h  la tach  p rz e z  S t a n le y ‘a, 

y c k o f fa ,  G ra t ia ,  z k tó r y c h  z d a je  się  w y n ik a ć ,  ż e  t a k  z w a n y  
>>ultravirus" j e s t  c ia łem  n a le ż ą c y m  do z w ią z k ó w  n u k le in o w y c h  
i Posiada  zd o ln o ść  k r y s ta l i z o w a n ia .  K ry s ta l iz ac j i  d o k o n an o  p rz e z  
" y s a l a n i e  s i a r c z a n e m  a m o n u  w  r o z e z y n ie  k w a s u  o c to w e g o  na 
Wzór d a w n e j  m eto d y ,  k tó r a  p ro w a d z i ła  do w y tw o r z e n ia  k r y ­
sz ta łó w  b ia łka .  K ry s ta l iz a c ja  ta k a  nie je s t  d o w o d e m  c zy s to śc i  
o t r zy n ia n eg o  c ia ła  i sk ła d  k r y s z t a ł ó w  n iekon ieczn ie  m usi  b y ć  
Jednolity. M im o to, j e s t  to wielk i  k ro k  n a p rzó d  na d ro d z e  p o z n a ­
nia tych  ciał, ty m  ba rdz ie j ,  że  ich w ła sn o śc i  t r u ją c e  zupełn ie  o d ­
p o w ia d a ją  dz ia łan iu  p ra w d z iw e g o  z a ra z k a .  C hodz i  tu b o w ie m  
0 z a ra z ę  liści ty to n iu  i z iem niaków .  Obie  te c lm ro b y  z a k a ź n e  
" y w o ł a n e  s ą  p rz e z  ja d y  p rz c są c z a ln e ,  k tó re  s t a r a n o  się  oddzielić  za 
Ppmocą c e n t ry fu g i  ro b iąc e j  60.000 do  80.000 o b r o tó w  n a  m inutę .

o n iezm ie rn ie  sz y b k ie  w i ro w a n ie  p o z w a la  oddzie l ić  czą s tec z k i  
Miększe od m n ie jsz y ch  i lż e jszy c h  i o z n a c z a ć  jed n o c ze śn ie  w a g ę  
C ząs teczkow ą.  S p o só b  ten  s t o s o w a n y  w  ty m  raz ie  d a ł  w y n ik i  do-  

a tn ie i p ozw oli ł  o z n a c z y ć  w a g ę  c zą s tec z k i  na  50 do 80 inilio-

’ nów. P rz y p o m n ie ć  się godzi,  że  n a jw ię k sz e  c zą s tec z k i  b ia łka  m a ­
ją  w a g ę  c z ą s t e c z k o w ą  o z n a c z o n ą  tą  m e to d ą  200.000 do 500.000 
z a te m  zn .cznie  m n ie jszą .  O t r z y m a n e  w ten sposób  jady p r z e s ą ­
czah ie  uda ło  się w y k r y s t a l i z o w a ć  sp o so b em  w y ż e j  p o d a n y m ,  
(NELK S O i  i k w a s  o c to w y .  O k re ś lo n o  ich k sz ta ł t ,  sk ła d  che­
m iczny  i p rz e k o n a n o  się, że  z a w ie r a j ą  fosfor, s ia rkę,  p oza  ty m  
węgiel,  azo t ,  w o d ó r  w  s to su n k u  o d p o w ia d a ją c y m  sk ła d o w i  b ia ­
łek. W p r o w a d z e n ie  ty ch  k r y s z t a ł ó w  do u s t ro ju  w y w o łu je  cho­
robę liści ty to n io w y c h ,  .zwaną m o za ik o w ą ,  j e s t  z a tem  z a r a z ą  
i pos iada  w ła sn o śc i  z a ra z y ,  to je s t  s z e rz e n ie  się sam odzie lne  
Istn ieje  w p r a w d z ie  m ożl iw ość ,  że  z a r a z a  m o g ła b y  p rz y le g a ć  do 
tych  k r y s z t a ł ó w  i b j ć  c z y m ś  n iezm iern ie  d ro b n y m  o s i lnym  
dzia łaniu.  R rz j  p u szczen ie  tak ie  nie je s t  jed n a k  zupełn ie  pewne,  
raczej  s ta n o w i  m ożliw ość .  W .  M o ra c zc w sk i  (L w ów ).

Choroby w ew n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dziecięce

Ż ó ł ta c z k a  n i e ż y to w a  ( p o sp o l i ta ), jej  c h a ra k te r  z a k a ź n y .  JEAN 
1 R O lS lE R .  A nna les  de  M ćdecine.  T . 45, n r  5, 1 9 3 8 . , ]

Na p o d s ta w ie  z b a d a n ia  2 ognisk  epidemii ż ó ł taczk .  pospoli­
tej (p rzy  c z y m  w  jed n y m  z nich ź r ó d łe m  z a k a ż e n ia  b y ł  rozs ie-  
w a cz  - k u c h a rz  pułkowy),  a u to r  dochodzi  do w niosku ,  że  je s t  to, 
mimo b ra k u  z w y ż e k  c iep ło ty  c ia ła  c h o r o b a  o etiologii  z ak aźn e j .  
Od c h o ro b y  W eila ,  rówmież z ak aźn e j ,  różni  się o n a  b ra k ie m  azo -  
c lcy  o raz  o b j a w ó w  o p o n o w y ch .  M oż l iw e  j e s t  p rzen ies ien ie  jej 
z c z ło w iek a  na c z ło w iek a  i to d ro g ą  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  
O k re s  w y lęgan ia ,  w y n o s ić  ma 7— 13 dni. N a jczęśc ie j  w y s tę p u je  
ona, podobnie  jak  inne choroby, zakaźne- .(p rzew odu  p o k a r m o w e ­
go, w  lecie i w  jesieni.  P o z o s t a w ia  z a z w y c z a j  po sobie  o d p o r ­
ność, k tó ra  zap o b ieg a  n a w r o to m  o r a z  p rzec iąg an iu  się p ro c esu  
ch o ro b o w eg o .  W  ty c h  s a m y ch  ep idem iach  is tn ie ją  ro z m a i te  p o ­
stacie,  od b a rd z o  lekkich  do śm ie r te ln y ch ,  b a rd z o  rzadk ich .  T e  
os ta tn ie  o d p o w ia d a ją  ta k  kliniczn.e, jak  i a n a to m iczn ie  o s t re m u  
żó łtem u  zaniKowi w ą t r o b y .  R ó w n ie ż  i w p o s ta c iac h  lże jszych  
uszk o d zen ie  m ią ż szu  w ą t r o b o w e g o  p rz y p o m in a ,  w  m in ia tu rze ,  
zm ian y  m a r tw ic z e  ś r o d k o w y c h  częśc i  z r a z ik ó w  o‘s t r e g o  żó łtego  
zan iku  w ą t ró b ; , .  /■’. R a th a u ser  (L w ów ).

N ietolerancja ,  a żó ł t a c z k a  n i e ż y to w a  ( d o b r o t l iw a ) * ) .  J. CA- 
ROLI. Ann, de  Mćd. T. 45, nr 5, 1938.

Z g ad z a ją c  się z etio logią  z a k a ź n ą  w ie lk iego  o d se tk a  p r z y ­
p a d k ó w  ż ó ł taczk i  n ież y to w e j ,  p rz y jm u je  jed n a k  a u to r  dla n ie ­
k tó ry c h  z nich t ło  u czu len iow e ,  p rz y  c zy m  m oże  to b y ć  tak  
a lergia,  jak  i idiosymkraz.ia, a  c zy n n ik iem  w y w o łu ją c y m  m o g ą  
by ć  p e w n e  sk ład n ik i  p o ży w ien ia ,  s u ro w ic a  o b c o g a tu n k o w a  po za-  
je l i tow o podana ,  ś ro d k i  p rz ec iw k i ło w e ,  a m o że  n a w e t  z a ra z k i ;  
poza  ty m  m a ją  zn ac ze n ie  c ia ła  w p r o s t  to k sy czn e ,  np. w ed łu g .  
L o ep e ra  h is tam in a ;

Dla tych  p o s tac i  ż ó ł taczk i  n ie ż y to w e j  c h a r a k t e r y s t y c z n e  są  
o b ja w y  z w ia s tu n o w e ,  a m ian o w ic ie  'b s u t k a  pokrzywekowa, b ó ­
le s t a w ó w ,  rzadz ie j  ich o b rz ę k i  o ra z  u p o r c z y w e  i b a rd z o  g w a ł ­
to w n e  bóle g łow y.

A uto r  o m a w ia  - d o k ładn ie  jeden z takich  p rz y p a d k ó w ,  w k t ó ­
rym  w  15 dni po w s t r z y k n ię c iu  10 c in :l su row icy  p rz e c iw tę ż c o -  
w'ej w y s tą p i ła  ż ó ł t a c z k a ,  p rzT  c z y m  od  3 dn ia  po z a s t r z y k u  c h o ­
ry  c ie rp ia ł  na  b a rd z o  g w a ł to w n e  bóle  g ło w y ,  k tó re  u s tą p i ły  n a ­
ty ch m ia s t  po w y s tą p ie n iu  żó łtaczk i .  W  3. tygodn iu  żó łtaczk i ,  kie- 
d.\ Stan chorego- się p o g a r sz a ł  i z ac z ę to  p o d e j r z e w a ć  n o w o tw ó r  
o tw a r to  jam ę  b rz u szn ą ,  w y c ię to  s k r a w e k  z w ą t r o b y  i w y t w o r z o ­
no p rz e to k ę  w o r e c z k a  żó łc io w eg o  (ch o le cy s to s to n n a ) .  M a k ro sk o ­
p o w o  i d ro b n o w id o w o  s tw ie rd z o n o  o b rz ę k  w ą t r o b y ,  s łabo  u k rw io -  
nej i z a w ie ra ją c e j  m a łą  ilość b a r w i k ó w  żó łc i ;  w  ś ro d k o w y c h  
częśc iach  z ra z ik ó w  be leczk i  b y ł y  ro z su n ię te  p rz ez  z n a e z n ą  ilość 
w y U ęk u  n a g ro m a d z o n e g o  w  o k o ło b e le c z k o w y ć h  p rz es t r z e n ia c h  
D issego ;  m .e jsca im  s tw ie rd z o n o  o gn iska  m ar tw ic z e .  T en  w y s ię k  
je s t  w e d łu g  a u to r a  o d p o w ied n ik iem  w y s ię k u  w  bąb lu  p o k r z y w ­
k o w y m  i, w y w ie r a j ą c  uc isk  na  m ią ż sz  w ą t r o b o w y ,  s ta n o w i  i s to ­
tę tak ich  p r z y p a d k ó w  isól taazki .  Za ty m  m a  tak ż e  p rz e m a w ia ć :
1) d o b ry  w y n ik  zab iegu ,  k t ó r y 1 m ia ł  p ra w d o p o d o b n ie  znaczen ie  
de k o m p re s j i  p rz ez  nac ięc ie  to reb k i  w ą t r o b o w e j ,  2) d uża  z a w a r ­
tość  b ia łk a  i ch lo rk u  so d o w eg o ,  t.i. sk ładn ików ' w y s ię k u ,  w  ż ó ł ­
ci, k tó ra  w y d o b y w a ł a  się z p rze to k i  prz.ez p ie rw sz e  48 godzin 
po zabiegu.  W  leczen iu  tak ich  p rz y p a d k ó w  na leża ło  by, p rócz  
z w y c z a jn e g o  w  ty ch  ra z a c h  p o s tę p o w a n ia ,  s to so w a ć  ś ro d k i  o d ­
czu lające ,  m o cz o p ęd n e  o ra z  d ie tę  b ezb ia łk o w ą .

Ra th a u ser  (L w ów ).

*) W  a r ty k u ł a c h  r e fe ro w a n e g o  n u m eru  Ann. de  Mćd., po ­
św ię c o n eg o  w  całośc i  ż ó ł t a c z c e  n ież y to w e j ,  u ż y w a ją  a u to ro w ie  
na o k re ś len ie  tej sam ej  j ed n o s tk i  c h o ro b o w e j  n a s t ę p u ją c y c h  
n a z w :  ic tere  benin.,  i. ca tarrhal .,  i. com m un . ,  i. a pyre tique .
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Ostre  zapa lne  z t s p c l y  w ą t ro b o w o -n e rk o w e  o p rzeb iegu  la - '  
g o d n y m  fH ep a to n ep h r i t is  OClita bcnigna).  JEAN VAGUE. Ann. de  
Med. 'I'. 45, n r  5. 1938.

P o  p o d k re ś len iu  trudnośc i ,  jak ie  n a s t r ę c z a  w y o d rę b n ie n ie  t e ­
go zespo łu ,  k t ó r y  w y s tę p u je  z a z w y c z a j  na tle  s c h o rze n ia  c a łego  
u s t ro ju ,  w y m ien ia  a u to r  z a sa d n ic z e  jego o b jaw y .  Sa to: 1) ż ó ł ­
tac z k a  o odc ien iu  z ło t a w y m  lub p o m a ra ń c z o w y  i i i ; 2 )  n iezn aczn e  
k rw aw uen ia  z  nosa ,  z g u z ó w  k r w a w n i c o w y c h ;  doda tn i  w b jaw  
o p a s k o w y :  n ie d o k rw is to ś ć ;  p o l inuk leoza ;  3) b ia łk o m o cz  (ob jaw  
b a rd zo  w a ż n y ) ,  oliguria,  pod koniec  c h o ro b y  poliuria ,  h ip o s te -  
nur ia ,  azoc ica ,  c z a se m  k rw io m o c z ;  n iew ie lk ie  p rz e c u k rz e n ie  krwń; 
sp a d e k  poziom u ch o le s te ro lu  w e  krwi,  k tó r y  podnosi  się 
pod koniec  c h o r o b y ;  n iez n ac z n e  z a b u rz e n ia  p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o ;  bó le  s t a w o w e  itp. W  c iężkich  zesp . z a p a ln y c h  
w ą t ro b o w o -n e i  k o w y c h  w y s tę p u ją  p ró c z  W ym ienionych  tu j e szcze  
o b j a w y  to k sy c zn e ,  k tó r y c h  b ra k u je  w  o m aw ia n y ch  tu p o s ta c iac h  
łagodnych .

W  p rzeb ieg u  tego z espo łu  w y ró ż n ia  się z a z w y c z a j  3 o k r e ­
s y :  I —  z a b u rz e ń  ogólnych ,  11 z a b u rz e ń  w ą t r o b o w y c h ,  111 —• 
n e rk o w y ch .

W  etiologii  tego  zesp o łu  m a ja  z n ac ze n ie  czy n n ik i :  1) z a k a ź ­
ne, p rz e d e  w s z y s tk im  k r ę te k  In a d y  i Ido, w y w o łu ją c y  c h o ro b ę  
W eila ,  k rę te k  O b e r m e y e r a ,  z a r a z e k  dengue,  żó łte j  feb ry ,  w  m n ie j ­
s z y m  stopniu  z ia re n k o w c e  ropne, pa łeczk i  d u ro w e  i p a r a d u r c -  
yve i im, 2) to k sy c zn e ,  3) a n af i lak ty czn e ,  np. łag o d n e  z ap a ln e  z e s ­
po ły  w ą t r o b o w o - n e r k o w e  po p rz e ta c z a n iu  krw i,  po w s t r z y k n i ę ­
ciu su ro w ic y ,  na tle p o k rz y w k i .  4) inne, n ieznane ,  choć p r z e w a ż ­
nie p r z y c z y n a  tych  zespolóyy d a je  się w y k r y ć .

W  końcu, o m a w ia ją c  p a to g e n e z ę  tego  zespołu ,  p o d k re ś la  a u to r  
zn ac ze n ie  u czu len io w y c h  o d c z y n ó w  tk a n k o w y c h ,  k tó ry c h  r o z ­
m ai te  s to p n ie :  o b rzęk ,  k rw a w ie n ia ,  m artw ie l i ,  odpowiadaj;)  s k ó r ­
n y m  o b ja w o m  A rthusa ,  S a n a re l l i ‘ego, S ch w a r tzm an i ia .  N ie jasne  
p o zo s ta je ,  d laczeg o  te  z m ia n y  u sa d a w ia ją  się  w ła śn ie  w  w ą t r o b ie  
i w nerce .  P o w s t a i a  one m o że  na tle u o gó ln ionych  z im an  b łony  
w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń  o ra z  ro z sz e rz e n ia  naczyń .

I R a th u a ser  (L w ó w ).

W y d z ie l e n i e  so d u  tv ż ó ł ta c z c e  n ie ż y to w e j .  B R U L E , SASS1ER. 
C O T T F T .  Ann. de  Med. T. 45, n r  5, 1938.

A u to rz y  poddają- k r y t y c e  b a d a n ia  S ied eck a  i Z u c k e rk an d la  
z W ie d n ia  z r. 1935, k tórzyr s tw ie rdz i l i  p o d c za s  z o t taczk i  n ie ż y ­
tow e j  sp a d e k  poziom u sodu  w  m oczu  i to tak  b e z w z g lęd n y ,  jako  
też  w  s to su n k u  do ch lo ru ;  pod koniec  c h o ro b y  w y s tę p o w a ć  m ia ­
ło, w e d łu g  nich, z n a c z n e  p o d w y ż sz e n ie  poz iom u sodu w' m oczu.

a s to su n e k  Sa p r z e k r a c z a ć  imał no rm ę,  k tó ra  w y n o s i  1. B ada  
C l’

nia te  m ia ły  p o p rzeć  teo r ię  E pp ingera ,  tzw'. S u row iczego  z a p a ­
lenia w ą t r o b y .  N a to m ia s t  w o m aw ia n e j  p r a c y  a u to r z y  d ochodzą  
do w n iosku ,  ż e  z m ia n y  poziom u sodu w  m oczu  nie sa  b y n a j ­
mniej c h a r a k t e r y s t y c z n e  dla u sz k o d z en ia  k o m ó rk i  w a tro b o y y e j ;
< bn iżen ie  poz iom u sodu wr m oczu  yyystępuje  b o w iem  w e  w s z y s t ­
kich ch o ro b ac h  w y n isz c z a ją c y c h ,  p o łą c zo n y c h  z chudnięciem  
i z z an ik iem  mięśni. R ó w n o c z eśn ie  s tw ie r d z o n y  w z r o s t  poz iom u 
p o ta s u  w  m oczu  p o z w a la  a u to ro m  w y s u n ą ć  p rz y p u szc z en ie ,  że 
w w y m ien io n y c h  s ta n a c h  ch lor  w y d z ie la  się  w m oczu  w  p o łą ­
czen iu  z p o ta sem ,  k tó re g o  m ie jsce  w  u s t ro ju  z a jm u je  z a t r z y m a ­
n y  w  nim sód. K o ń c o w e g o  d użego  w z r o s tu  poziom u sodu w m o ­
czu  p o d c za s  żó łtaczk i  n ie ż y to w e j  a u to r z y  w  ogóle  nie s t w i e r ­
dzili. / ' .  R a tb a u ser  ( L w ó w ).

W  sp ra w ie  leczen ia  żó ł ta c z k i  n i e ż y to w e j  zg łę b n ik o w a n ie m  
d w u n a s tn ic y .  P. HARYIER. Ann. de  Med. T. 45, n r  5, 1938.

A u to r  u s ta la  w s k a z a n ia  do z g łę b n ik o w an ia  d w u n a s tn ic y  
w  ż ó łta c z c e  n ież y to w e j  w  ten sp o só b :  w  z w y c z a jn e j  ż ó ł ta cz ce  
n ież y to w e j  je s t  ono ca łk o w ic ie  b e z w a r to śc io w e ,  n a to m ias t  duże  
z n ac ze n ie  ma w p r z y p a d k a c h  p rz e w le k łe j  ż ó łtaczk i  n ieży to w ej ,  
w' k tó ry ch  p a to g e n ez ie  m a  z n ac ze n ie  tak ż e  c zy n n ik  m ech an iczn y ,  
np. sk u rc z  z w ie r a c z a  O d d i‘ego, o b rz ę k  z ap a ln y  k o ń c o w e j  częśc i  
p rz e w o d u  żó łc iow ego ,  jak  to- s tu  ie rd zo n o  za  po m o cą  zd jęć  Rtg.  
w y k o n a n y c h  w  p r z y p a d k a c h  z c h o le c y s to s to m ia  po w s t r z y k n i ę ­
ciu l ipiodolu do p rze to k i  w o r e c z k a  żó łc io w eg o .  W  p rz y p a d k a c h  
c iężkich, p o łąc zo n y c h  z chudn ięc iem  cho reg o ,  sp o tę g o w a n ie m  się 
ż ó łtaczk i ,  z o b ja w a m i  n iedom ogi m ią ż szu  w ą t r o b o w e g o ,  na leży ,  
nie t r a c ą c  czasu  na z g łęb n ik o w an ie ,  uc iec  się  o d ra z u  do cliole- 
c y s to s to m i i .  V. R a tb a u ser  (L w ów ).

L e c ze n ie  żó ł t a c z k i  n i e ż y to w e j  ś ro d k a m i  żó lc io p e d n yn ń ,  E'l 1EN- 
NE C H A B R O L . Ann. de  Med. T. 45, nr  5. 1938.

W s k a z a n ia  d r  l&czenia żó łtaczk i  ś ro d k a m i  ż ó łc io p ęd n y m i  
i ż ó łc io tw ó rc z y m i  u s ta la  a u to r  na  p o d s ta w ie  poz iom u w e  k>wvi 
b i l i ru h im  k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  i cho les te ro lu .  Jeśli p rz y  w y ­

sok im  poziom ie  b i li rubiny zaiika.ią z k rw i  k w a s y  żó łc iow e,  a  po ­
ziom  c h o le s te ro lu  jes t  n iez b y t  w y s o k i  (ok. 1 g°/ou), w ó w c z a s  
a u to r  p rz y jm u je  u sz k o d zen ie  ko m o rk i  w ą t r o b o w e j .  W  tych  w y ­
p a d k ac h  (np. ż ó ł t a c z k a  na tle z a k a ź n y m ,  jak  c h o ro b a  W eila ,  żó ł­
t a c z k a  z im nicza,  k i ło w a  itd., ż ó ł t a c z k a  na tle m ars k o śc i  u t a jo ­
nej c iężk a  ż ó ł t a c z k a  n ie ż y to w a)  ś rodk i  te są  p r z e c iw w s k a z a n e ;  
w ż ó ł t a c z c e  pospoli te j  ep idem iczne j  są  b e z sk u te cz n e .  N a to m ias t  
ż ó ł t a c z k a  n ież y to w a ,  p rz e c ią g a ją c a  się ze  zm ianam i zap a ln y m i 
p r z e w o d u  żo łc io w eg o  lub s k u rc z e m  z w ie r a c z a  O d d ' 'eg o ,  s tan o w i  
te re n  z a s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  ż ó łc .o p ę d n y ch :  o l iwy, t łu szc zó w ,
n a w e t  b ia łka ,  p e p to n ó w  itd. o ra z  s ia r c z a n u  m a g n e zo w eg o ,  p o ­
d a w a n e g o  p rz e z  zg łęb n ik  d w u n a s tn ic o w y .

Ś ro d k i  ż ó łc io tw ó rc z e  p o w in n o  się s to s o w a ć  w  w y p a d k a c h  
ż ó ł ta cz k i  na  tle z a t ru c ia  jadam i b a k te r y jn y m i  i z ak a że n ia ,  d o ­
ty c z ą c e g o  c a łeg o  us t ro ju .  W ś r ó d  nich a u to r  ceni n a jb a rd z ie j  
d e h y d ro ch o lan  so d o w y ,  doży ln ie  p o d a w a n y  w  ilości 0,5— 2,0 g, 
s t a w ia j ą c  go p o n ad  ś ro d k i  g ru p y  a ro m a ty c z n e j ,  jak  a tofan ,  jak 
i ponad  oleinian so d o w y .  C o  się t y c z y  dz ia łan ia  s ł ab eg o  a p o w ­
ta rz an e g o ,  d o ra d z a  on s to so w a n ie  ś r o d k ó w  rośl innych.

/ '.  R M ia t iS er  (L w ów ).

N a w r o ty  w żó ł ta c z c e  n i e ż y to w e j  t b e z g o r ą e z k o w e j )  i ich c ię ż ­
k i  przeb ieg .  K a tu ii łaks ja  w ą tro b o w ą .  N O E L  F lE S S lN G E R .  Ann. 
d"e Med. T. 45, n r  5, 1938.

A u to r  p r z y t a c z a  s z e re g  p r z y p a d k ó w  w ła sn y c h ,  j ak o  też 
B e rg s t r a n d a ,  w  k tó ry c h  po ż ó ł t a c z c e  pospoli te j  po p o p ra w ie  lub 
z u p e łn y m  w y z d ro w ie n iu  dosz ło  po p e w n y m  czasie  (3— 70 dni) 
do nowmgo z a c h o ro w a n ia ,  p r z y  c z y m  jed n ak  ta  d ru g a  ż ó ł ta cz k a  
m ia ła  już p rz eb ieg  ciężki, p o d o b n y  do o s t r e g o  ż ó łteg o  zan iku  
w ą t r o b y ;  w s z y s tk i e  te  p rz y p a d k i  s k o ń c z y ły  się ze jśc iem  ś m ie r ­
te ln y m  C z ę ś c io w o  b y ło  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  p o w tó r n e  z a d z ia ­
łanie  tego  s a m eg o  czy n n ik a  to k sy czn eg o ,  w  2 p rz y p a d k a c h  ż ó ł ­
tac z k a  ro z w i ja ła  się u o so b n ik ó w  z w ą t r o b ą  m a r s k ą  na tle a l k o ­
holizm u. S e k c y jn ie  s tw ie rd z o n o  » e  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h  
o s t ry  ż ó ł ty  zan ik  w ą t r o b y  ze  z w y ro d n ie n ie m  t łu s z c z o w y m .

A u to r  u w a ża ,  że  p r z y c z y n ą  tak  c iężk iego  p rzeb iegu  n a w r o ­
tu lekkiej p ie rw o tn ie  ż ó ł ta cz k i  j e s t  fakt.  że  c zy n n ik  szk o d l iw y  
n a tra f ia  tu na n a rz ą d  w y c z e r p a n y  p o p rz ed n ią  c h o ro b ą ;  n a to m ias t  
nie m ożna  c iężk iego  p rzeb ieg u  n a w r o tu  p r z y p is a ć  an .  sile s a m e ­
go c zy n n ik a  szko d l iw eg o ,  ani jak ie m u ś  jego  uczulenm .

O p ie ra ją c  się na d a w n ie j s z y c h  d o św ia d c ze n ia c h  o ra z  b a d a ­
niach h is to log icznych ,  a u to r  dochodzi  do w n iosku ,  że  obniżona  
zdolność? re a g o w a n ia  na c zy n n ik  szkod l iw y ,  czyli  ka ta f i laks ja  
W ątroby ,  p o leg a :  1) fla w y c z e rp a n iu  się substancy.i  z a p a ą o w y c h  
w' k o m ó rce  w ą t r o b o w e j ,  2) na de lika tnośc i  m ło d y ch  k om órek ,  
k tó r e  w  wielkie j  ilości p o w i t a ł y  po p ie r w s z y m  u szk o d zen iu  w ą 
troby .

W  z w iąz k u  z tym  a u to r  za leca  w ie lką  o s t ro ż n o ść  w o k re s ie  
z d ro w ien ia  po lekkiej nawmt żó ł ta cz ce ,  tak  długo, a ^ G izd ro w u e-  
niec  ca łk o w ic ie  w ró c i  do po p rzed n ie j  w agi  ciała, co na jm niej  
p rz ez  m iesiąc,  a  i p o tem  je szc ze  za leca  un ikan ie  p rz e z  pew ien  
c z a s  w sze lk ic h  c z y n n ik ó w  m o g ąc y ch  w y w o ła ć  żó łta cz k ę .

/ ' .  R a tb a u ser  (L w ów ).

K ilka  u w a g  o p o c h o d ze n iu  i o równew a d ze  d w ó c h  ro d za jó w  
bilirubiny.  (P rze g lą d  k r y t y c z n y ). N O E L  E1ESS1NUER. Ann. de 
Med. T. 45, n r  5, 1938.

P r a c a  dzieli  się na część  d o św ia d c z a ln ą  i kliniczną. 
W  p ie rw sze j  a u to r  p r z y ta c z a  bad an ia  (w ła sn e  i innych  b a d ac zy )  
poz iom u b i li rub iny  w e k rw i  i w  m oczu  psów1: 1) po usunięciu  
w ą t r o b y ;  2) po usun ięciu  w ą t r o b y  i ś le d z io n y ;  n a s tęp n ie  badan ia  
k rw i  tę tn icze j  i ży lne j  w y ję te j  ś ledziony ,  p rz e p łu k iw a n e j  k rw ią  
odw łóknioi ią ;  b a d an ia  krwn psów , k tó ry m  p o d w ią za n o  p rzew  ód 
ż ó łc io w y  i p r z e w ó d  w o re c z k a ,  a żó le  g ro m a d z ą c ą  się  w  p r z e w o ­
dzie  ro z s z e r z o n y m  p o w y ż e j  p o d w iązk i  p o b ie ra n o  i w s t r z y k i w a ­
no ś ró d z y ln ie ;  w końcu  b a d an ia  psówą u k tó ry c h  w y w o ły w a n o  
h em oglobinem ię,  raz  po w y c ięc iu  w ą t r o b y ,  a raz  p rz y  jej z a ­
chow aniu .

Na p o d s ta w ie  tych  b a d a ń  tw ie rd z i  a u to r ,  ż e :  g łó w n a  roi;, 
w  w y t w a r z a n i u  b i li rub iny  w  ogóle, a w y łą c z n a ,  jeśli idzie 0 po- 
s tać ,  d a ją c ą  re a k c ję  b e zp o ś re d n ią ,  p r z y p a d a  k o m ó rc e  w ą t r o b o ­
w e j ;  ś ledz iona  w y t w a r z a  ró w n ie ż  b i lirubinę,  a le  w' ilości z n a c z ­
nie m n ie jsze j  i to b ilirubinę o reakc ji  p o ś re d n ie j ;  poza  ty m  b i­
l irubinę w y t w a r z a  je s zc ze  c a ły  u k ład  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y ,  
p rz e d e  w s z y s tk im  szpik  k o s tn y .  P r a w id ło w e  w y t w a r z a n i e  bili­
ru b in y  po lega  na  w sp ó łd z ia łan iu  w ą t r o b y  i ś ledz iony .  Ś ledziona  
d ro g ą  h o rm o n a ln ą  reg u lu je  c zy n n o ś ć  w ą t r o b y  (w yc iąg i  ś ledz io ­
n o w e  m a ją  r z ek o m o  p o d o b n e  dz ia łan ie) ,  a  p oza  ty m  d o s ta rc z a  
w ą t r o b ie  s u r o w c a  do p ro d u k c j i  b i l i rub iny  w  p o s ta c i  s z c z ą tk ó w  
c ia łek  c z e rw o n y c h ,  a c z ę śc io w o  b i l i rub iny  o reak c ji  pośredn ie j ,  
k tó ra ,  w e d łu g  au to r* ,  jes t ,  w  o d różn ien iu  od drug ie j  pos tac i  
ro z p u sz c z o n a  w  b ia łkach  osocza.  W  tej d rug ie j  c z y n n o śc i  m o g ą
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śledzionę c z ę śc io w o  z a s tą p ić  k o m ó rk i  B ro w icz-K u p ffe ra .  W ła śc i -  
We w y t w a r z a n i e  b a r w ik a  żótc i  o d b y w a  siQ jed n a k  w  k o m ó rce  
W ątrobowej.

W  klin icznej  częśc i  p r a c y  a u to r  podnosi,  że  w  każde j  ż ó ł ­
taczce m ożn a  spe c ja ln ą  m e to d ą  w y k r y ć  obie pos tac ie  bilirubi- 
nV, a ty lk o  icli s to su n e k  i lo śc iow y  je s t  ro z m a i ty  w  ró żn y ch  ro ­
d zajach  żó łtaczk i ,  niski (ok. 0,7) w  ż ó ł ta c z c e  d y n am iczn e j ,  w y ­
soki (ok. 3— 5) w  z a s to in o w e j ,  p r z y  c z y m  jed n a k  w  tk an k a ch ,  np. 
w p o w ło k a ch  b ili rub ina  o reak c j i  b ezp o ś re d n ie j  m o że  p rz e j ś ć  
w pośredn ią .  T a  p o s ta ć  p o w s ta w a ć  m oże  tak ż e  i w  w ą t ro b ie ,  
mianowic ie  p o d c za s  zm ian  z w y r o d n ie n io w y c h .  Jak  w spom niano ,  
W ątroba  je s t  j e d y n y m  m ie jsc em  w y t w a r z a n i a  b i l i rub iny  b e z ­
pośredniej.

b i l i rub ina  bezp o ś r .
s t o s u n k i  te t łu m a cz ą  z m ien n o ść  w s k a ź n ik a  : . — ■7 "","

b ili rub ina  posredn .
w p rzeb ieg u  ro z m a ity c h  p o s ta c i  żó ł taczk i .

R uthauser (L w ów ).

Higiena i m edycyna  społeczna

ź  d z ia ła lnośc i  ubezp iec zen ia  p r z e c iw g ru ź l ic z eg o  i na w y p a ­
dek  m a c ie r z y ń s tw a  w e  W ło s z e c h .  P r z y to c z o n e  za  D ziennik iem  
u rz ę d o w y m  k o rp o ra c j i  f a sz y s to w sk ich .

Dochód z u b e zp iec z en ia  p rz ec iw g ru ź l i c z e g o  w y n ió s ł  w  1936 r. 
178,334.376.92 L, z czego  z ty tu łu  sk ła d e k  w p ły n ę ło  166,179.188.22 L. 
W y d a tk i  w y n io s ły  199,05'6.868.32 L (de ficy t  20,722.491.40).

W  z a k ła d a c h  lec zn ic zy c h  leczono  46.887 osób (7,195.787 dni 
leczenia,  co czy n i  ś red n io  o k o ło  5 m ie s ię cy  na osobę) .  M a ją te k  
lei ga łęzi  u b ezp ieczen ia  w y n o s i ł  543,568.545.98 L (g łów nie  w  n ie­
ruchom ościach) .

D ochód  ze  sk ła d ek  ubezp .  na  w y p a d e k  m a c ie r z y ń s tw a  
w  1936 r. w y n o s i ł  7,505.673 L, l iczba  u b e zp iec z o n y ch  1.072.239 
osób. T y tu ł e m  z a s i łk ó w  w y p ła c o n o  14,858.118 L (składki,  plus  
d op ła ta  ze  sk a r b u  p a ń s tw a  i z funduszu  u b ezp ieczen ia  na  w y ­
padek  b ez ro b o c ia ) .

O rzecznictw o  w ubezpieczeniu od w ypadków  w chorobach, 
P owstałych na sku tek  py licy . K U CHLM ANN. A erz t l iche  S a c h v e r -  
s tand igen -Z e i tung .  Nr 14, 1937.

W g  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is t ra  p r a c y  R z e s z y  z dnia  12. li. 
1929 r. o rozc iągn ięc iu  u b ezp ieczen ia  od w y p a d k ó w  na c h o ro b i  
z aw o d o w e ,  obow iązkow o u b e zp iec z en ia  p o d lega ją  ró w n ie ż  c ię ż ­
kie p rz y p a d k i  z a c h o r o w a ń  z p o w o d u  py licy .  P r z y  w y s tę p o w a n iu  
c iężkie j p y l icy  łączn ie  z g ru ź licą  płuc, za  p o d s ta w ę  do 'odszko­
d o w a n ia  s łu ż y  gruź lica ,  j ak o  p o w ik łan ie  pylicy .

S to so w n ie  do 3. r o z p o rz ą d z e n ia  z dn ia  16. XII. 1936 r., p o d ­
legają  o d sz k o d o w a n iu :  a) c ię żk a  py l ica  (k rzem ica ) ,  b) s c h o rze n ia  
s p o w o d o w a n e  py l icą  p o w ik ła n ą  p rz e z  g ruź licę  płuc, g d y  w  n a ­
s tę p s tw ie  zm ian  w y w o ła n y c h  pylicą ,  s tw ie r d z o n a  zo s tan ie  c z y n ­
nie p o s tę p u ją c a  gruźlica .

W  u r z ę d o w y m  u zasad n ien iu  do ro z p o rz ą d ze n ia  p odane  są  n a ­
s tę p u ją c e  w y t y c z n e  do ro zp o zn an ia  c iężkie j  p y l ic y :  z m ia n y
ląc zn o - tk a n k o w e  w  tk a n c e  p łucnej  ( s tw a rd n ie n ia  i zg rub ien ia ) ,  
w idoczne  na k l iszy  R o e n tg e n a  w  form ie  z w a r t y c h  zac iem nień ,  
P o w o d u jące  u t ru d n ien ia  w  o d d y ch an iu  i k rą że n iu  k rw i  o ra z  odb i­
ja jące  się u jem n ie  na  s p ra w n o ś c i  w  p racy .

P o  u k a za n iu  się 2. r o z p o rz ą d z e n ia  p o w s ta ły  p rz e d e  w s z y s t ­
kim dla l e k a rz y  n ie jasnośc i ,  co w  ogóle  n a le ży  ro zu m ieć  pod 
n a z w ą  ,,c iężk a  c h o ro b a  z p o w o d u  p y l i c y " ?  P r z y c z y n a  leża ła  
y- jedne j  s t r o n y  w  n ied o s ta tec zn e j  z n a jo m o śc i  wielu  i e k a r z y  o b r a ­
za  ch o ro b y ,  z d rug ie j  z p o w o d u  n iem ożnośc i  p r z e p r o w a d z e n ia  
g ra n ic y  w  dół.

O ile c iężk ie  p rz y p a d k i  tej c h o ro b y  (o k re s  111) nie p r z e d s t a ­
w ia ły  p r z y  o rz e c z n ic tw ie  żad n e j  t rudnośc i ,  to o k re ś len ie  g ra n ic y  
dolnej n a s u w a ło  z a w s z e  w ą tp liw o śc i .

J a sn e  jest,  iż o b o w ią z a n e  do w y p ł a ty  o d s z k o d o w a ń  s t o w a ­
rz y sze n ia  z a w o d o w e  chcą  w  sw o im  w ła s n y m  in teres ie ,  a b y  ilość 
P rz y p a d k ó w ,  p o d le g a ją c y c h  o d sz k o d o w an iu ,  b y ła  jak  n a jb a rd z ie j  
o g ran iczo n a .  Toteż u w a ża n o ,  w  p o c z ą tk a c h  po o g łoszen iu  2. r o z ­
po rząd zen ia ,  za  n iem ożliw e  ro z p o zn an ie  p y l ic y  w  o k re s ie  II na 
P o d s taw ie  z m ian  r e n tg e n o w sk ic h  w  postac i  g ę s ty c h  i w y r a ź n y c h  
S u zk ó w  na  całe j  p rz e s t r z e n i  płuc, chociaż  g ó rn ic y  z takimi o b ja ­
w am i p ra w ie  z a w s z e ,  i z r e s z t ą  s łuszn ie ,  byli  z w aln ian i  p rz e z  
b r a c tw a  g ó rn icze .  P o w y ż s z e  z m ia n y  w  p łucach  siłą  rz e c z y  m u ­
szą  już sp o w o d o w a ć  u t ru d n ien ie  o ddechu  i p r a c y  se rca ,  chociaż  
by  to b y ło  j e szcze  n iem o ż liw e  do w y k a z a n ia  m e to d a m i  klinicz- 
"Mni.  Z w a ln ian ie  p rz e z  b r a c t w a  g ó rn icz e  c h o ry c h  tego  rodza ju ,  
Poniew aż  zdolni są  ty lko  d o  lekkiej p ra c y ,  św ia d c z y  o z n a c z ­
nym  o g ra n ic ze n iu  ich zdo lnośc i  ro b o czy ch .  A w ięc  r a c jo n a ln e  
b y ło b y  p r z y  tak im  s tan ie  c h o r o b y  p r z y ją ć  p o w y ż s z e  z m ia n y  ja ­
ko p o d s ta w ę  do o d sz k o d o w a n ia .  B y ło b y  to ty m  b a rd z ie j  u z a ­

sadnione,  p o n iew aż  nie b y ło  z a m ia r e m  u s t a w o d a w c y  uznan ie  za  
p o d leg a jące  o d sz k o d o w a n iu  jedyn ie  ty lk o  p r z y p a d k ó w  n a jc ięż ­
szych ,  p o w o d u ją c y c h  s z y b k ą  śm ierć .

N ależało  b y  p rz y n a jm n ie j  u w a ż a ć  jako  c iężk ie  p rz y p ad k i ,  
p o d leg a jące  o d sz k o d o w a n iu  te, k tó re  p r z y  bad an iu  r e n tg e n o lo ­
g iczn y m  w y k a ż ą  się o b jaw am i ,  k tó re  u z n ać  t r z e b a  za  b e z p o ś re d ­
nie n a s t ę p s tw o  k rz e m ic y  i k tó r e  is to tn ie  m ogą  w p ł y w a ć  s z k o ­
dliw ie  na  c zy n n o ś ć  o d d e c h o w ą  i p ra cę  se rca .

Na p o d s ta w ie  o rz e c z n ic tw a ,  p r z y p a d e k  k rz em ic y  w te d y  u w a ­
ż a n y  je s t  za  ciężki, g d y  mim o m e w y  k a za n ia  zm ian  r e n tg e n o lo ­
g icznych  111 ok resu ,  s tw ie rd z o n o  klinicznie  p o w a ż n e  o b j a w y  cho­
roby, w ła śc iw e  k rz em ic y .  3. ro z p o rz ą d ze n ie  u w z g lęd n ia  to o rz e ­
czenie .

Jeśli  do tego  ro d z a ju  p ostac i  k rz em ic y  d o łą c z y  się g ru ź l i ­
ca, co czę s to  się zd a rz a ,  t ru d n e  jest,  z racji b ra k u  d o s ta te cz n e j  
w s tęp n e j  oceny ,  w y r o k o w a n ie  co do c iężkośc i  c zy s te j  py licy  
płuc. Na p o d s ta w ie  jed n a k  d o św ia d c ze n ia ,  u z y s k a n e g o  p r z y  b a ­
dan iach  l icznych  rz e sz  g ó rn ik ó w  w  ubezp ieczen iu  c h o ro b o w y m  
i inwalidzkim , m o żn a  w y w n io s k o w a ć ,  c z y  z g ła s z a j ą c y  się  po raz  
p ie rw sz y  z c z y n n ą  i o t w a r t ą  g ruź l ico -py l icą  płuc  mogli  mieć, 
p rz ed  w y s tą p ie n ie m  c zy n n e j  i w  pełni ro zw in ię te j  g ruź licy ,  n ie ­
z n ac zn e  o b ja w y ,  k tó r e  by  p o tw ie r d z a ły  rozpoznan ie  pylicy .

Jed n o  z o rz e c z e ń  o d w o ła w c z y c h  z r. 1933 s tw ie rd z i ło ,  że 
m eciężk ie j  k r z e m ic y  w r a z  ze  zm ianam i g ru ź liczy m i nie n a ­
leży  k w a l i f ik o w a ć  jak o  c iężk ie  schorzen ie ,  z aś  za  p o d s t a ­
w ę do o d sz k o d o w a n ia  s łu ż y ć  m oże  ty lko  da leko  p o su n ię ta  
k rzem ica  p r z y  ró w n o c z e śn ie  w y s tę p u ją c e j  g ruź licy .  P r a k ty c z n ie  
w  wie lu  w y p a d k a c h  s to so w a n ie  tego  o rz ec z e n ia  w y r a ż a ło  się 
uzn an iem  jako  p o d s t a w y  do o d sz k o d o w a n ia  o b ra zu  r e n tg e n o lo ­
g icznego III o k re su  k rz em ic y .  P o w y ż s z e  u jęc ie  s p r a w y  by ło  po ­
w o d e m  p r z y k r y c h  n a s t ę p s tw  dla w ie lu  c h o ry ch  i c z ło n k ó w  ich 
rodzin, g d y ż  o p o m y ś ln y m  z a ła tw ie n iu  p re te n s j i  do o d sz k o d o ­
w a n ia  d e c y d o w a ć  m iał jed y n ie  o b ra z  R o e n tg e n a  111 o k re su  k r z e ­
micy. W  p r z y p a d k a c h  w y s tą p ie n ia  g ru ź l icy  i k rz em ic y  o ś r e d ­
nim nasileniu, s ta n u  c h o re g o  nie u w a ż a n o  za  c iężki  i o d rz u ca n o  
p re te n s je  do o d sz k o d o w a n ia .  Ś w ia t  lek a rsk i  b a rd z o  częs to ,  choć 
bez  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w ,  w y s t ę p o w a ł  p rz e c iw  tak iem u  je d n o ­
s t ro n n e m u  i n iezg o d n em u  z w ie d z ą  lek a r sk ą  t r a k to w a n iu  s p r a ­
w y ,  u iez w ra ca n iu  u w ag i  na o b j a w y  klin iczne  i p a to g e n ez ę  o raz  
k ładzen iu  w s z y s tk i c h  k l in icznych  o b ja w ó w  na k a rb  g ru ź l icy  płuc. 
C iężki  p r z y p a d e k  p y l ic y  płuc nie m oże  być  u z n a n y  lub o d r z u ­
c ony  jed y n ie  na  p o d s ta w ie  ro zp o zn an ia  ren tgeno log icznego ,  za 
w y ją tk ie m  ty lko  p r z y p a d k ó w  z m a s y w n y m i  z ag ę szczen iam i .  D e ­
c y d o w a ć  m usi  wspó ln ie  o b ra z  r e n tg e n o lo g ic zn y  i k l in iczny  w r a z  
ze  s topn iem  z a b u rz e ń  c zy n n o ś c io w y c h .  Z re s z tą  n a le ży  z a z n a ­
czyć ,  iż o d c z y ta n ie  o b ra z u  R o e n tg e n a  c zę s to  p r z e d s t a w ia  n ie ­
p r z e z w y c ię ż o n e  trudnośc i ,  n a w e t  dla  d o św ia d c z o n y c h  w  ty m  k ie ­
runku, g d y ż  b a rd z o  ł a tw o  m ożna  w z iąć  k rz em ic ę  z a  g ruź licę  
i o d w ro tn ie .  W ia d o m o  ró w n ież ,  że  z ag ę sz c z e n ia  w  k rz e m ic y  m o ­
gą ro z w i ja ć  się b a rd z o  szy b k o ,  bez  c z y n n ik a  gruź liczego .  W  r a ­
zie zn a lez ien ia  się  w  p lw ocin ie  p r ą tk a  g ruź licy ,  m o żn a  b a rd z o  
ła tw o  d u ż e  ogn isk a  z a g ę sz c z e ń  u z n a ć  j ak o  pocho d zen ia  g ru ź l i ­
czego, chociaż  chodzi  o z m ia n y  m ie sz an e  g ru ź l icz o -k rz em io o w e  
z p r z e w a g ą  g u z k ó w  k r z e m ic o w y c h  W y s t ę p u j ą c e  tak  c zę s to  p rz y  
k rz e m ic y  sm u g o w a te  cienie ró w n ie ż  s p o ty k a  się i w  gruź licy .  
W ła ś c iw e  ro z p o zn an ie  d a je  b a rd z o  czę s to  dop ie ro  b ad an ie  p o ­
śm ier tne ,  chociaż  nie z a w s z e .

3. r o z p o rz ą d z e n ie  s t a r a  się u su n ą ć  te t rudnośc i  lub p r z y n a j ­
mniej z m n ie js z y ć  je. I t a k  obecnie,  p rz y  o d sz k o d o w a n iu  z po ­
w o d u  c iężkie j  p y l ic y  płuc,  b ra n e  są  pod u w a g ę  o b j a w i 1 kliniczne 
i p rz ed e  w s z y s tk im  z a b u rz e n ia  czy n n o śc io w e ,  n ieza leżn ie  od 
ro z p o zn a n ia  r e n tg en o lo g iczn eg o ,  o d p o w ia d a ją c e  11 c z y  (II o k r e ­
sowi.  A w ięc  obecn ie  nie d e c y d u je  w y łą c z n ie  o p r z y z n a n iu  o d ­
sz k o d o w a n ia  o k re s  111 k rz em ic y .  s łu ż ą  racze j  p o w a ż n e  o b ja w y  
k liniczne k rz e m ic y  o ra z  b r a k  r e n tg e n o lo g ic zn y  11 ok resu .  P r z y  
podzia le  c h o r o b y  na p o sz c ze g ó ln e  o k r e s y  nie są  b ra n e  za  p o d ­
s t a w ę  si lnie  o d g ra n ic z a ją c e  się  o b r a z y  k rzem icy ,  lecz podzia ł  
ten m a racze j  z n ac ze n ie  p r a k ty c z n e  dla leka rza .  D la tego  też 
p rz y  opisie  o b ra z u  R o e n tg e n a  n a le ż y  konieczn ie  p o d a w a ć  po ­
s tac ie  p o ś re d n ie  c h o ro b y  np. lek k a  do ś redn ie j  (1— II) lub ś r e d ­
nia do c iężkie j (II— 111). W  końcu  n a w e t  p rz y  d o św iad czen iu  
i technice  w  o d c z y ty w a n iu  zd ję ć  re n tg e n o w sk ic h  c zę s to  j e s t  
s p r a w ą  m n ie jszeg o  lub w ię k sz e g o  w y c z u c ia  zak w a l if ik o w an ie  
k rz e m ic y  je s z c z e  do 11 lub już  do III o k re su .  P o s z c z e g ó ln y  w ię k ­
sz y  guz, p r z y  b ra k u  in nych  zmian, m o że  ró w n ież  o zn ac za ć  
o k re s  1 II. O b ra z  re n tg e n o lo g ic z n y  us iany  g ę s ty m i  z ia rnkam i,  
w ie lkośc i  so c z ew ic y ,  m o żn a  za l iczy ć  do o k re su  II lub II— 111. 
D robne ,  ró w n o m ie rn ie  ro zs ian e  plamki,  p r z y p o m in a ją c e  śn ie ż y ­
cę, w in n y  w  ogóle  o z n a c z a ć  o k re s  III.

J a k  w id a ć  z  p o w y ż s z e g o  podzia łu ,  3. ro z p o rz ą d ze n ie  nie je s t  
k r z y w d z ą c e  w  s to su n k u  do chorych .  W y m a g a  ono jed n a k  w  w ie ­
lu w y p a d k a c h  b a r d z o  d o k ład n y c h  k l in icznych  b a d ań  w  p e w n y c h
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o d s tę p a c h  czasu ,  dla s tw ie rd z e n ia  w p ły w u  zmian,  w s k a z a n y c h  
ren tg en o lo g iczn ie  na  c zy n n o ść  o d d e ch o w ą  i k rą że n ie  k rw i.  W y ­
m a g a n e  u s t a w ą  z n a c z n e  u p ośledzen ie  zdo lności  f izycznej  da  się 
c za sa m i  tak ż e  w y k a z a ć  ren tg en o lo g iczn ie  w  ś red n io  c iężkich  po ­
s ta c iac h  k rz em ic y .  Za  p o d s t a w ę  do p r z y z n a n ia  o d sz k o d o w a n ia  
s łu ż y  p o w a ż n e  upoś led zen ie  f izycznej  sp ra w n o śc i ,  a w ię c  ani 
lekkie, ani ciężkie .  Z tego  w ię c  w y n ik a ,  że  o d sz k o d o w a n ie  ze  
s t r o n y  s t o w a r z y s z e ń  zaw m d o w y ch  n a le ży  się nie ty lk o  dop iero  
w te d y ,  g d y  c h o r z y  na py licę  p łuc  są  w  s tan ic  c iężk im  i m a ją  
w y r a ź n e  z a b u r z e n ia  u k ładu  k rążen ia ,  lecz ró w n ież  i w ó w c z a s ,  
g d y  m o ż n a  w y k a z a ć  p ie rw sz e  o b j a w y  n iedom ogi n a r z ą d u  o d d e ­
c h o w eg o  i ob iegu  krw i,  w y w o ła n e  p rz e z  k rzem icę .  W y k a z a n ie  
ty c h  p i e r w s z y c h  o b j a w ó w  je s t  t ru d n e  i w y m a g a  ca łeg o  a p a r a tu  
klin icznego  i d użego  d o św iad czen ia .  O p ie ra ją c  się na p o w y ż ­
sz y c h  Założen iach ,  r e n ta  w in n a  b y ć  w y p ła c a n a  p r z y  zm n ie jszen iu  
zdo lnośc i  do z a r o b k o w a n ia  o 50%.

S z czeg ó ln ie  d uże  z n ac ze n ie  m a 3. ro z p o rz ą d z e n ie  p r z y  s t a ­
nach  m ie sz a n y c h  g ru ź l icy  i k rz em ic y .  Na nrocy  dużeg o  d o ś w ia d ­
czen ia  t r z e b a  pow iedzieć ,  że  uczy n n ien ie  s t a r y c h  ognisk  w  p łu ­
cach  i g ru c zo łac h  ch łonnych ,  a lbo  ro z w ó j  g ru ź l icy  p łuc  na  tle 
k r z e m ic y  je s t  c z ę s ty m  w y p a d k ie m  tak  w  o kres ie  111, jak  r ó w ­
nież  i 11 o b ra z u  re n tg en o lo g iczn eg o .  W g  d a n y c h  Szp i ta la  w  B e rg -  
m annshęil ,  2,3 śm ie r te ln y c h  p rz y p ad k ó w ' jes t  n a s tę p s tw e m  c ię ż ­
kich p o s ta c i  g ruź licy .  Z r e s z t ą  tak ż e  i o k re s  I m oże  b y ć  p o w ik ła n y  
gruź licą .  J e s t  n iezb i ty m  fak tem , iż k a ż d a  p o s ta ć  k rz e m ic y  k r y ­
je  w  sobie  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  ro z w o ju  c zy n n e j ,  Szybko  p o s tę p u ­
jące j  g ruź licy .

Je d n a k  na m o c y  d o św ia d c ze n ia ,  nie n a leży  tw ierdz ić ,  iż 
k a ż d a  p o s ta ć  k rz e m ic y  m a  n ie k o r z y s tn y  w p ł y w  na p rz y sp ie sze n ie  
r o z w o ju  g ru ź licy ,  nie k a ż d y  w ię c  p r z y p a d e k  lekkiej k rz em ic y  
s ta n o w i  is to tn ą  c z ę śc io w ą  p r z y c z y n ę  sz y b k o  ro z w i ja ją c e j  się 
g ru ź l icy .  T r u d n e  je s t  tu ta j  i c z ę śc io w o  n iem oż liw e  p r z y c z y n o w e  
odg ran iczen ie .  D uże  z n aczen ie  w  p o w s ta w a n iu  g ru ź licy  o d g r y ­
w a ją  w a ru n k i  k o n s ty tu c j i  d a n eg o  o so b n ik a  o ra z  w a ru n k i  innego 
rodza ju .  M a to z a s to s o w a n ie  szczegó ln ie  u g ó rn ików ,  u k tó ry c h  
w y s tę p u ją  z m ia n y  p y l ic o w e  lekk iego  stopn ia .  Nie d ow odz i  to 
jednak ,  iż w tym  s a m y m  o k re s ie  cza su  nie r o z w in ę ła b y  się 
c z y n n a  gruźlica ,  ró w n ie ż  b ez  is tn ienia  "owych lekkich zm ian  p y ­
l icow ych .  N a leży  o d rz u c ić  tw ie rd z en ie ,  iż p rz y  każde j  p o s tac i  
k rzem icy  g ru ź l ica  o d g r y w a  rolę. D la tego  z ro zu m ia le  je s t  ż ą ­
danie  s t o w a r z y s z e ń  zaw m d o w y ch  p rz y ję c ia  jako  p o d s t a w y  do o d ­
s z k o d o w a n ia  p o w a ż n y c h  (nie lekkich) zm ian  p y l ico w y ch ,  a w ięc  
is tn ien ia  już  s c h o rze n ia  p y l ico w eg o .  P o d  po jęc iem  sc h o rze n ia  n a ­
leży  ro z u m ieć  k a ż d e  u p ośledzen ie  z d ro w ia ,  p o w o d u ją ce  z a b u r z e ­
nie n o rm a ln y c h  fizycznych ,  c z y  d u c h o w y c h  czynnośc i ,  w y m a g a ­
jąc e  ty lko  leczenia,  a lbo  p o w o d u ją c e  w  sk u tk a c h  n iezdo lność  do 
p racy .

S tw ie rd z e n ie  istn ienia  c zy n n e j ,  s z y b k o  p o s tę p u ją ce j  g ru ź ­
licy nie p r z e d s t a w ia  d u ż y ch  trudnośc i .  P r z y  p rz e w le k ły c h  nie 
z b y t  c z y n n y c h  p o s ta c iac h  m o żn a  w y d a ć  opinię , n a  p o d s t a -  
w'ie k i lk a k ro tn y ch ,  p rz e p r o w a d z a n y c h  w  o d s tę p ac h  k i lku  m ies ię ­
c y  badań ,  co  m a d uże  znaczen ie .  P r z y  po w ik łan iach  gruź liczo -  
k rz e m ic o w y c h  na m o c y  d o św ia d c ze n ia  n a le ż y  w y r a z i ć  pogląd, 
iż b a r d z o  c zę s to  z a w o d z ą  o b ja w y  klin iczne  w  ro zp o zn an iu  c z y n ­
nej g ruź l icy ,  jak  ró w n ież  z d rug ie j  s t r o n y  p rz y śp ie s z o n e  o p a ­
dan ie  k rw in ek ,  nie z a w s z e  o z n a c z a  p o w ik łan ie  c z y n n ą  g ru ź l i ­
cą, p o d c z a s  g d y  o b ra z  r e n tg e n o lo g ic zn y  p r z e m a w ia  ra cz e j  za  
c z y s t ą  p o s tac ią  k rz em ic y .  T ru d n o śc i  w  ro zp o zn an iu  d a d z ą  się p o ­
ko n ać  jed y n ie  p rz e z  c z ę s te  i s t a r a n n e  bad an ia ,  im w ię k sz e  b o ­
w ie m  będzie  d o św ia d c ze n ie ,  ty m  mniej b ęd z ie  b łę d n y c h  o r z e ­
czeń.

N as tęp n ie  a u to r  z az n a c z a ,  iż n a le ż y  u n ik ać  w  p rz y sz ło ś c i  su ­
ro w y c h  je d n o s t ro n n y c h  o rz ec ze ń .  P r z y p a d k i  s to ją c e  n a  p o g ra n i ­
c zu  nie p o w in n y  b y ć  o d rz u c a n e  na p o d s ta w ie  jed y n ie  j e d n o r a z o ­
w e g o  badan ia .  Nie jes t  z a d a n ie m  lek a rz y  p r z y c z y n ia ć  się do 
o d c iążan ia  f in an so w eg o  s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h  p rz e z  w y d a ­
w a n ie  z b y t  s u r o w y c h  o rzec ze ń ,  m a ją  je d n a k  o b o w ią z e k  o d r z u ­
cać  n ies łu szn e  p re te n s je  do o d sz k o d o w a n ia .  T o te ż  w sze lk ie  
n iedogodności ,  w y p ł y w a j ą c e  ze  s to so w a n ia  2. ro z p o rz ą d ze n ia ,  
z o s t a ły  u su n ię te  dzięki  n o w e m u  3. ro zp o rz ą d ze n iu .  R o z p o r z ą d z e ­
nie to o d p o w ia d a  w  p e łn ie js zy m  z a k re s ie  p r a k ty c z n y m  p o t r z e ­
bom , idea lnego  z a ś  ro z w ią z a n ia  s p r a w y ,  z d an iem  au to ra ,  p rz y  
n ied o sk o n a ło śc i  n a tu r y  ludzkiej,  n ig d y  się  nie osiągnie .  N a to m ias t  
g łó w n y m  zad a n ie m  w inno  b y ć  z a h a m o w a n ie  ro z w o ju  c iężkich  
s c h o rz e ń  p y l ic o w y c h  c z y s ty c h  lub p o w ik łan y c h  g ruź licą ,  p rz e z  
s to s o w a n ie  ś r o d k ó w  z ap o b ie g a w c z y c h .  A u to r  z az n a c z a ,  że  b a ­
dan io m  lek a rsk im  winni p o d leg ać  nie ty lk o  k am ien ia rze ,  jak  to 
d o tą d  się  zd a rz a ,  lecz i gó rn icy ,  g d y ż  ci n a ra ż e n i  są  na  p o w a ż n e  
n a s t ę p s tw a  w  z w ią z k u  z ro z w o je m  pylicy .  D o ś w iad c ze n ia  w s k a ­
za ły ,  iż g ó rn ic y  po d łu ższe j  p r a c y  p r z y  w ęg lu  w y k a z u j ą  w  o b r a ­
zie  re n tg e n o lo g ic z n y m  z m ia n y  o c h a r a k te r z e  k rz em ic y .  P r z e p r o ­
w a d z o n e  p rz e z  b r a c t w a  g ó rn icz e  b a d an ia  s tw ie r d z i ły  na  600 g ó r ­

ników' 17% z p o c z ą tk o w y m i  i lekkimi zm ianam i p y l ic o w y m i :  
A u to r  nie p r z y z n a je  s łusznośc i  tw ie rd zen iu ,  iż p o w s ta n ie  k r z e -  
rnicy w a r u n k u je  ty lk o  d łu ż s z e  w d y c h a n ie  pyłu ,  z a w i e r a j ą c e g o  
w o ln y  kwuis k rzem ow 'y ,  u z n a je  n a to m ia s t  w p ł y w  w o ln y c h  k w a ­
s ó w  k r z e m o w y c h  na  p o w s ta w a n ie  k rz em ic y .

(Z p rzeg ląd u  re fe ra to w e g o  z ag ra n ic z n e j  l i t e r a tu r y  fachow ej  
z d z ied z in y  m e d y c y n y  spo łeczne j  i u b ezp ieczen io w e j  o ra z  m e ­
d y c y n y  p ra c y .  R ok  II Nr 3. W a r s z a w a ,  1938. —  R a d a  N a u k o w o -  
L e k a r s k a  p r z y  Z ak ład z ie  U b ezp ieczeń  Sp o łe cz n y ch ) .

Ruch w t o w arzys tw ach  lekarskich  — Z ja z d y

T o w a r z y s t w o  Lekarskie W arszaw sk ie

P  r o t o k 6 t p o s i e d z e n i a  ( n a u k o w e g o  z dnia  22 lu te g o
1938 roku

1. Kol. S te fan ia  K ł o s i e w i c z ó w i u  w y g ła s z a  o d c z y t  pt .:  
„K arłow atość  p r z y s a d k o w a "  z p o k a ze m  chore j .  S t r e sz c z e n ie  
w łasne .

C h o ra  M. M., lat  20, p r z y b y ła  na O ddz ia ł  prot'. B i l i ń s k i  e- 
g t*- w  S z p i ta lu  św . D u cha  z p o w o d u  o s łab ien ia  i b ladośc i  p o w ło k  
sk ó rn y c h .  O b j a w y  te w y s tą p i ły  już p rz ed  c z te r e m a  ła ty  i s to p ­
n iow o  się nas i la ły .

M ies iączk i  n ie reg u la rn e ,  p rz y śp ie s z o n e  lub 'opóźnione. P i e r w ­
s z a  w  17 roku  życia.

R odz ice  z d ro w i .  S io s t r a  z d r o w a  i d o b rz e  rozw in ię ta .
O d ż y w ia n ie  i w a ru n k i  m ie sz k a n io w e  z a w s z e  b y ły  dobre .
W  s ta n ie  o b e c n y m  już  p r z y  p i e r w s z y m  w e j r z e n iu  rz u c a  się- 

w  o c z y  w z r o s t  k a r ło w a t y  chore j  (136 cm) i dz iec inny ,  nie o d ­
p o w ia d a ją c y  w iekow i,  w y r a z  tw a r z y ,  p r z y  zupełn ie  p r a w id ło w e j  
i p ro p o rc jo n a ln e j  b u d o w ie  c ia ła .  B łony  ś lu z o w e  w id o c zn e  są  b la ­
de. S k ó r a  ró w n ież  b lada, sucha ,  c h r o p o w a ta  i ł u sz c z ą c a  się. S k ó ­
rę tak ą  c h o ra  p o s iad a  od d a w n a .  G r u c z o ły  p ie r s io w e  d o b rz e  r o z ­
w in ię te .  O w ło s ien ia  ło n o w e g o  i p a ch o w e g o  b rak ,  na  g ło w ie  o w ło ­
s ien ie  silnie  p rz e rz e d z o n e .

W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  zm ian  nie s tw ie r d z a  się.
W  m o czu  nic szczegó lnego .
W e  k r w i :  Hb —  5 0 % :  c ia łek  c z e r w o n y c h  •— 3,000.000: 

w s k a ź n ik  b a r w n y  —  0.8; c ia łek  b ia ły c h  —  8.400, w  ty m  o b o ię t -  
n o c h ło n n y c h  —  88%, l im fo cy tó w  —  11%, m o n o e y tó w  —  1%.. 
O d c z y n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  u jem n y .

B a d an ie  rad io lo g iczn e  k la tk i  p ie rs io w ej ,  o p ró cz  kilku z w a p ­
nień w  lew ej  w nęce ,  zm ian  c h o ro b o w y c h  nie w y k a z a ło .

Ze zd ję c ia  rad io lo g iczn eg o  c zaszk i  widać,  że  s io d e łk o  tu r e c ­
kie je s t  pom nie jszone .

W  p r z y p a d k u  ty m  ro z p o z n a je m y  k a r ło w a to ś ć  p r z y s a d k o ­
w ą .  R o z p o zn a n ie  o p ie ra m y  n a  n a s t ę p u ją c y c h  c ec h ac h :  na  małym- 
w z r o ś c ie  p rz y  ogólnej  b u d o w ie  p r a w id ło w e j ;  na z m n ie jszen iu  
s io d e łk a  tu rec k ie g o ;  na  w y m ie n io n y c h  zm ia n ac h  s k ó r n y c h  i b r a ­
k a ch  owłosien ia .  C hoc iaż  w  ty m  p rz y p a d k u  n iek tó re  w t ó r n e  c e ­
c h y  p łc io w e  nie w y s tę p u ją ,  to jed n a k  ro z w ó j  g r u c z o łó w  p ie rs io ­
w y c h  je s t  z u p e łn ie  p r a w id ło w y ,  co t łu m a c z y ć  sobie  m o żn a  w y ­
sok im  z ró ż n ic z k o w a n ie m  c z y n n o śc i  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j  i u p o ­
ś led zen iem  ty lk o  n iek tó ry ch .

W  p r z e d s t a w io n y m  p rz y p a d k u  n a le ży  m ó w ić  nie t y ł k a
0 w z r o ś c ie  k a r ło w a ty m ,  ale i o z a b u rz e n ia c h  o d ż y w c z y c h  p r z y ­
sa d k o w e g o  pochodzen ia ,  a  m ian o w ic ie  o d ys tro p łu a .

W  ró ż n ic o w a n iu  b r a l i ś m y  pod u w a g ę  je szc ze  i inne s p ra w y ,  
a  m ia n o w ic ie :

1) k a r ło w a to ś ć  t a r c z y c z n a  —- m ie l ib y śm y  je d n a k  w ó w c z a s  
n ied o ro z w ó j  u m y s ło w y ,  p o d c z a s  k ied y  u n asze j  ch o re j  poz iom  
in te l igencji  o d p o w ia d a  w ie k o w i ;

2) c h o n d fo d y s t ro p h ia ,  k tó r a  c ech u je  się  m a ły m  w z ro s te m  
jed n a k  b u d o w a  w  tych  p r z y p a d k a c h  je s t  n iep ro p o rc jo n a ln a  w s k u ­
tek  n ie p ra w id ło w e g o  ro z ra s t a n ia  się  kości. W  c h o n d io d y s tro f i i  
z a b u rz e n ie  w z r o s tu  kości d o ty c z y  c h r z ą s t e k  m ię d z y  n a sa d ą
1 t rzo n e m ,  n a to m ia s t  kość  r o z ra s t a  się ze  s t r o n y  o k o s tn e j  z u p e ł ­
nie p ra w id ło w o ,  to te ż  w  s y lw e tc e  ty c h  k a r łó w  rzu ca  się  w  o c zy  
p rz e d e  w s z y s tk im  k r ó tk o ść  k o ń czy n ,  p r z y  d o b rz e  ro z w in ię ty m  
tu ło w iu  i c z a s z c e :

3) In fan ti ł ism us ,  p r z y  k tó r y m  m a m y  m a ły  w z ro s t ,  b u d o w ę  
p ro p o rc jo n a ln ą ,  ale  b r a k  zm ian  s k ó r n y c h  ta k  w y b i tn y c h ,  jak  
w  n a s z y m  p rz y p a d k u .

I-Tzypadek  ten  p r z e d s t a w ia m y  nie ty lk o  ze  w z g lęd u  na 
sy m p to m a to lo g ię ,  lecz t a k ż e  ze  w z g lęd u  na  leczen ie  i jego w y ­
niki. Nie sp o d z ie w a l iś m y  się, r z ec z  p ro s ta ,  podn ies ien ia  w z r o ­
stu ,  bo  c h rz ą s tk i  m ię d z y t rz o r io w o -n a s a d o w e  już z w ap n ia ły ,  lecz 
s t a r a l i ś m y  się o u sun ięc ie  zm ian  o d ż y w c z y c h .  W  ty m  celu  z a ­
s to s o w a l i ś m y  leczen ie  z a s tę p c z e  a n te p h y s a n e m :  t r z y  r a z y  t y -
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godn io w o  po 1 a m p u łc e  d om ięśn iow o .  S ta n  o g ó ln y :  łakn ien ie  p o ­
p ra w i ło  się w y ra ź n ie ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  zm ien iła  się w y b iu i ie  
skó ra .  Na k o ń c z y n a c h  c h r o p o w a ta  i s tw a r d n ia ł a  sk ó ra  schodz iła  
po p ro s tu  p ła tam i,  a n o w a  b y ła  m ię k k a  i g ładka .

D y s k u s ja :  Kol. F  a 1 e n c i k ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .  . M ó w ca  
z w r a c a  sie z p ro śb a  do p re le g e n ta  o w y ja śn ie n ie  c h a ra k te ru  
zn n an  na sk ó rz e  w  z w ią z k u  z p r z e d s t a w io n y m  p rz y p a d k ie m  k a r ­
ło w a to śc i  p rz y s a d k o w e j ,  g d y ż  u w a ża ,  że z m ia n y  na  sk ó rz e  k o ń ­
czy n  g ó rn y c h  n iezupełn ie  są  z w ią z a n e  z zesp o łe m  k a r ło w a to ś c i  
ty p u  p rz y sa d k o w e g o .

Kol. G r z y b o w s k i  w  s p ra w ie  zm ian  na  w y p r o s tn e j  s t ro n ie  
k o ń c zy n  górn y ch ,  w y r a ż a  zdanie,  iż zmiany.) te  są  po d o b n e  do 
zm ian  dość  t y p o w y c h  dla łu sz c z y c y .  Nie ro z p o rz ą d z a ją c ,  w  d a ­
n y m  p rz y p ad k u ,  w y n ik a m i  b a d a n  h is to lo g iczn y ch  s ta n o w c z o  w y ­
p o w ied z ,eć  sie nie m oże .

Kol. F  i 1 i ń s k i ( s t re szc z en ie  w ła sn e )  o św ia d c za ,  że  fakt  
z a b u rz e ń  o d ż y w c z y c h  s k ó r y  w  n ied o m o d ze  p r z y sa d k i  nie zo s ta ł  
u s ta lo n y  jed y n ie  z ro z b io ru  p rz e d s ta w io n e g o  p rz y p ad k u ,  a  jes t  
z ja w isk iem  z n a n y m  i podaw um ym  w  p iśm ienn ic tw ie .  Ł ąćzirość  
ty ch  zm ian  z p r z y s a d k ą  w  p rz y p a d k u  p r z e d s t a w io n y m  p o t w i e r ­
dza  w:ynik  leczen ia  z a s tę p c z e g o  a n te p h y sa n e m ,  po k tó r y m  n a s t ą ­
piła w y b i tn a  p o p ra w a .

2. Kol. He lena  L e w  i ń s k a w y g ła s z a  o d c z y t  p t . :  „ Pgche  
r z y c a  brodaw k u jąca"  z  p r z e ź r o c z a m i  i p o k a z e m  chorej.

P r z y p a d e k  d o ty c z y  chore j  56-letniej ,  w ie śn iaczk i ,  k tó ra  z g ło ­
siła sie do Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  U. J. P.  p rz e d  m ies iącem  
z p o w o d u  roz leg łych  z m ian  na uwłosrone j  sk ó rz e  g ło w y ,  na  
c z e rw ien i  w a rg ,  na  p o ś lad k ach  o ra z  na  srom ie .

C h o ro b a  ro z p o cz ę ła  się  p rz ed  l*/n rok iem  „ s t ru p a m i  na  
czerwdeni w a r g ;  w y k w i ty  na s ro m ie  i p o ś la d k ac h  is tn ie ją  od 4 
m ies ięcy .  Z m ian o m  na sk ó rz e  t o w a r z y s z y ł y  silne sw ęd z en ia .  P o ­
za  ty m  wy w iad y  o so b is te  i ro d z in n e  bez  znaczen ia .

C h o ra  yvzrostu n iskiego, b u d o w y  k o ść c a  prawidłoyyej,  o d ż y -  
"  iona m iernie.  B a d an ie  n a r z ą d ó w  y y ew n ę t rzn y ch  o d ch y leń  od 
n o rm y  nie w y k a z u je .  G ru c z o ły  ch ło n n e  n iezn aczn ie  p o w ięk szo n e .

Na uyyłosionej sk ó rz e  głoyvy styvierdza się ro z leg łe  żołtayye 
s t ru p y ,  pod k tó ry m i  yyidoczne są  poszczeg ó ln e ,  d ro b n e  p ę c h e r z y ­
ku Na c ze rw ien i  w a r g  liczne krwmwe s t r u p y  o ra z  n a d że rk . .  Ś lu ­
z ó w k a  policzkóyy o ra z  podn ieb ien ia  zaczeryyieniona.

Na p o ś lad k ach  o raz  w  okolicy  k rzyżoyyej  z n a jd u ją  się  l icz­
ne w y n io s łe  ta rc zk i  k sz ta ł tu  okrągłayyego, ś r e d n ic y  od 1 do 5 cm,
0 p o w ie rzch n i  b ro d ay y k o w ate j .  N ie k tó re  ta rc zk i  z le w a ją  się ze  
sobą,  tw o r z ą c  w ię k s z e  ogn isko  o g ra n ic ac h  po l ieyk l icznych .  Na 
ob w o d z ie  t a r c z e k  n a s k ó r e k  je s t  yyzniesiony p rz e z  yyysięk tu
1 ów'dzie w  o to czen iu  yyykyyitóyy styyierdza się róyyuież d robne ,  
su row uczo-ropne  lub ro p n e  pęcherzy  ki. W  praw-ej pachyyinie,  na 
y\eyynętrznej poyyierzclmi obu ud, na w a r g a c h  s ro m o w y c h ,  yv o to ­
czen iu  o d b y tu  o ra z  pod p acham i i na szyi  z n a jd u ją  się  p odobne  
w y n io s łe  ta rc z k i  o p o w ie rzch n i  brodayykoyyatej o ra z  o b rą b k u  
u t w o r z o n y m  p rz ez  n a s k ó r e k  w zn ie s io n y  p rz e z  w y s ięk .

Z b a d ań  pracoyynianych  z a s łu g u ją  na  u w a g ę :  eozynofi l ia  w e  
kryvi 4%  i 9% ,  eozynofi l ia  p łynu  z p ę c h e rz a  (17%). O d c z y n y  
W a s s e r m a n n a ,  c i to c h o lo w y  i Kaima W'e k rw i  u jem ne .  Krętkóyy 
b la d y c h  w  yyydzielinie z w y k w i t ó w  nie s tyyierdzono. P r ó b y  s k ó r ­
ne z b ro m k ie m  so d u  o raz  p ró b y  p a c io r k o w c o w a  i g r o u k o w c o -  
yva —  ujem ne.

P r z y  rozpoznayyaniu  tego  p rz y p a d k u  m u s im y  m y ś leć  o n a ­
s tę p u ją c y c h  s c h o rz e n ia c h :  kiła, h ro m o d er m a  o raz  pc m p h ig u s  ve-  
getans .  R o z p o zn a n ie  k i ły  yychodzi yv g rę  ze  yyzględu na  b a rd z o  
z n ac zn e  podobieństyyo w y k w i tó w ,  z n a jd u ją c y c h  się d o o k o ła  od ­
b y tu  o ra z  na  w a r g a c h  s ro m o w y c h ,  do g ru d e k  p rz e ro s ly c h  kiły 
II o k re su .  J e d n a k ż e  u jem n e  o d c z y n y  se ro log iczne ,  b ra k  krętkóyy 
yv yyydzielinie wykyyitów , b r a k  in nych  objayyów kiły, roz leg łość  
yyykyyitóyy o ra z  o b e cn o ść  p o sz c ze g ó ln y c h  suroyyicz.o-ropnych pę- 
cherzykóyy  na  o b w o d z ie  t a r c z e k  z m u s z a  n a s  d o 'o d r z u c e n i a  tego  
rozpoznan ia .

R o zp o zn a n ie  b ro m o d er m a  o d r z u c a m y ,  yvobec u jem n y c h  wy-' 
yyiadńw, b ra k u  t rąd z ik a  b ro n io w e g o  o raz  u je m n y c h  p ró b  s k ó r ­
nych  z b ro m k ie m  sodu. W o b e c  t eg o  p o z o s t a j e m y  p r z y  r o z p o z n a ­
niu p c m p h ig u s  vegelatiS,  za  czynu przemayyia.ią c h a r a k t e r y s t y c z ­
ne u m ie jsc o w ien ia  wykyvitóyv (pachy ,  p ach w in y ,  n a r z ą d y  p łc io ­
we, u s ta ) ,  ich yyygląd. o b e cn o ść  p o d m in o w a n e g o  p ły n em  n a s k ó r ­
ka na  o b w o d z ie  w ykyy i tów  (p ęch e rz  pe łzający ')  o ra z  ro p n y ch  pę- 
cherzykóyy w  ich o toczen iu ,  syyędzenie, eozynofi l ia  yve kry\ i 
i yv p ły n ie  z p ęch e rzy .

B a d an ie  h is to log iczne  w y c in k a  p o tw ie rd z a  n asz e  r o z p o z n a ­
nie. Na p re p a ra c ie  h is to lo g iczn y m  yyidzimy z n a c z n y  p r z e r o s t  n a ­
sk ó rk a .  yyydlużenie zaróyyno b ro d a w k i ,  jak  i sopli m ię d z y b ro -  
daw koyyych  o ra z  yv d o ln y ch  y y ars tw ach  tych  sopli meyyielkie ro p ­
nie m ięd zykom órkoyye .  Prz.y  s i lnym  poyyiększeniu s tyyierdza się 
z a r ó w n o  w zayyartości  ropni i w sk ó rz e  w ła śc iw e j  dość  z n ac zn a  
liczbę k o m ó re k  kw asoch ło n n y ch .

3. Kol. Z o f i a  L e j m  b a c li ó w  n a  w y g ła s z a  o d c z y t  pi..  
„C iężk ie  za tru c ie  d z ie c k a  sa l icy la n em  sodu" .

Dnia 20. IV. 19.37 r. p r z y b y ła  do S z p i ta la  im. K aro la  i Marii 
6 - le tn ia  dz ieyyczynka , k tó r a  z o sm la  sk ie ro w a n a  z innego  szp i ta la  
yy celu u m iesz cz e n ia  na  oddz ia le  b łon iczym .  W  p o p rz ed n im  szp i­
talu  p rzebyyya ła  od ĆLuia 9. IV. 19.37 r z p o w o d u  rhinitis ,  pharyrt-  
gitisy im pctigo .  W  c iągu o s ta tn ie j  do b y  s ta ła  się  senna ,  z jaw ił  
się  n ież y t  ś f t izo w y  nosa.  k rw a w ie n ie  z n osa  o ra z  n a r a s t a ją c a  
d u szn o ść  o c h a r a k te r z e  w d e c h o w y m .  Z a s t r z y k n ię to  20 tys .  su ­
ro w ic y  b łon iczej ,  z as tosoyyano  tlen, j ed n a k że  yvobec z w i ę k s z a ją ­
cej się d u szn o śc i  sk ieroyyano do n asz eg o  szp i ta la  na  oddz ia ł  b ło ­
niczy .  S ta n  d z ieck a  p r z y  p rz y ję c iu  b y ł  b a r d z o  ciężki. N ie p rz y ­
tomna, Sza ro-b lada ,  tę tn o  n ie w y c z u w a ln e  szczęk o śc isk .  d u szn o ść  
oddeclioyya, o d d ech  s a p ią c o - ś w is z c z ą c y  p rz e z  z ac iśn ię te  zęby .  
Z o s ta ła  w y k o n a n a  n a ty c h m ia s t  in tu b ac ja  a  w  b ra k u  popraw y ' po- 
stanoyyiotio yyykonać tracheotom ię^ ■ P o d c z a s  p r z y g o to w y w a n i a  
się do z ab ieg u  s tan  d z ieck a  s ta ł  się b a rd z o  g ro źn y ,  w ó w c z a s  le ­
k a rz  p rz ec h y l i ł  g ło w ę  dz ieck a  na bok  i w y c ią g n ą ł  szczęk ę ,  po 
c z y m  o ddech  .Się p o p ra w i ł  i róyyuież w ys tęp o y y a ła  s to p n io w a  pn- 
prayya s ta n u  ogólnego .  O b o k  n iep rz y to m n o śc i ,  z a b u rz e n ia  ou d y  • 
cliania, o s łab ien ia  m ięśn ia  sercoyyego znalez iono  leniyye o d d z ia ­
ły w a n ie  ź renic,  yyzmoźone 'odruchy', k lonus  s to p o w y  o b u s t ro n n y .  
B abińsk i  o b u s t r o n n y  o ra z  z m ia n y  w  m oczu .  W  dniach  n a s t ę p ­
nych  je s zc ze  u t r z y m u je  się senność ,  z am ro cz e n ie ,  s a p ią c y  o d ­
dech i ob.iayyy ze  -s t rony  u k ładu  n e r w o w e g o ,  k tó re  stopnioyyo 
us tęp u ją ,  a  po 18 d n iach  d z ie w c z y n k a  w y p is a n a  zdroyya. W  3 
dniu p o b y tu  w  szp i ta lu  d o w ied z ie l i śm y  się, że  dz iecko  d o s ta w a -  
ło w ciągu  5 dni p rz e d  p r z y b y c ie m  do n as  sa l icy lan  sodu w  d a w -  
ce  2 dm po 3 g dz iennie  (6 X  0,5) i 3 dni po 4 g dz iennie  
<8 X  0,5).

P r z y  różniczkoyyaniu  b ra l i śm y  pod uyyagę: a) o s t r ą  sprayyę 
za k a ź n ą  ( se p ty cz n ą ) ,  b) śp iączk ę  m o cz n ico w ą ,  c) śp iączk ę  c u ­
k r z y c o w ą  i d) z a t ru c ie  sa l icy lan em  sodu. W o b e c  ty p o w y c h  o b ja ­
w ó w ,  jak  kryyayyieme z no$a, senność ,  z am ro cz e n ie ,  duszność ,  
z m ian y  w  u k ład z ie  neryyow ym , ro z p o zn a l i śm y  z a t ru c ie  s a l ic y la ­
nem sodu. P r z y p a d e k  o m a w ia n o  ze  w zg lęd u  na s z e re g  zagad n ień  
z w ią z a n y c h  ze  s to so w a n ie m  "sa l icy lanu  sodu, ja k  1) n ied o k ład n e  
po znan ie  w ła sn o śc i  to k sy k o lo g ic z n y ch  i o b j a w ó w  za t ru c ia ,  3)  n ie ­
us ta lone j  g r a n ic y  d a w e k  dz iec ięcych ,  3) b ra k  z n a jo m o śc i  c z y n n i ­
k ó w  ^ k o n s t y t u c j a ,  zespó ł  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h )  p r z e m a w ia j ą ­
cy ch  z a  n ie s to s o w a n ie m  d u ż y c h  daw ek ,  jak  i ze  w zg lęd u  na inte-  

.  r e su ją c y  p rz e b ie g  z a t ru c ia  dz ieck a  z tak  c iężk ą  d usznośc ią ,  że 
dz iecko  traf i ło  na  oddz ia ł  b łon iczy ,  a  na  s k u te k  u t r a t y  p r z y to m ­
ności i z ap a d a n ie  się ję z y k a  bl isk ie  b y ło  t rag icz n e g o  z ak o ń czen ia .

D y s k u s ja :  Kol. H i  g i e r  p odkre ś la ,  że  sa l icy lan  sodu  s to s u ­
je  się od p rz e sz ło  40 lat  i to w  b a rd z o  d u ż y c h  d a w k a c h  z a r ó w ­
no doustn ie ,  jak p o d sk ó rn ie  o r a z  dożylnie .  W  p r z y p a d k a c h  bó lów  
g o ść c o w y c h  sa l icy lan  sodu  z n o sz o n y  b y w a  p rz e z  c h o ry c h  lepiej, 
niż w  in nych  c ie rp ien iach .  T a k  g w a ł to w n e  o b ja w y  za t ru c ia ,  o k t ó ­
rych  mów p re le g en tk a ,  jak  w y b i tn a  duszność ,  sinica, k r w a w i e ­
nia z nosa ,  o b e cn o ść  o b u s t ro n n e g o  objawm  B abińsk iego ,  k lonus 
obu stóp . o b j a w y  z a s to in o w e  na dnie  obu oczu  itd. w y d a j ą  się kol. 
H i g i e r o w i  p o d e j r z a n y m i  i w y r a ż a  p rz y p u szc z en ie ,  że  w  d a ­
n y m  p r z y p a d k u  chodziło ,  b y ć  m oże ,  o jak ie ś  c iężk ie  s c h o rze n ie  
zak aźn e ,  p rz y p o m in a ją c e  m ciung o en cep h a l i t is ,  tak  bowdem c ięż ­
kich o b r a z ó w  z a t r u ć  sa l icy lan em  sodu ani w ś r ó d  dzieci ani u d o ­
ro s ły c h  kol. H i g  i e r  nie widzia ł .

Kol. S z e n a j c h  węyjaśnia, że  dz iecko  n ie p rz y to m n e  b y ło  
tj lko w  c iągu  jedne j  doby ,  p o d k re ś la  n a s tęp n ie ,  że  s ta n  dz iecka  
b y ł  tak  ciężki, iż lek a rz  d y ż u r n y  w chwili  p r z y b y c ia  chore j  do 
Szpitala i po sk ie ro w a n iu  ch o re j  na  oddział  b ło n ic z y  zaj iros i ł  ch i­
ru rga,  m n iem ając ,  iż m a  do czyn ien ia  z k ru p em .  D z iecko  dusi ło  
się i dop ie ro  z ab ieg  w y s u n ię c ia  ż u ch w y ,  z a s to s o w a n y  p rz e z  chi­
ru rg a  p r z y w r ó c i ł  ch o rem u  dz ieck u  p r a w i d ło w y  oddech .  Co się 
ty c z y  p rz y p u s z c z e n ia  kol. H i g i e r  a, iż m ie l iśm y  tu ta j  do c z \  
uieiiia z jak ą ś  c ię żk ą  c h o ro b ą  z ak a źn ą ,  to w' s fe rę  r o z w a ż a ń  
w chodz ić  m o g ą  jed y n ie  o s t r e  s c h o rze n ia  n e rk o w e ,  ze  w z g lęd u  na 
o b e cn o ść  w  m o cz u  składników ' p a to lo g iczn y ch .  C ierp ien ia  jed n ak  
tego  ro d z a ju  nie p rz e m in ę ły b y  tak  szybko ,  jak  w  o m a w ia n y m  
j irzypadku ,  tj. n a  t rze c i  dz ień  p o b y tu  d z ieck a  w  szpitalu ,  nie po ­
z o s t a w ia ją c  po sobie  śladów'. O m a w ia n y  p r z y p a d e k  z a t r u c ia  s a ­
l icylanem  sodu  j e s t  d ru g im  p r z y p a d k ie m  tego  ro d z a ju  o b s e r w o ­
w a n y m  w' S zp i ta lu  im. K aro la  i Marii.

Kol. F  a  1 e n c i k z w r a c a  u w a g ę ,  iż w' z a t ru c ia c h  lekami o d ­
g r y w a j ą  d u ż ą  ro lę  nas i len ie  i z esp ó ł  o b j a w ó w  o ra z  k o n s ty tu c ja  
chorego .  W  p iśm ien n ic tw ie  lek a rsk im  wie le  c z y ta l i śm y  o z a t r u ­
c iach  p i ram id o n em .  N o to w a n e  są  p rzy p ad k i ,  w  k tó r y c h  po z u ­
ży c iu  w ciągu  k ilku dni tego  leku w  d a w k a c h  leczn iczych .  S tw ie r ­
dzono  w e  k rw i  o b r a z  o d p o w ia d a ją c y  ag ran u lo cy to z ie .  Z drug iej  
s trony ' są  p r z y ta c z a n e  p rz y p a d k i  w y b i tn e j  to le ran c j i  n i e k t ó n  cli 
o rg a n iz m ó w  w  s to su n k u  do p i ram idonu  p r z y jm o w a n e g o  w ban- 
dzo d u ż y ch  ilościach, d o c h o d zą cy c h  w  n ie k tó ry c h  ra z a c h  do kil­
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ku k i lo g ram ó w , bez  ż ad n y c h  z ty e h  n a s tę p s tw .  Kol. F  a  1 e n c i k 
p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  z w ła sn e j  p ra k ty k i ,  gd z ie  c h o ra  p r z y jm o ­
w a ła  p ro szk i  od bólu g ło w y ,  tzw .  „k o g u tk i"  po 3—5 sz tu k  
dz iennie  w  c iągu kilku lat. W  końcu  tego  o k re su  z ja w i ły  sie  d o ­
leg liwośc i  n a tu r y  ogólnej ,  a b a d a n ie  k r w i  u jaw n i ło  o b e cn o ść  
leukopenii  (4.300 b ia ły ch  c ia łek  w  1 in n r ) .  Mimo s to so w a n ia  p r e ­
p a r a t ó w  k r w io tw ó r c z y c h  i n u k le in o w y ch ,  l iczba  w ie lo judrzas . tych  
l e u k o c y tó w  s ta le  sp a d a ła  i d o s ię g ła  obecn ie  l iczby  2.400 w  I m in1'. 
C h o ra  od d łu ższe g o  cza su  p r o s z k ó w  nie z a ż y w a .  Szp ik  k o s tn y  
u tej chorej ,  p rz y p u sz c z a  kol. F  a  1 e n c i k je s t  mniej w y d o ln y  
i m ało  o d p o rn y .  P o d o b n e  s to su n k i  m o g ą  zach o d z ić  w  odn ies ien iu  
do sa l icy lanu  sodu. Su b o w ie m  p e d ia t rz y ,  k tó r z y  s to s u ją  duze  
d aw k i  tego  leku, d o c h o d zą ce  do 10— 15 g na dobę ,  nie o b s e r w u ­
jąc  p rz y  ty m  o b ja w ó w  to k sy c z n y c h .  Z a t ru c ia  sa l icy lan em  sodu, 
zd an iem  m ó w c y ,  z a leż n e  są  od w a r u n k ó w  n a tu r y  k o n s ty tu c jo ­
na lne j .  B łona  ś lu z o w a  ż o łą d k a  j e s t  d ość  w r a ż l iw a  na w igksze  
d a w k i  sa l icy lan u  sodu, d la teg o  też  p re le g en t  w  sw o je j  p ra k ty c e  
chę tn ie j  s to su je  ten lek w z a s t r z y k a c h  d o m ię śn io w y c h  lub do ­
ży ln y ch ,  niż doustn ie.

4. Kol. Ju l ian  F l i e d e r b a u m  w y g ła s z a  o d c z y t  pt.:  „B ada­
nie roli ś l e d z io n y  w p r z y s w a ja n iu  ustro ju".

I. W p ły w  usun ięc ia  ś le d z io n y  na p r z y s w a ja n ie  u s t ro ju .
B ad an ie  w y k o n a ń o  na 15 psach .  Usunięc ie  ś ledz iony  w y w o ­

łu je  u je m n y  b ilans  w o d n y  sk u tk iem  z w ięk szo n e j  u t r a ty  w o d y  
p rz e z  nerk i  i na  d ro d z e  p o z a n e rk o w e j .  Z w ię k s z a ją c e  się z a p o ­
t rz e b o w a n ie  w o d n e  i p o k a rm o w e ,  i z w ię k s z o n e  s p o ż y w a n ie  p ły ­
n ó w  o ra z  p o k a r m ó w  s ta ły c h  nie z a p o b ieg a ją  odw o d n ien iu  i t e ­
mu, że  u s t ró j  p o z b aw io n y  ś ledz iony  „gubi c iep łos tk i" .  U t ra ia  
w o d y  o d b y w a  się k o sz te m  z m n ie js zo n e g o  z a leg a n ia  w o d y ,  k o sz tem  
zm n ie js zo n e j  z a w a r to ś c i  w o d y  w  tk an k a ch ,  np. w sk ó rz e ,  p o d ­
c z a s  g d y  ilość w o d y  k rą ż ą c e j  z k r w ią  m o ż e  b ą d ź  w z r a s ta ć ,  b ą d ź  
z m n ie js z a ć  się  w p rz y p a d k a c h  d a leko  p o su n ię te g o  w y s u sz e n ia  
us t ro ju .  R ó w n o c z e śn ie  z m n ie js za  się  w o d o c h lo u n o ść  sk ó ry .

II. B ad an ia  czy n n o śc i  zb io rn ik o w e j  ś led z io n y  dla w o d y .
B ad an ie  w y k o n a n o  na 5 psach .  P s y  p o z b a w io n e  ś ledziony

ła tw ie j  i s zy b c ie j  t r a c ą  w o d ę  (sól f iz jo logiczną)  w p r o w a d z o n ą  
doży ln ie ,  a  środk i  w y w o łu ją c e  z w ięk sze n ie  ilości w o d y  k r ą ż ą ­
cej z k rw ią ,  jak  p ły n y  h iper ton iczne ,  r tę c io w e  zw iązk i  m o c z o ­
p ęd n e  o ra z  p rze tw m ry  ty ln eg o  p ła ta  p rz y sad k i ,  po usunięciu  śle 
dziony b ą d ź  nic zm ien ia ją ,  b ą d ź  w  s ł a b sz y m  s topniu  z w ię k s z a ją  
k rą ż e n ie  w o d y  z k rw ią .

III. W p ły w  w y c ią g ó w  ś ledz iony  na p r z y s w a ja n i e  us t ro ju .
W p ły w  p rz e tw o ró w ' ś led z io n y  na  p sy  z d r o w e  i p o z b aw io n e

ś led z io n y  o k a z a ł  się n ie jednoli ty .  W  tych  p rz y p a d k a c h ,  g d y  w y ­
c iągi p rz e c iw d z ia ła ją  odw odn ien iu ,  s tw ie r d z o n o  po nich w'zrost 
w o d o J i ło n n o ś e i  i uw odn ien ia  sk ó ry ,  tudz ież  p r z y b y te k  na w a d z e  
sk u tk ie m  z w ię k s z o n e g o  z a leg an ia  w o d y  w  u s tro ju .

IV. Z agadn ien ie  u dz ia łu  ś led z io n y  w  p r z y s w a ja n iu  us t ro ju .
P r z y c z y n ą  o d w o d n ie n ia  u s t ro ju  o ra z  u jem n e g o  b i lansu  w o d ­

nego  po u sun ięc iu  ś le d z io n y  jes t  p rz e d e  w s z y s tk im  c zy n n o ś ć  
z b io rn ik o w a  śledz iony ,  a lb o w iem  u p s ó w  p o z b a w io n y c h  ś led z io ­
n y  s tw ie r d z a  się powolne ,  len iw e  i o sp a łe  z w ię k s z e n ie  się ilości 
w o d y  k r ą ż ą c e j  lub b r a k  jej w z r o s tu  po ś ro d k a ch ,  w z m a g a ją c y c h  
k rą ż e n ie  w o d y  z k rw ią .  Ś ledziona  jes t  n a rz ą d e m ,  k tó re g o  z a p a ­
sy  w o d y  u s t ró j  u ru ch am ia  n a j ła tw ie j  i n a jszy b c ie j .

P r ó c z  tego  ś ledz iona  b ie rz e  udzia ł  w  ro zm ieszczen iu  wody 
w  u s t ro ju ,  a lb o w ie m  po usun ięc iu  ś le d z io n y  p o w in o w a c tw o  s k ó ­
ry  p o z o s ta je  nie zm ien ione  lub z m n ie js z a  się mim o w y s u sz e n ia  
s k ó ry ,  a  z m ia n y  ilości w o d y  k r ą ż ą c e j  o ra z  u t r a t a  wody' „ z a le g a ­
ją c e j "  są  w ię k sz e  od p o jem n o śc i  ś led z io n y  dla w o d y .  Za rolą 
h o rm o n a ln ą  ś led z io n y  p r z e m a w ia ją  t a k ż e  n iek tó re  w yn ik i  s to s o ­
w a n ia  p r z e t w o r ó w  ś ledz iony .  W  p r z y p a d k a c h ,  g d y  te w y c iąg i  
p r z e c iw d z ia ła ją  odw o d n ien iu ,  s tw ie r d z a  się  u s tę p o w a n ie  częśc i  
zm ian ,  w y w o ła n y c h  u sun ięc iem  ś ledziony .

5. Kol. S t a n i s ł a w  M a n c z a r s k i  w y g ła s z a  o d c z y t  pt.:  
„O z a s to s o w a n iu  fo to g ra fi i  w  p o d c ze rw ien i  tv m e d y c y n ie  s a d o ­
w e j  i k r y m in a l i s t y c e " .  (S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .

A u to r  o m aw ia  is to tę  p rom ien i  p o d c z e rw o n y c h  i icli s to su n ek  
w d u ż y m  w idm ie  energ i i  p rom ien is te j ,  n a s tęp n ie  o m aw ia  tec h n i ­
kę fo to g ra fo w a n ia  w  św ie t le  p o d c z e rw o n y m .  W  m e d y c y n ie  s ą d o ­
w ej  m e to d a  ta  z n a laz ła  z a s to s o w a n ie  przy' w y k a z y w a n iu  cech 
s t r z a łu  z b l iska  na  ub ran iu ,  p r z y  o d ró żn ian iu  w lo tu  od w y lo tu  
p r z y  s t r z a ł a c h  z oddali ,  p r z y  w y k a z y w a n iu  p o d sk ó rn y c h  n iew i­
d o c z n y c h  w y l e w ó w  k r w a w y c h ,  z a t a r t y c h  t a tu a ż y ,  p r z y  w y k a ­
z y w a n iu  p lam  k rw i  na c ie m n y m  podłożu .  M e to d ą  tą  m o żn a  
ró w n ie ż  w y k a z a ć  o b e cn o ść  t lenku w'ęgla w e  krw i.  W  k r y m in a ­
l is ty ce  fo tograf ię  w  p o d c z e rw ien i  s to su je  się  p r z y  o d c z y ty w a n iu  
z a t a r t y c h  nap isów ,  z a w a r to ś c i  k o p e r t  z a m k n ię ty ch ,  d o p isk ó w  
w  ró żn y ch  c z a sa c h  d o k o n a n y c h  i dla  w y k a z y w a n i a  n iew id o c z ­
ny c h  o d c is k ó w  d ak ty lo sk o p i jn y ch .

W ic e p r e z e s :  A n to n i  S te fa n o w sk i .
Z a s tę p c a  s e k r e t a r z a  d o ro c z n e g o :  T a d e u s z  Hinz.

T o w a r z y s tw o  Naukowo-Lekarsk ie  w  Równem

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dnia  3 g ru d n ia  1938 roku 
P r z e w o d n i c z ą c y :  D r  G r z e g o r z  R o m s k i

Dr  K.  W a l k e r  i dr  A.  l z g u r  om ó w il i  p r z y p a d e k  m o n o -  
c y ta r n c j  b ia ła czk i  ( p o k a z  prepara tu  k rw i) .

Na w s tę p ie  kol. K. W a l k e r  o m a w ia  s p r a w ę  b ia ła cz ek  
7. ogó lnego  p u n k tu  w idzen ia .  W e d łu g  p re le g en ta ,  m im o p o z o r n e ­
go p o d o b ie ń s tw a  w  o b ra z ie  k rw i  o s t ry c h  i p rz e w le k ły c h  b ia ła ­
czek, e tio logia  o b y d w ó c h  stanów  c h o ro b o w y c h  jes t  zupełn ie  od ­
mienna. Z agadn ien ie  p rz e w le k ły c h  b ia ła cz ek  p ra w d o p o d o b n ie  łączy  
się z zag ad n ie n iem  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch .  P r e l e g e n t  o m aw ia  
p o d o b ień s tw o  b ia ła c z e k  i z ło ś l iw y c h  n o w o tw o r ó w ,  p r z y ta c z a ją c  
z d o b y c z e  o s ta tn ic h  lat.  w y w o ły w a n ie  b ia ła cz ek  u m ałp  z a s t r z y ­
kami dz iegciu  do szp ik u  k o s tn e g o  ( B e r n a r d ) ,  p r z y  pomocy 
b e n z p y ro n u  u b ia ły ch  m y s z y  p o w tó r n y m  w p ro w a d z e n ie m  tego  
ś r o d k a  do szp iku  k o s tn e g o  (K. S  t o r i i  i R.  S  t o r t  i). Z a s t r z y ­
kami suche j  żółc i  B u r g e r o w i  i U i k e r  o w i uda ło  się w y ­
w o ła ć  n o w o tw o r y  w  m ie jscu  z a s t r z y k ó w  o ra z  b i a ła c z k o w e  
z m ia n y  k rw i .  A u to rz y  w y b ra l i  żółć , p o n iew aż  c h em iczn a  s t r u k t u ­
ra s u b s t a n c j i  dz iegciu,  w y w o łu ją c y c h  r a k o w a t e  z w y r o d n ie n ie  
jes t  ą jo d o b n ą  do  b u d o w y  ch em iczn e j  k w a s ó w  ż ó łc io w y ch .  Co do 
o s t ry c h  b ia łaczek ,  p re le g en t  u w aża ,  że  są one  pocho d zen ia  z a ­
kaźnego .  Z a k a źn a  p rz e są c z a ln a  b ia ła cz k a  k u r  p r z e m a w ia  za  tym  
poglądem . Je d n a k  nie je s t  to p ra w d o p o d o b n ie  z a ra z e k ,  lecz fe r ­
m e n t  śc iś le  s w o is ty  dla kur, p o n iew aż  nie m oże  b y ć  p r z e s z c z e ­
piony  na inne p taki.  O s t r e  b ia łaczk i  m ożna  sp o tk a ć  i u innych 
z w ie rz ą t ,  ale  d ane  w  p iśm ien n ic tw ie  są  b a r d z o  sk ą p e  ze  w z g lę ­
du na r z a d k o ść  tego  sch o rzen ia .  W y p a d k i  o s t re j  b ia łaczk i  u lu­
dzi w  c za sa ch  o s ta tn ich  s p o ty k a  s i ę ' częśc ie j .  C z ę s to  w y s tę p u je  
o s t r a  b ia ła c z k a  po anginie .  Są  fa k ty  p rz e m a w ia j ą c e  z a  tym , że  
p e w n e  g a tunk i  p a c io r k o w c ó w  m ogą  w y w o ła ć  b ia ła c z k o w e  s t a ­
ny, g d y ż  ( H i i l s e ,  l). M. W .  31, s t r .  389) u d a ło  się u b iałe j  m y ­
szy  w y w o ła ć  tak ie  stany '  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  ła ń c u sz k o w c a  w y ­
h o d o w a n eg o  ze  k rw i  c h o reg o  na o s t rą  b ia łaczkę .  U chorego ,  k tó ­
rego  p re leg en c i  o b se rw o w a l i ,  o b j a w y  b ia ła c z k o w e  p o w s ta ły  też 
po anginie .  W  p re p a ra c ie  k rw i  s tw ie rd z o n o  62% monocytóyy. P o ­
śród  nich p a to lo g iczn e  p o s tac ie  z d w o m a  jąd ram i,  p o szczeg ó ln e  
m o n o c y ty  p o d łu żn eg o  k sz ta ł tu  z p o d łu żn y m  ją d re m  o ra z  k o m ó r  
ki ś ró d b ło n k o w e .  L im fo c y tó w  b y ło  20%, o b o ję tn o c h ło n n y c h  w ie-  
t o ją d rz a s ty c h  18%, k w a so c h ło n n y ć h  0%.

Kol. l z g u r  p o d a je  yv sk ró c ie  p rz eb ieg  c h o ro b y .  Osobnik ,  lat 
40, z a c h o r o w a ł  na ang inę ,  k tó ra  t r w a ła  2 tygodn ie .  Z a s to s o w a n e  
b y ły  A n t i s t r e p ty n a  i P rop idon .  C iep ło ta  c ia ła  w a h a ła  się p o m ię ­
dzy  37" do 39,5". W  12 dniu c h o ro b y  p o w ię k s z y ły  się  g r u c z o ły  
szy jne ,  ło k c io w e  i p a c h w in o w e ,  a  b a d an ie  k rw i  w y k a z a ło  w y ­
żej  w y m ien io n y  o b ra z .  Zgon nas tąp i ł  w 14. dniu c h o ro b y .

P r e z e s :  Dr Karol W a lk e r .
S e k r e t a r z :  Dr J e r z y  M a rc iń c z y k .

Spraw ozdanie  ze  zjazdu lekarzy p o w ia to w y ch  w o je w ó d ztw a  no­
wogródzkiego,  odb ytego  w dniach 21. i 22. X. 1938 r. w B ara­

nowiczach

O b r a d y  Z jazd u  o t w o r z y ł  w  dniu 21 p aźd z ie rn ik a  19.38 r. n a ­
cze ln ik  W y d z ia łu  Z d ro w ia .  P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j  U rzęd u  
W o je w ó d z k ie g o  N o w o g ró d zk ieg o  d r  Z u r a k o w s k i, w i ta ją c  
p rz ed s ta w ic ie l i  w ła d z  rz ą d o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h ,  w o jsk o w y c h ,  
in s ty tu c y j  sp o łe cz n y ch  o ra z  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  z ja z d u  
i s k ł a d a j ą c  ż y c z e n ia  o w o c n y c h  obrad .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  pow i ta lnych  d r  K a r u z i n, in sp e k to r  le­
karsk i ,  w y g ło s i ł  s p r a w o z d a n ie  z  dz ia ła lnośc i  s a n i ta r i a tu  woj. no­
w o g ró d z k ieg o  w  roku  1937 38, d r  K. M a z u r k i e w i c z ,  r e fe ­
ren t  ra t.  san.,  zd a ł  s p r a w o z d a n ie  ze s ta n u  sz p i ta ln ic tw a  na t e r e ­
nie województwu!,  a I. J a n i k  o w s k a, instr .  pielęgn.,  w y g ło s i ­
ła s p r a w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  in s ty tu c y j  z ap o b ie g a w c z o - le c z n i -  
czych.

D r  Ż u r a k o w s k  i uzupełn ił  s p r a w o z d a n ie  u w a g am i  na  te ­
m a t  po l ityk i  z d r o w o tn e j  i op iek u ń cze j  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a .

Dr P  r a ż m o w' s  k i, k ierow  nik Filii P.  Z. li .  w W ilnie,  s k ł a ­
d a ją c  s p r a w o z d a n ie  z dz ia ła ln o śc i  filii P.  Z. li.  z az n ac zy ł ,  że 
w roku  s p r a w o z d a w c z y m  z n ac zn ie  się w z m o g ła  p ra c a  ko lumn 
ep id e m ic zn y c h  o ra z  w z r o s ła  l iczba  szczep ień  z a p o b ie g a w c z y c h .  
W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  filia u ru c h o m iła  d w a  n o w e  d z ia ły :  
w o d n y  i b a d a n ia  g rz y b ó w .

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g łos  G a l i c k i ,  d y r e k to r  U bezp iecza ln i  S p o ­
łeczne j  w  B a ra n o w ic z a c h ,  w y g ła s z a j ą c  s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła l ­
ności U bezp iecza ln i  w  r. 1937.
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P o  w y g ło sz e n iu  p rz e z  lekarzy  p o w ia to w y  cli i m ie jsk ich  u zu ­
p e łn ia ją cy c h  ' s p r a w o z d a ń  p rz y s tą p io n o  do dysk u s j i ,  w  toku  k tó ­
rej, p oza  o m ó w ien ie m  w y g ło sz o n y c h  s p r a w o z d a ń ,  p o ru sz o n o  s z e ­
reg z a g a d n ie ń  z d z ied z in y  z d r o w ia  publicznego ,  szczegó ln ie  w a ż ­
nych dla woj.  n o w o g ró d z k ieg o ,  p o d k re ś la ją c  p o c zy n io n e  po s tę -  

■Py o raz  braki, k tó re  n a le ży  usunąć .
In sp e k to r  d r  Z a c h ę  r t  p o ru sz a  sp ra w o  b ra k u  l e k a rz y  i p o ­

łożnych  gm innych ,  w s k a z u ją c  p rz y  tym  na p ro je k t  u s t a w y  o pu ­
blicznej s łużb ie  z d ro w ia  . n ow el izac j i  u s t a w y  o  p r a k ty c e  l e k a r ­
skiej, k tó re  s t w a r z a j ą  p o d s t a w y  do p o p r a w y  s to su n k ó w  na ty m  
odcinku. N as tę p n ie  d r  Z a c li e r t kom uniku je ,  że  p ro je k t  u s t a ­
w y  o publicznej  s łużb ie  z d ro w ia ,  z a ł a tw ia ją c y  s p r a w y  o ś ro d k ó w  
zdrow ia ,  l e k a r z y  o ra z  sz e re g  zag a d n ie ń  z d z iedz iny  z d ro w ia  p u ­
blicznego, z o s tan ie  w n ie s io n y  na  o b e c n y  Sejm .

W  spraw  le p e rso n e lu  p ie lęg n ia rsk ieg o  insp. Z a c li e r t z a z n a ­
cza, że po ło żn e  nie p o w in n y  b y ć  a n g a ż o w a n e  w c h a ra k te rze '  p ie ­
lęg n ia rek  sp o łeczn y ch .  K o sz ty  u t r z y m a n ia  p o ło żn y ch  m u sz ą  b y ć  
p o k r y w a n e  p rz ez  z a r z ą d y  g m m n e  p r z y  w sp ó łu d z ia le  U bezpie-  
ezaini Sp o łeczn e j  i o rg a n iz ac y i .

S p r a w a  opieki nad  m a tk ą  i dz ieck iem  je s t  obecn ie  w y s u w a ­
na p rz ez  D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Zdrowda na p i e r w s z y  plan, to też  
na leży  w z m ó c  w y s iłk i  w  tej  dziedzinie,

Na zak o ń c ze n ie  p i e rw sz e g o  dnia  z jazd u  udano  się na żwńe- 
zenie n o w e g o  o ś ro d k a  zd ro w ia ,  ż ło b k a  s ta łe g o  dla n iem o w lą t

2 .  P. O. K. i kąpie l iska .
W  d rug im  dniu  ob rad ,  po zag a jen iu  p rz ez  nacż; Z u r a k o w;- 

s k i e g o. z a b ra ł  g los  inż. Z. R u d o l f ,  w y g ła s z a j ą c  r e fe ra t  pt .:  
,,U su w a n ie  ś c ie k ó w  i -śm iec i  w m ias tach ,  ze  szcze g ó ln y m  
uw zg lęd n ien iem  m ie jsc o w o śc i  n ieskanalizow  any ch " .  R e fe re n t  
o m ó w ił  stan> p r a w n y  tego  z ag ad n ien ia  o ra z  różne  s y s te m y  usu- 
w-ania n iec zy s to śc i  u n a s  i za  g ran icą ,  d a ją c  w  czas ie  d y sk u s j i  
nad  s w y m  re fe ra te m  w s k a z ó w k i  co do w y b o r u  odpo w ied n ieg o  
s y s te m u  dla danej  m ie jscow ośc i .

N as tępn ie  doc. d r  P r z e s m y c k i  w y g ło s i ł  r e fe ra t :  , .0  z a ­
paleniu opon m ó z g o w o - rd z e n io w y c h " ,  w  k tó r y m  om ó w ił  p r z e ­
bieg i w a ru n k i  sp r z y j a j ą c e  sze rz e n iu  się tej  c h o ro b y  o ra z  środki  
lecznicze,  p o d k re ś la jąc ,  iż s p r a w a  zap a len ia  opon m ó z g o w o - rd z e ­
n iow ych  s ta ła  się o s ta tn io  szczegó ln ie  w a ż n a  z  p o w o d u  w z ro s tu  

z b \  z a c h o ro w a ń ,  z w ł a s z c z a  na  k re sa c h  w schodnich .
Dr R a d ł o  w re fe rac ie  o ś ro d k a ch  dezynfekcy  jnycli i de- 

z \  n s e k c y jn y c h  zaz n a jo m ił  z e b ra n y c h  z ró żn y m i sposobam i i ś r o d ­
kami deży a fek c j i ,  s t o s o w a n y m i  w ró ż n y c h  k ra jach .

Dr P  a s z k i e w . c z ó w  n a w y g ło s i ła  sp ra w o z d a n ie  o clio- 
lo b ach  z a k a ź n i  cli w  woj.  n o w o g ró d z k im  w  r. 1937 3S o raz  
o lozm  e szczen iu  duru  p lam is teg o  w woj. n o w o g ró d z k im  w  la­
tach 192-8- 1937.

Z kolei w y g ło s i ł  d r  P i e c z  u l  r e fe ra t  , , 0  p r a c y  lek a rza  p o ­
w ia to w e g o  na odc inku  z d r o w o tn y m  i 'o p ie k u ń c z y m " .

In sp ek to r  Z a c li e r t inform uje ,  iż M in i s te r s tw o  Opieki S p o ­
łecznej w  k ró tk im  czas ie  ww da z a rz ą d z e n ie  o obow iązkach  lę­
ka rzy  p o w ia to w y c h  i p o d k re ś la ,  iż lek a rz  p rz e d e  w s z y s tk im  m u ­
si w y  k o n y w a ć  o b o w iązk i  fach o w e  i wąglądając w e  w s z y s tk ie  
dzia ły  p r a c y  na sw o im  terenie ,  nie pow in ien  się o b a rc z a ć  o d p o ­
w ied z ia ln o śc ią  za  p ra c e  n ie lckarsk ie .

Po  z ak o ń c ze n iu  o b ra d  u c ze s tn ic y  z łożyli  w ien iec  na  grob ie  
p o leg łych  w' w a lce  z c h o ro b am i  zak a źn y m i ,  n a s tęp n ie  zwiedzili  
rzeźn ię  m ie jską ,  z a k ł a d y  K re s -e k sp o r t  i ra d io s ta c ję  w  B a r a n o w i­
czach.

Lisły do redakcj i

W ielce  S z a n o w n y  Pan ie  R e d ak to rze .

K o r z y s ta ją c  z p r z y s łu g u ją c e g o  mi p r a w a  odpow iedzi  na list 
o t w a r ty  prof. d r  W ito ld a  O r ł o w s k i e g o  z d a tą  W a r s z a ­
wa, dnia  18. XII. 1938, o g ło sz o n y  w  r e d a g o w a n y m  p rz e z  Niego 
piśmie, u p rz e jm ie  p ro sz ę  o ła s k a w e  u m ieszczen ie  n a s tę p u ją c e g o  
ośw iadczen ia :

W  w y m ie n io n y m  w y ż e j  liście z a r z u c a  mi prof. d r  O r ł o w ­
s k i ,  że ja p rz e z  z ło żen ie  bez  Je g o  u p o w a żn ie n ia  w  „S ło w ie  
w s tę p n i  n" m ojej ks iążk i  p. ty t .  „ G ru ź l ica  p łuc  i op łu cn e j"  p o ­
dz ię k o w a n ia  Mu, jako  P rezeso w o  R a d y  N au k o w e j  P. Z. P .“ za  
ł a s k a w e  p r z e c z e n i e  rękop isu  w sp o m n ia n e j  ks .ąźk i .  su g e ru je  
w ten sposób  czy te ln ikm yi ,  że  ona z o s ta ła  p rz e z  Niego z a a p r o ­
b o w a n a  i że  p rz e z  to w p r o w a d z a m  w  b łąd  ogół l e k a r sk i ;  mimo 
u jem nej  opinii, w y d a n e j  p rz e z  c z ło n k ó w  Komisji  N au k o w o -L e-  
kar.skiej I3. Z. P.  pod Je g o  p rz e w o d n ic tw e m .

\v  o d p o w ied z i  na te z a r z u ty  o św iad czan i ,  że  nie l iuatem  n a j ­
m n ie j s z e g o  z a m ia ru  k o goko lw iek  w  b łąd  w p r o w a d z a ć  i su g e r o ­

w ać  jak ie jk o lw iek  opinii tym, k tó r z y  raCzyli m oją  p ra cę  p r z e j ­
rzeć.

W  p aźd z ie rn ik u  1934 r. o d d a łe m  rękop is  w sp o m n ia n e j  p r a ­
c y  D y re k c j i  P  Z. P., s t a r a j ą c  się o w y d r u k o w a n ie  jej k o sz tem  
Pi Z. P.  po z aop in iow an iu .  D op ie ro  p ism em  z dnia  18. IV. 1935 
o t r z y m a łe m  ten rękop is  z  p o w r o te m  bez  w y d a n ia  jak ie jk o lw iek  
opinii Lz nadm ien ien iem , że  . P. Z. I’. z w r a c a  p ra c ę  po p r z e j r z e ­
niu jej  p rz ez  Kom isję  N a u k o w m -L ek a rsk ą  Z w iąz k u  G d y  jednak 
D y re k c ja  P. Z. P. p ism em  z dnia 13. X. 1934 r. z ak o m u n ik o w a ła  
im, że  w s p o m n ia n a  p ra c a  z o s ta ła  p r z e k a z a n a  prof. d r  O r ł o w'- 
s k  i e ni u, Prz-ew 'odniczącem u K om isj i  N a u k o w o -L ek a rsk ie j  P.  Z. 
P. do oceny ,  p rz e to  u w a ż a łe m  za  o b o w ią ze k  p o d z ię k o w a ć  za  
pon ies iony  b e z in te re so w n ie  t ru d  i s t r a tę  cza su  p rz y  p rz e j rze n iu  
książki. R ó w n o c z eśn ie  z ło ż y łem  podz ięk o w an ie ,  m ięd zy  innymi, 
d r  S tefanów i R u d z k i e  m u i to zupełn ie  p ry w a tn ie ,  jako  nie 
w c h o d z ą c e m u  w  sk tad  w sp o m n ia n e j  w y ż e j  Komisji za  p r z e j r z e ­
nie rękopisu  p ra cy .  N adm ien iam , że d r  R u d z k i  w y r a z i ł  mi 
uznanie  i zachęc i ł  mnie  do W y d r u k o w a n i a  jej.

O św iad c za m ,  że  u m iesz cz e n ie  n a zw isk  w  „ S ło w ie  w s tę p ­
nym " z 'okazji p o d z ię k o w a n ia  za  p rz e j r z e n ie  nie .zostało  w żaden  
sposób u sk u te cz n io n e  dla z am a n i fe s to w a n ia  a p r o b a ty  ks iążk i  
p rzez  prof. d r  O r ł o w s k i e g o  i dr a  R u d z k i e g o ,  k i e r o w a ­
łem się ty lk o  o b o w ią zk iem  au to ra .

Z p rz y to c z o n y c h  w y ż e j  względów-’ u w a ża m ,  że  p o c zy n io n y  
w  otweartym liście jń a rzu t  „m ew daścJw ego p o s tę p o w a n ia "  p rz ez  
n ad u ży c ie  ty ch  nałw-isk dla w p r o w a d z e n ia  w  b łąd  ś w ia t a  le­
k a rsk ieg o  nie m a uzasadn ien ia .

Gdy jed n a k  m oja  in tenc ja  nie sp o tk a ła  się z a p ro b a tą ,  to 
w y ra ż o n e  Im p o d z ięk o w an ie  cofam, co nie zmienia  jed n a k  w  ni­
czy m  faktu,  że  tak  prof. d r  O r ł o w  s k i i d r  R u d z k i  w s p o ­
m nianą  p ra cę  w  czaśffe od p a ź d z ie rn ik a  1934 r. do kw ie tn .a  
1935 r. p rze jrze l i .  W o b e c  t eg o  jed n ak  że ż ąd a n e  p rz e z  nich 
w' p ism ach  z dnia 30. VIII. i 2. XI. 193S usunięcie  n a zw isk  w  „ S ło ­
wie w s tę p n y m "  p rz ez  wąyjęcie z ca łego  n a k ład u  w y d a n e j  p rz ez e  
mnie  książki  d w ó ch  kartel- t.i. „ S ło w a  w s tę p n e g o "  i 2 s tron ic  
XIII i XIV „Spisu  t re ś c i"  jeSt obecn ie  ze  w zględów  tech n iczn y ch  
trudno  w y k o n a ln e  i p o łączo n e  z k osz tam i ,  p rze to ,  b y  uczyn ic  
zadośCT ich żądan iom ,  sam  d o łączę  do w s z y s tk ic h  b ę d ąc y ch  
w  moim  ro z p o rz ą d ze n iu  e g z e m p la rz y  k a r tk ę  z t re ś c ią  ninie jszej 
odpowiedzi .

l)r  Nafla l i  R(,th  (S tan is ławów ') .

Wiadomości  b iezqce
Zm arli

Dnia 4. I. 1939 r. z m a r ł  w  K ry n icy  d r  F ran c is ze k  K m i e t b- 
w i c z, p r z e ż y w s z y  lat 76. Zmarł}- b y ł  z n a n y m  lek a rze m -sp o łec z -  
nikiem.

Dr Władysław-' P  o d s o ń s k i z m a r ł  w  Z ak o p an em  dnia  
28. XII 1938 r.

Ruch  w  t o w a r z y s tw a c h  lek a rsk ich  i z j a z d y

Na posiedzen iu  Ł ó d zk ieg o  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  w  dniu 
II s ty c zn ia  1939 roku  z o s ta t  w 'y b ran y  Z a rz ąd  w n a s tę p u ją c y m  
sk ład z ie :  P r e z e s  —  d r  B. F r e n k i e l .  W ic ep re z es i  —  dr  W! 
T  o m a s ż e w  i c z i d r  Al. cM-a r g o 1 i s. S e k r e ta r z e  - d r  A. T  e- 
n e i i b a u i n  i I t e l s o n  B ib l io tek a rze  —  dr M. K n c e t i  i d r  K. 
T u i 'y  n. S k a rb n ik  —  dr  H. K r y s z e k .  K om iśla  R e w iz y jn a  —  
d r  L. D e n g e 1, d r  J. ( i  u r  t z m a n, d r  F. K 1 o z e n b e r  g. Ko­
m is ja  B ib lio teczna  -  d r  FI. F  r e n k>Lf>'\v a i d r  M. D a w i d o -  
w i c  z.

Na posiedzen iu  d o ro c z n y m  W ile ń sk ieg o  Kota In te rn is tó w  
Polsk ich  d a la  22. XII. 1938 r. zos ta l i  w y b ra n i  do Z a rz ą d u  Kota 
na rok  1939: p re z e s  ■ prof. d r  A. J a n u s z k i e w i c z ,  w ic e ­
p re ze s  — d r  M. Ś w  i d a, s e k r e t a r z  • d r  Z. W  a ś u i e w  s k a, 
sk a rb n ik  —  d r  fi. S a  1 i t ó #  ti a.

P  o I s k i. e  T  o w. B a d a n IN a u k o w  y  c l i  G r u ź l i c y .  Z e ­
b ran ie  n a u k o w a  T o w a r z y s t w a  o d b y ło  się dnia  16 s ty c zn ia  1939 r. 
w  II Klinice C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e rsy te tu  Józefa  ' P i ł ­
sudsk iego .  I P o k a z y :  1) Michał B loch :  N ie z w y k ły  tw ó r  w e w ­
n ą trz  j a m y  w płucu. 2) A n d -ze j  B iernack i  i F u g cn iu sz  Kodej-  
Sjzko: R z ad k a  p o s ta ć  g ru ź l icy  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  3) B ole­
sław K r z y p o w : P o k a z  a p a r a tu  do o d m y  sz tu czn e j  m odyfikac j i  
w ła sne j .  4) M ar ian  Jó z e f  P ia se c k i :  P l a s t y k a  stawm b io d ro w e g o  
w p rz y p a d k u  o b u s t ro n n e g o  g ruź liczego  z e s z ty w n ia ją c e g o  z a p a le ­
nia s t a w ó w  b io d ro w y c h .  5) B e n e d y k t  G lą śs :  P r z y p a d e k  ś m ie r ­
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t e ln eg o  k r w o to k u  p łucnego  rzad k ieg o  pochodzen ia .  II O d c z y t :  
M ichat  T e la ty c k i :  W s p ó łp r a c a  w o jsk a  i c z y n n ik ó w  c y w i ln y c h  
w  z w a lc za n iu  g ruź licy .

Z eb ra n ie  d e le g a tó w  i c z ło n k ó w  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
M ię d z y n a ro d o w e j  O rg a n iza c j i  W a lk i  z Jag l icą  o dbędzie  się dnia  
21 k w ie tn ia  1939 r. w  L ondynie .

II Z jazd  T rac h o m a to Jo g ic z n y  o d b ęd z ie  się dnia  19 lu tego  
1939 r. w  P a ń s t w o w e j  S zko le  H ig ieny  w  W a r s z a w ie .

XXIII Z jazd  O k u l is tó w  Po lsk ich  od b ęd z ie  się w  Ż eg ies to w ie  
w  cza s ie  od dn ia  3— 5 k w ie tn ia  1939 r. T e m a ta m i  Z jazd u  s ą :  
1) C h o r o b y  nie w r z o d z ie ją c e  rogówki,  2) Z apa len ia  p o z a g a lk o w e  
n e rw u  w z ro k o w e g o .

Z jazd  m ię d z y n a r o d o w y  u r z ę d ó w  higieny, k t ó r y  się  o d b y ł  
w m a ju  r. 1938 z a jm o w a ł  się  h ig ieną p o d ró ż y  p o w ie trz n y ch .  
Szczegó ln ie j  chodziło  o p rz e n o sz e n ie  żó łte j  febry ,  k tó ra  p rzen o s i  
się p rz e z  k o m a ry .  A m e ry k a n ie  n isz cz ą  k o m a r y  w  s ta tk u  p o ­
w ie t r z n y m ,  Indie i p o łu d n io w a  A f ry k a  p o d a je  sp o so b y  n i s z c z e ­
nia k o m a r ó w  w  p r z y s t a n i  sam o lo tó w .  W y m a g a n e  s ą  p rz y  ty m  
ś w ia d e c tw a ,  w s k a z u ją c e  na  m ie jsc o w o ść ,  z k tó re j  p a s a ż e r o w ie  
p o c h o d zą  i m o ż l iw o ść  zak a że n ia .  P o d o b n e j  kon tro l i  . pod lega  z a ­
ra z a  papug.  W  Anglii z a c h o ro w a ło  na  z a r a z ę  3 o so b y ;  7 z A u s t r a ­
lii s p ro w a d z o n y c h  p a p u g  uległo  z ak a ż e n iu  w  z oo log icznym  o g r o ­
dz ie  lo n d y ń sk im ;  5 d o z o rc ó w  z a c h o ro w a ło  na p s i t ta k o z ę .  S z w a j ­
c a r ia  z a b ra n ia  p r z y w o ż e n ia  papug, w  N iem czech  s p r z e d a w c a  
i n a b y w c a  j e s t  k o n t ro lo w a n y .

R ó żn e

Z k r a j u

R uch c u d z o z ie m c ó w  w  P o lsc e  s ta n o w i  z ag ad n ien ie  n ie z m ie r ­
nie a k tu a ln e  ze  w zg lęd u  na w y t w o r z o n ą  o s ta tn io  sy tu a c ję  poli­
ty c z n ą  w  ś r o d k o w e j  Europ ie .  P r z e d  t u r y s t y k ą  i u z d ro w isk am i  
polskimi o tw ie r a  się  obecn ie  o k re s  k o n iu n k tu ry ,  co n ie je d n o k ro t ­
nie b y ło  już p o ru sz a n e  w  pras ie .  Z tego  p unk tu  w id zen ia  in te ­
r e su ją c e  b ędzie  p r z y j r z e ć  się s t a ty s ty k o m  ruchu  c u d z o z ie m c ó w  
w  polskich  m ia s ta c h  i u z d ro w isk ac h .  W  m ies iącach  letnich, p r z y ­
n o sz ą c y c h  z w y k le  n a jw ię k s z y  p r z y p ły w  t u r y s tó w ,  tj. w  lipcu, 
s ie rpn iu  i w rz e ś n iu  z a n o to w a n o  og ó łem  w  P o lsce  28.331 c u d z o ­
z iem có w ,  z czeg o  n a jw ię k sz e  nasi len ie  p rz y p a d ło  na  s ie rp ień  —  
10.424 o so b y .  Z ogólnej  l iczby  w  W a r s z a w i e  p r z e b y w a ło  8.230 
c u d zo z ie m có w ,  co  o z n a c z a  sp a d e k  w  s to su n k u  do roku  u b ieg łe ­
go o około  p ó ł to ra  ty s iąca .  Inne n a to m ia s t  ośrodki ,  g ro m a d z ą c e  
w ię k sz e  ilości o sób  p r z y b y ły c h  z z ag ra n ic y ,  w y k a z u j ą  w z r o s t  
tej f r e k w e n c j i ;  są  to K a tow ice ,  m a ją c e  w ie lk ą  p rz y sz ło ś ć  na ty m  
polu jak o  m ia s to  p r z e m y s ło w e  i leżące  b l isko  g ra n ic y  (2.907), 
G d y n ia  jako  p o r t  (1.120) i Z akopane ,  j ak o  n a jp o p u la rn ie js ze  
u z d ro w isk o  ró w n ież  zbliżone  do g r a n ic y  (1.088). P o z a  ty m  s ta le  
d u ż ą  f r e k w e n c ją  c u d z o z ie m c ó w  c ie sz ą  się K ra k ó w  —  2.565 osób, 
P o z n a ń  —  2.025, B y d g o sz c z  —  1.804, Ł ó d ź  —  1.447 i L w ó w  —  
1.402. N a jw ię k s z a  ilość cudzoz iem ców ' p r z y b y w a  z N iem iec  
łączn ie  z A us tr ią ,  bo  p rz e sz ło  10 tys .  osób, n a s tęp n ie  z U. S. A . —  
blisko 3 tys. ,  z C z ec h o -S ło w a c j i  —  2 tys.,  z Anglii —  około  p ó ł ­
to ra  tys .  i z F ra n c j i  —  b lisko  1.400. W y s o k a  f r e k w e n c ja  p r z y ­
b y s z ó w  z ty ch  p a ń s tw  t łu m a c z y  się  ra cz e j  p r z e j a w ia j ą c ą  się  
ogólnie  w ię k sz ą  sk ło n n o śc ią  do p o d ró ż o w a n ia  o b y w a te l i  p a ń s tw  
z am o żn ie js zy c h .  Nie p r z e s ą d z a  to je d n a k ż e  p rz y sz ło ś c i  ruchu  c u ­
dzoziem ców ' na  te re n ie  Po lsk i .  Z a n o to w a n o  b o w iem  w  p o r ó w n a ­
niu z  rok iem  u b ieg ły m  w z r o s t  f rek w en c j i  z państw ' b a ł ty c k ic h  
tj. Litw'y, Łotw 'y , Eston ii  i Finlandii ,  b a łk a ń sk ich  B u łgari i  
i Ju g o s ła w i i  o ra z  z W ęg ie r .

Dzięki p rz y łą c z e n iu  do Polsk i  częśc i  P ien in  w r a z  z w io sk ą  
L eśn icą  n a b ie ra  ak tu a ln o śc i  s p r a w a  b u d o w y  sz o s y  z C z o r s z t y ­
na p rz ez  P ien in y  do S z c z a w n ic y .  P r o j e k tu j e  się p r z e p r o w a d z ić  
tę  szo sę  p rz e z  w s z y s tk i e  n a jp ię k n ie js ze  p u n k ty  w id o k o w e  na 
P ie n in y  i T a t r y .  Ze w zg lęd u  na w 'ysok ie  w a r to ś c i  k r a jo b r a z o w e  
tej oko licy ,  d ro g a  ta  s ta n ie  się  n iez aw o d n ie  n a jp ię k n ie js zą  szo są  
g ó r s k ą  zach o d n ich  B esk id ó w .  Po  w y b u d o w a n iu  jej ruch k o ło ­
w y  na d ro d z e  p ienińskie j  nad  D u n a jcem  b y łb y  z a m k n ię ty  i s łu ­
ż y ł a b y  ona o d tąd  w y łą c z n ie  jako  a le ja  sp a c e ro w a .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w P o l s c e  w  czas ie  od dnia  3(1. X. 
do 19. XI. 1938 roku :

Choroby

O sp a
D u r  b r z u s z n y  
D u ry  rzek o m e  
D u r  p lam is ty  
D u r  p o w r o tn y  
C zerw m nka  
P łon ica  
B łon ica
N agm . zap .  opon m .-rdz .
O d ra  
K rz tu s iec  
Z im nica
Z a k a że n ie  p o ło g o w e  
C h o ro b a  H e ine-M edina  
Nagm . zap. m ózg u  
C h o ro b a  B an g a  
T r ą d  
G ru ź l ica  
R ó ż a  
Jag l ica  
T w a rd z ie l  
W ąg l ik  
N osac izn a  
W ło ś n ic a  
W śc iek l izn a

L iczb y  d ru k iem  pocli

K o m u n ik a ty

T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  W a r s z a w s k i e  z a w ia d a m ia  o p r z y ­
znan iu  n a s t ę p u ją c y c h  n a g ró d  i z ap o m ó g  k o n k u r s o w y c h :  a) Z fun­
d u szu  im. d ra  T y tu s a  C h a łu b iń sk ie g o  d ro w i  G r o t t o w i  J ó z e ­
fowi W a c ła w o w i .  —  b) Z funduszu  T o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k i e ­
go —  Sp. A k c y jn a  Z a k ła d y  C h e m ic z n o -F a rm a c e i i ty c z n e  ,,M o to r"  
d ro w i  K u b i k o wr s k i e m u P io t ro w i .  —  c) Z funduszu  im. 
G r z e g o r z a  P i r a m o w ic z a  d ro w i  H r y n i e w i e c k i e m u  S ta n is ła ­
w o w i  i d ro w i  L e ni i e s z e w  s k i e ni u W ito ld o w i .  —  dl Z fun­
d u sz u  im. d ra  R o m u ald a  P ia s k o w s k ie g o  d ro w i  B o r n s z t a j -  
n o w  i M a u r y c e m u  i d ro w i  D r e t l e r o w i  Ju l ianow i.  —  e) 
Z funduszu  im. d ra  Fe l ik sa  S o m m e r a  d ro w i Ś l e d z i e w s k i e -  
n i u  H e n ry k o w i .  —  f) Z funduszu im. d ra  W s z e b o r a  d ro w i  
G o  e b  ł o w i  F r a n c is z k o w i  i d ro w i  M a r c z e w s k i e m u  S t a ­
n is ław o w i.  —■ g) Z funduszu  im. d ra  E d w a rd a  Z ie l ińskiego d ro w i 
M a n t e u f f e l-S z o e g e Leonow i.  li) Z funduszu  im. B a ­
b ińsk iego  Józe fa  d ro w i  C h o r ó b s k i e m u Je rze m u .  —  j) Z fun­
du sz u  im. Marii  i J a n a  G ie l le ró w  d ro w i  R y d y g i e r o w i  J ó ­
zefowi,  d ro w i  P e r l o w i  J e rz e m u  i d ro w i  J u r  a s z y  ń s k i e j 
Janin ie .

W  o s ta tn ic h  dn iach  m a r c a  br.  o d b ę d z ie  się  w  Jen ie  pod 
n a z w ą  ku rsu ,  d e m o n s t r a c ja  n a jn o w s z y c h  o p ty c z n y c h  m etod  b a ­
d a w c z y c h ,  u r z ą d z a n a  s t a r a n ie m  firm y C ar l  Zeiss, J en a  , W y ­
dz ia łu  O p ty k i  S to so w a n e j  U n iw e r s y t e tu  Je n a jsk ieg o .  Na p ro g ra m  
k u r su  z łożą  się p o z a  ty m  r e f e r a ty  sz e re g u  w y b i tn y c h  p ro fe s o ­
rów ,  j ak :  prof. d r  Kohlera,  prof. d r  H a u s e r a  i innych, w k tó ry c h  
z o s t a n ą  p o ru sz o n e  zag a d n ie n ia  b a d a ń  o p ty c z n y c h  w m ed y c y n ie ,  
bo tan ice ,  zoologii  o raz  innych  d z iedzinach  nauki (m ik roskop ia ,  
m ik ro fo to g ra f ia ,  an a l iza  sp e k t r a ln a  itp.). Z g ło szen ia  na  k u r s  n a ­
leży  k i e ro w a ć  b ą d ź  b e zp o ś re d n io  do f irm y C a r l  Zeiss .  Je n a  Abt. 
ZW A , b ą d ź  też  p rz ez  f i rm ę :  Inż. W ła d y s ł a w  L eśn iew sk i,  W a r ­
s z a w a  22, Al. N iepodległości  210. P o zn ań ,  S ło w a c k ie g o  22. K a to ­
wice.  Koście lna  6.

R e d a k c ja  o t r z y m a ła
W .  S, W e b b :  An a rch a eo lo g ica l  su r v e y  of the n o r r i s  basin- 

in e a s te rn  tem essee .  S m i th so n ia n  Inst i tu t ion  B u re au  of A m erican  
E th m o lo g y .  Bulle tin  118, Un. St. G o v e rn iu en t .  P r in t in g  Office. 
W a s h in g to n  1938.

A. Harbe:  R e c h e rc h e s  su r  1‘em b ry o lo g ie  du s y s te m e  n e rv eu x  
de 1‘hornme. W y d .  M asso n  e t  Cie, P a r y ż  1938. C e n a :  250 fr.
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